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XV Igrzyska Olimpijskie 
otw arte

Nurm i zapala znicz 
olimpijski

PONAD 70 tys. widzów zebranych na stadionie olimpij­
skim w Helsinkach witało w sobotę burzliwymi oklaska 

mi defilujących sportowców, reprezentantów 69 państw, pod 
czas uroczystości otwarcia XV Igrzysk Olimpijskich. Na sta­
dion wmaszerowują zwarte kolumny olimpijczyków.

Na czele reperezentacji Pol- W imieniu wszystkich spor- 
ski kroczy z flagą państwową towców, uczestniczących w 
mistrz sportu, wioślarz Teodor • igrzyskach, ślubowanie olim- 
Kocerka. Olimpijczycy nasi pijskie składa mistrz Finlan- 
prezentują się pięknie: kobie- dii w  gimnastyce, Savolainen. 
ty w czrwonych marynarkach, Przy dźwiękach fińskiego hym 
białych spódniczkach i białych nu państwowego długie kolum 
pantoflach, mężczyźni — w ny sportowców opuszczają po 
czerwonych marynarkach, bia woli stadion. Uroczystość 
łych spodniach i takichże pan otwarcia igrzysk jest zakończo 
toflach. Reprezentacja Polski na, 
jest liczna, jak na żadnej

Warszawa wita
delegatów na Zlot

kwiatami i uśmiechem

Na
zaoszczędzonym
w ę g lu !
Ha s ł o  •— s z c z e c in  2,

pociąg zlotowy 41 wago­
nów, parowóz Ty-2-1167 z pa­
rowozowni Stargard, maszynl 
sta CZESŁAW DĄBROWSKI, 
pomocnik — WŁADYSŁAW 
KĘDZIERSKI”  — taki tele­
gram otrzymał dyżurny ru ­
chu na Dworcu Głównym w 
Szczecinie i  za chwilę wtoczył 
się na peron udekorowany po 
ciąg.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dotychczasowych Olimpiad,
Na stadionie zrywa się bu­

rza oklasków: oto defilują spor 
towcy kraju zwycięskiego so­
cjalizmu. Sportowcy radzieccy 
odpowiadają na entuzjastycz­
ne oklaski widzów uniesie­
niem obu rąk do góry. Wszys­
cy z obecnych na stadionie 
zdają sobie sprawę, że jeżeli 
XV igrzyska są największe ze 
wszystkich dotychczasowych— 
głównym powodem tego jest 
właśnie start reprezentantów 
ZSRR, którzy przyjechali do 
Helsinek w  imię pokoju i przy 
jaźni między narodami.

Barwne kolumny sportow­
ców są już ustawione na boi­
sku. Zebranych wita przewód 
niczący Komitetu Organizacyj 
nego Igrzysk i  burmistrz mia 
sta Helsinek, von Frenckell. 
Następnie prezydent Finlan­
dii, Paasikivi, ogłasza XV Igrzy 
ska Olimpijskie za otwarte. 
Tysiące gołębi wzbija się nad 
stadionem, działa oddają 21 
strzałów; przy dźwiękach fan­
far olimpijskich na maszt 
wznosi się flaga olimpijska.

Wszyscy oczekują teraż za­
palenia symbolicznego znicza. 
Entuzjazm ogarnia spokojnych 
zwykle Finów, kiedy na świetl 
nej tablicy ukazuje się wiado 
mość, że ostatnim biegaczem 
sztafety będzie Paavo Nurmi, 
wielokrotny mistrz olimpijski 
i  rekordzista świata.

OTO JUŻ BIEGNIE

PEŁNYCH 20 la t minęło od 
czasu kiedy Nurmi zszedł 

z bieżni, ale został mu jeszcze 
ten fascynujący, stanowiący 
dla widza niemal estetyczne 
przeżycie krok, którym z po­
chodnią w  ręku pokonuje 
metr za metrem drogę do zni 
cza olimpijskiego. Z wysokiej 
urny wybucha płomień. Za 
chwilę drugi sławny biegacz 
fiński, Kolehmainem odbiera 
znicz od Nurmiego i biegnie 
pa szczyt wysokiej wieży,
gdzie również zapłonął znicz.

Uroczysta sesja
Rady Narodowej Stolicy
Z OKAZJI 8 rocznicy Manifestu PKWN odbyła się 19 

bm. w Teatrze Narodowym uroczysta sesja Rady Naro­
dowej m. st. Warszawy. Na sesję przybyli przedstawiciele 
Wojska Polskiego, czołowi przodownicy z warszawskich 
fabryk i liczni przedstawiciele społeczeństwa stolicy.

Plac M D M
nazwany
placem
Konstytucji

PREZYDIUM Rady Naro­
dowej w m. st. Warsza­

wie — przedstawiło Prezyden 
towi R. P. bilans licznych wy­
powiedzi społeczeństwa 1 wy­
niki konkursu „Życia Warsza­
wy“  w sprawie nazwy dla pla­
cu MDM w Warszawie.

Prezydent R. P. opowiedział 
się za nazwą — która podkre­
ślałaby fakt symbolicznej 
zbieżności ukończenia placu — 
w dniu 22 lipca — z momen­
tem uchwalania przez Sejm — 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej.

Prezydium Rady Narodowej 
na swym posiedzeniu w dniu 
19 bm. podjęło następującą u- 
chwałę:

Nadać placowi na MDM 
— nazwę: „plac Konstytu­
c ji“ . Plenum rady na swej 
uroczystej sesji uchwałę tę 
Jettoonya&te « tw lw titlo .

•  Przybyli już bohaterzy 
Czynu Przedzlotowego 
Kowol, Frankowski, Maluk i inni

•  ZMP przejęło szefostwo 
nad lotnictwem

§ Obrady plenum ZG ZMP

Ro z e ś m ia n a  i r o z ś p ie w a n a  m ł o d z ie ż
zmienia oblicze warszawskich placów i ulic. 
Stolica Polski Ludowej jest w dniach Zlotu 

młoda i jeszcze bardziej radosna.
Również dworce warszawskie objęła w swą wła­

dzę niepodzielnie młodzież. Bogato udekorowane i 
przystrojone perony wypełnia różnobarwny tłum 
dziewcząt i chłopców. Co chwila wjeżdża nowy po­
ciąg, wiozący delegatów na Zlot. Przybycie jego już 
z daleka oznajmiają rozlegające się pieśni.

19 Ll-PCA w godzinach ran 
nych przybyli najlepsi 'z -mło 
dych budowniczych Polski Lu 
dowej — 1500 wybitnych przo 
downików pracy i nauki z na­
szych hut i  kopalń, szkół i 
spółdzielni produkcyjnych, fa­
bryk i  uniwersytetów.

Na jeden z peronów Dworca 
Głównego wjeżdża pociąg z 
Katowic. W oknach już z dale 
ka widać szarostalowe i czar­
ne mundury górnicze. Wysia­
da właśnie znany młodzieżo­
wy rębacz z kopalni „Dymi­
trow“ , osiągający 250 proc. 
normy — Henryk Szmatłoch. 
Na szarym mundurze jaskra­
wo odbija czerwienią wysokie 
odznaczenie — order „Sztanda 
ru Pracy“  II klasy, nadany 
mu za wzorową pracę w gór­
nictwie.

Wraz z nimi przybyli śląscy 
hutnicy, mistrzowie szybkich 
wytopów, for mi erze, walcow- 
nicy. Już z daleka widać 
szczerą, pogodną twarz kierów 
nika młodzieżowej brygady 
im. Herri Martina z huty „Ko 
ściuszko” , słynnego już w ca­
łym kraju mistrza szybkościo­
wych wytopów — Henryka Ko 
wola. Jego Czyn Zlotowy, to 
rekordowy wynik: dwa szyb­
kościowe wytopy w ciągu 8 go 
dżin pracy.

Znaczne ożywienie wśród o- 
czekudących na przyjazd dele­
gatów wywołuje wiadomość 
o przyjeździe czołowych bry­
gadzistów Stoczni Gdańskiej: 
Jana Frankowskiego i Józefa 
Ma luka, którzy dzięki swemu 
przedzlotowemu współzawod­
nictwu są dziś znani w całej 
Polsce.

Kwiatami obdarowuje mło­
dzież warszawska swych kole 
gów ze starego polskiego 
Szczecina. W grupie tej idą 
m. in. przodujący maszyni­
sta parowozowni w Stargar­
dzie — Żelazko, robotnik ba­
zy rybackiej w Świnoujściu 
— Mrówka i  brygadzista z 
portu szczecińskiego — Brych 
ny.

W prezydium zajęli miejsca 
m. in.: ńrzewodniczący prezy­
dium St. R..N. — Albrecht, se­
kretarz KW PZPR — Wicha, 
przewodniczący WRZZ — O- 
grodow'czyk, główny architekt 
m. st. Warszawy — inż. Siga- 
lin, znana literatka E. Szel- 
burg - Zarebina.

Po zagajeniu sesji przez rad 
nego Gouta, zabrał głos prze­
wodniczący prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy 
pos. Jerzy Albrecht, który wy­
głosił obszerny referat obrazu­
jący rozwój Warszawy.

Serdecznie, owacyjnie powi­
tano przybywającą na sale de 
legacie bohaterskiej załogi 
MDM. w  której imieniu bryga 
dzista Ciesielski, przodownik 
pracy Edward Krupczyński, 
złożył meldunek o obecnym 
stanie robót i zapewnił, że bu­
downiczowie MDM dotrzyma- 
ia swego zobowiązania. Zgro­
madzeni wstaia z miejsc, wzno 
sza okrzyki na cześć budowni­
czych nowej Warszawy. Mło­
dzież ZMP-owska wręcza de­
legatom wiązanki kwiatów.

Uczestnicy sesji jednomyśl­
nie uchwalili tekst depeszy do 
Prezydenta RP, w której zobo 
wiązali się jeszcze usilniej pra 
cować dla sprawy budowy so­
cjalistycznej stolicy, pomnażać 
siły naszego ludowego pań­
stwa, siły obozu pokoju.

Na zakończenie rozbrzmie­
wają dŻĴ gigła hymnu ajy&iLo- 
wego.

PRZYBYŁE na Zlot Mło- 
■*- dych Przodowników — 

Budowniczych Polski Ludo­
wej delegacje młodzieży za­
granicznej zwiedziły 19 bm. 
naszą stolicę. Młodzież zapoz­
nała się ze wspaniałymi osiąg 
nięciami uzyskanymi przy od 
budowie i  rozbudowie War­
szawy, była w Marszałkow­
skiej Dzielnicy Mieszkanio­
wej, trasie WZ—, Muranowie, 
osiedlach Staro i  Nowomiej- 
skim. Zwiedziła odbudowane 
zabytki, teatry, żłobki, uczel­
nie — podziwiała wielki do­
robek budowniczych nowej, 
socjalistycznej stolicy.

W GODZINACH popołud­
niowych odbyło się uro­

czyste posiedzenie Plenum Za 
rządu Głównego ZMP przy 
udziale zaproszonych gości, 
przedstawicieli Wojska Ludo­
wego, lotnictwa i najlepszych 
przodowników Czynu Przed- 
zlotowego. Plenum było po­
święcone objęciu szefostwa 
nad wojskami lotniczymi 
przez Związek Młodzieży Pol 
skiej.
\SJ IMIENIU ludowego Woj- 

ska Polskiego przemówił 
wiceminister obronv narodo­
wej gen. bryg. Marian Nasz- 
kowski. który powiedział m. 
in.:

Drodzy przyjaciele! Chcę 
was zapewnić, że nasze lotnic­
two, które w wyniku dzisiej­
szej uchwały odczuwać będzie 
większą jeszcze niż dotąd po­
moc ze strony narodu, miodzie 
żv. w doborze kadr, w przygo­

towaniu zastępów przyszłych 
lotników, we współpracy kul­
turalno - oświatowej — spła­
ci z honorem ten dług wobec 
kraju, bedzie jeszcze intensyw 
niej podnosić swój poziom wy 
szkolenia, by latać szybciej, 
wyżej i  sprawniej, by jeszcze 
czujniej strzec rubieży Polski 
Ludowej, strzec naszych budo 
w li socjalizmu, naszej wspania 
lej wskrzeszonej z ruin stoli­
cy.

Chce was zapewnić, że ca­
le nasze wojsko pod dowódz 
twem Marszałka Rokossow­
skiego wzmoże swe wysiłki, 
by wypełnić jak najlepiej na 
kaz towarzysza Bieruta — 
stać ną straży naszej niepod 
ległości. naszej granicy na 
Odrze i  Nysie, na straży wa 
sze.1 szczęśliwej młodości i  
szczęśliwego jutra.
P r z e m a w ia j ą c  nasteo- 
■** nie sekretarz ZG ZMP Na 

wocień oświadczył m. in.: 
Polska Ludowa dała mło­

dzieży prawo szczęśliwej mło­
dości zawarte w  kartkach Kon 
stytucii. Młodzież, która w  Pol 
sce przedwrześniowei była tra 
gicznym pokoleniem — staje 
sie główna opora rosnących 6ił 
naszego państwa ludowego. 
Konstytucja daje nam wielkie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PIERWSZY -pociąg zlotowy 
ze Szczecina wyrusza do Stoli 
cy.

Dziś 10 stron

* (
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Masy pracujące Polski Ludowej
uznały Konstytucję za swoją
i będą wypełniać wszystkie obowiązki 
jakie stawia ona przed całym narodem

OTWIERAJĄC rozprawą 
nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej marszałek Kowalski u- 
dzielił głosu pos. Jędrychow- 
skiemu (PZPR), który w  swym 
przemówieniu scharakteryzo­
wał konstytucją typu socjali­
stycznego i  konstytucją bur- 
żuazyjną.

Projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — mówi pos. Jędrychow 
ski — nawiązuje do postępo­
wej myśli politycznej nasze­
go narodu. Myśli w nim za­
warte są szczytowym punk­
tem rozwoju myśli politycznej 
i  prawno - ustrojowej, postę­
powego nurtu historii Polski.

Analizując pokrótce Kon­
stytucją 3 Maja 1791 r. oraz 
konstytucją okresu międzywo 
jennego — mówca wskazuje, 
że dotychczasowe konstytucje 
polskie utrwalały prawnie u- 
strój oparty na wyzysku wiąk 
szóści mas pracujących przez 
niepracującą, majętną mniej­
szość — i  starały się zabez­
pieczać ten ustrój przed rewo 
lucyjnymi dążeniami mas lu ­
dowych. Nasza Konstytucja 
odwrotnie — utrwala w pań­
stwie władzę ludu pracujące­
go, utrwala dotychczasowe je­
go zdobycze i  stwarza ramy 
prawne dla dalszej walki o 
socjalizm, zabezpiecza nasze 
państwo demokracji ludowej 
i  nasze budownictwo socjali­
styczne przed zamachami ze 
strony rozbitków obalonych 
klas posiadających, przed za­
machami ze strony pozosta­
łych jeszcze klas i  elementów 
kapitalistycznych, ze strony 
międzynarodowego imperializ­
mu i  jego agentów. Konstytu 
cja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest konstytucją no­
wego typu, typu socjalistycz­
nego. Wzorem i  natchnieniem 
jest dla niej, jako konstytucji 
państwa budującego socja­
lizm, wielka Konstytucja Sta­
linowska z 1936 r., jako kon­
stytucja państwa zwycięskie­
go socjalizmu.

W przeciwieństwie do kon­
stytucji burżuazyjnych. które 
wychodzą z przeświadczenia o 
niewzruszalności ustroju kapi­
talistycznego i  których pod­
stawa iest prywatna kapitali­
styczna własność środków pro 

' dukćii. projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej bierze za punkt wyjścia 
fakt wywłaszczenia własności 
obszarniczei i  przeprowadze­
nia reformy rolnej, fakt na­
cjonalizacji wielkiego i  śred­
niego przemysłu, transportu i  
banków, monopol handlu za­
granicznego. fakt. że w  rezul­
tacie rozwoju sektora socjali­
stycznego stał sie on dominu­
jącym sektorem w gospodarce 
narodowej, fakt dalszego ogra 
niczania i  wypierania, a na­
stępnie i  likwidacji elemen­
tów kapitalistycznych, fakt. że 
wielki przemysł, przedsiębior­
stwa budowlane, banki, środ­
k i transportu i  łączności, wiel­
kie gospodarstwa rolne zorga­
nizowane przez państwo, ośrod 
k i maszynowe, handel hurto­
wy i  cześć handlu detaliczne­
go—stanowią własność ogólno­
narodowa. fakt wielkiego rozwo 
iu spółdzielczości w jej wszyst 
kich formach: spółdzielczości 
spożywców i  spółdzielczości 
pracy w miastach, wiejskiej 
spółdzielczości zaopatrzenia i  
zbytu i  rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych na wsi.

Krańcowa rozbieżność po­
między nasza nowa Konstytu­
cja a konstytucjami burżua- 
zyjnymi polega także na tym. 
że konstytucje burżuazyine. 
stojąc twr.rdo na gruncie pod­
stawowej zasady ustroju kapi­
talistycznego. iaka iest kapita­
listyczna własność środków 
produkcji, staraia sie w ogól­
nych frazesach ukryć istotne 
cechy ustroju kapitalistyczne­
go. jako ustroju opartego na 
jaskrawej nierówności spolecz 
nei i na wyzysku.

Debata konstytucyjna
na posiedzeniu

S epu  Ustawodawczego
POSIEDZENIE SEJMU USTAWODAW- 

iSl I  CZEGO RP. w dniu 19 lipca br. wznowił 
B y ! f  marszałek Kowalski. Po załatwieniu formal­

ności wstępnych marszałek powiadomił Izbę, 
że otrzymał od szefa kancelarii Rady Państwa przy 
piśmie z dnia 14 lipca br. projekt ustawy: Ordyna­
cja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej — złożony pod obrady Sejmu ze wspólnej ini 
cjatywy ustawodawczej Rady Państwa i Rządu. Pro­
jekt ten został przekazany do sejmowej komisji ordy­
nacji wyborczej.

Pracujący chłop na śmierć 
i  życie wiąże swój los z pań­
stwem ludowym. W nierozer­
walnym sojuszu z robotnikiem 
stanowa źródło siły ludowego 
państwa, stanowi jego istotę, 
bierze na siebie wspólny z kia 
są robotniczą obowiązek uczy 
nienia z tego. państwa potęgi, 
która gwarantuje mu spokoj­
ną, twórczą pracę dla siebie, 
swoich dzieci i całego społe­
czeństwa — dla narodu”  — za 
kończył przemówienie pos. 
Ozga -  Michalski.

W dalszym ciągu debaty nad 
projektem Konstytucji Pol­
skie) Rzeczypospolitej Ludo­
wej zabierali głos:

Pos. Lange—(PZPR) omówił 
rolę Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jako ogniwa świato­
wych sił pokoju, pos. Barci- 
kowski — (SD) mówił o cha­
rakterze, celach i  podstawach

_ organizacyjnych władzy ludo­
wej, pos. Albrecht — (PZPR)

YVj PRZECIWIEŃSTWIE do czei. Nasza klasa robotnicza, nawiązując do odpowiednich 
tego nasza nowa Konsty- która od wielu dziesięcioleci artykułów Konstytucji przed- 

tucia nie ukrywa żadnei istot- broniła w swei walce klaso- stawił rolę rad narodowych ja 
nei cechy naszego ustroju, a wei najbardziej istotnych in - ko organów władzy państwo- 
przeciwnie dokładnie i  iasno teresów Polski, wyrosła dziś wej w terenie, pos. Moskwa— 
precyzuje podstawy naszego bezspornie do ro li przodującej (SD) omówił drogi rozwojowe 
ustroju, zakres własności ogól- siłv narodu polskiego, staja- rzemiosła polskiego utrwalone 
nonarodowej i  spółdzielczej, za cego sie narodem socialistycz- w Konstytucji Polskiej Rze- 
znacza fakt istnienia własno- nym. czypospolitej Ludowej,
ści prywatnej drobnych posia-
daczy oraz własności osobistej DOS. OZGA -  MICHALSKI 
wszystkich pracujących. Ł (ZSL) poświęcił swe prze-

Burżuazy.jne konstytucje sto mówienie osiągnięciom i per­
ła zazwyczaj na gruncie rów- spektywom rozwoju Wsi.
ności obywateli wobec pań- Stwierdzając, że chłopi zapoz- ... ___
stwa, ale ta równość pozcsta- nałi się z treścią projektu Kon chów (ZSL), Jaworska (PZPR), 
je fikcja wobec jaskrawych stytucji w czasie dyskusji w  Wojas (PZPR), Chajn (SD), Pi 
nierówności społecznych. gromadach i  gminach, mówca wowarska (PZPR), Wycech

W przeciwieństwie do tego podkreślił: ’•Zaspokojenie gło (ZSL) oraz Sztachetka 
nasza Konstytucja, podobnie du ziemi, głodu chleba, głodu (PZPR).
jak Wielka Konstytucja Stali- wiedzy, udział w rządzeniu p0 przemówieniu pos. Szta- 
nowska. nie tylko proklamują krajem milionów mało i śred- chelskiej wicemarszałek Bar- 
wolność i prawa obywatelskie, niorolnych chłopów, w soju- cikowslki odroczył posiedzenie 
ale równocześnie tworzą real- szu z przodującą klasą robotni Sejmu Ustawodawczego do po
ne gwarancje, umożliwiające CZąf świadczy o sile ideowej niedziałku 21 lipca do godz.
masom pracującym korzysta- Konstytucji, o tym, czyich rąk 9 rano.
nic z tych praw. dziełem jest Konstytucja, ko- streszczenie pozostałych

Konstytucje Polskiej Rzeczy mu służy i  komu będzie słu- przemówień podamy w następ
pospolitej Ludowej cechuje żyła” . nym numerze),
głęboki patriotyzm.

Jedna z istotnych cech kon- .  .
stytucii burżuazyjnych jest to, JNC! Z O O S Z C Z Q a .Z O n .y rn  W Q Q fI.ll

p O  PRZERWIE obiadowe) 
przewodnictwo obrad ob­

ją ł wicemarszałek Bartkow ­
ski. W debacie konstytucyj­
nej przemawiali następnie pos. 

Witaszewski (PZPR), Da

że stoją one na gruncie szowi­
nizmu i rasizmu. W przeciwień 
stwie do tego Konstytucja Pol 
skiei Rzeczypospolitej Ludo­
wej ma charakter głęboko in ­
terna cjonalistyczny.

Uchwalenie Konstytucji 
Polskiei Rzeczypospolite! Lu 
dowei — kończy mówca — 
bedzie nowym czynnikiem 
jeszcze większego zwarcia 
sie naszego narodu wokół 
klasy robotniczej, wokół 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i  przewodniczą­
cego iei Komitetu Central­
nego, Bolesława Bieruta, wo 
kół wielkich idei socjalizmu, 
wokół sztandaru Lenina i 
Stalina, (oklaski).

DOS. KULCZYŃSKI (SD) 
*■ poświecił swe przemówie­

nie omówieniu źródeł histo­
rycznych Konstytucji. Mówca 
podkreślił, że Konstytucja Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej iest owocem i wyrazem 
zwycięstwa narodu w walce o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. o zrzucenie kajdan ob­
cej niewoli, o zrzucenie ka j­
dan kapitalizmu, o sprawiedli­
wość społeczna i socjalizm.

Jej rodowód historyczny wv 
wodzi sie z walk o wolność lu­
du. o prawa dla ludu. o wła­
dze dla ludu. walk pełnych bo 
hałerstwa i dramatycznego na 
pięcia trwających poprzez dłu 
gie wieki na gruncie przeci­
wieństw inteiesów klasowych 
mas ludowych i pasożytni­
czych.

P r z e m ó w ie n ie  p o s . d w o  
*  rakowskiego (PZPR) doty­

czyło roli polskiej klasy robot­
niczej jako awangardy naro­
du. Nawiazuiac do słów Pre­
zydenta Bieruta mówca stwier 
dza. że obecna Konstytucja 
jest uwieńczeniem 70-letniej 
walki polskiei klasy robotni-

Uwaga! Uwaga!
Pociąg zlotowy

gotów do odjazdu!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Maszynista i  jego pomocnik 
zabrali się zaraz do ostatnie­
go opukiwania parowozu. Nie­
lada zaszczyt ich spotkał: z 
trzech pociągów zlotowych od 
jeżdżających ze Szczecina ty l­
ko ten jeden prowadzi dyrek­
cja szczecińska.

— Słyszeliśmy, że wieziecie 
zlotowców na zaoszczędzonym 
węglu.

— Tak, to było nasze zobo­
wiązanie zlotowe. Od wiosny 
zaoszczędzaliśmy od 20 do 25 
ton miesięcznie. Szkoda tylko, 
że nie prowadzimy pociągu do 
samej Warszawy. W Pile przej 
mie skład następna sztafeta: 
parowozownia Toruń.

Na peron wchodzą dwójka­
mi junacy „SP”, później de­
legaci w „cywilu” , lokując się 
wygodnie w wagonach. Jest 
jeszcze trochę czasu do odjaz­
du, zaczyna się obleganie bu­
fetów specjalnie ustawionych 
dla zaopatrzenia zlotowców. 
Tu widać junaka napełniające 
go menażkę piwem, tam znów 
jakaś z dobrym apetytem ko­
leżanka pakuje do plecaka ma 
sę bułek.

— Franek — woła ktoś z wa 
gonu — nie zapomnij o cze­
koladzie i  porzeczkach.

— Stachu, jak zobaczysz rao 
ją żonę, to niech mnie przyj-

dzie pożegnać do piątego wa­
gonu — woła jakiś ZMP-o- 
wiec.

— Raz, dwa, trzy, cztery... 
— to obsługa radiotechniczna 
próbuje sprawności zainsta­
lowanych w wagonach głośni­
ków.

— Aaaaaaaaa!... — chłopcy 
wydają okrzyk na widok czte­
rech pielęgniarek z ośrodka 
szkoleniowego PCK zajmują­
cych miejsca w przedziale sa­
nitarnym.

Hałas przerywa megafon 
dworcowy:

— Uwaga, uwaga peron II, 
za dwie minuty odjazd pocią­
gu zlotowego!

Peron pustoszeje, rozrado­
wane twarze ukazują się w 
drzwiach wagonów.

Gotowe!
Długi wąż rozśpiewanych 

wagonów potoczył się po szy­
nach.

O godz. 15,40 i 19 dwa na­
stępne pociągi powiozły mło­
dzież szczecińską na Zlot.

(ape)

Delegat Polski w  O N Z

broni praw ludności
krajów gospodarczo zacofanych

NOWY JORK
TE M A TEM  obrad sesji rady społeczno - gospodarczej w 

dniu 16 bm. była sytuacja światowa w dziedzinie socjal­
nej. W dyskusji nad sprawozdaniem sekretariatu ONZ na 
ten temat zabrał głos przedstawiciel Związku Radzieckiego 
Arbadiew.

Warszawa
wfta
serdecznie
Zlot
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prawa i wkłada na nas odpo­
wiedzialność za losy kraju, za 
wielkość i  sile. za szczęśliwa 
przyszłość Polski. Historycz­
nym zadaniem młodego poko­
lenia iest doprowadzić do osta 
tecznego zwycięstwa sprawę 
socjalizmu w naszym kraju.

Dlatego bliska i droga jest 
młodzieży sprawa obrony na­
szej niepodległości i utrwale­
nia zdobyczy i osiągnięć naro­
du. Bliskim i  drogim jest mło­
dzieży Wojsko Polskie — woj­
sko wyzwolonych robotników 
i chłopów — zbrojne ramie na 
rodu pełniące zaszczytny obo­
wiązek obrony i zabezpiecze­
nia owoców pracy ludu miast 
i wsi.

Dlatego ZMP. organizacja 
młodych patriotów i budowni­
czych socjalizmu obejmuje sze 
fostwo nad wspaniale rozwija 
.iacym sie oddziałem Wojska 
Polskiego, nad lotnictwem.

Przyzmując szefostwo nad 
lotnictwem. ZMP wychodzi na 
przeciw dążeniom naszej "iło - 
dzieży. Objecie przez ZMP sze 
fostwa nad lotnictwem to spra 
wa dużej wagi. Nakłada to na 
nasza organizacje trudne, lecz 
wykonalne obowiązki.
IM- A  ZAKOŃCZENIE obrad 

'  Zarząd Główny ZMP po­
wziął uchwałę o objęciu szefo 
stwa nad wojskami lotniczymi, 
w  której czytamy m. in.: 

Obejmując szefostwo nad 
wojskami lotniczymi, ZG 
ZMP wzywa wszystkie swe 
organizacje:

i  WZMÓC pracę politycz- 
Ł no -  wychowawczą celem 

lepszego zapoznania młodzie­
ży z historią walki o wolność 
i niepodległość Ojczyzny. Po­
głębiać wśród młodzieży uczu 
cie dumy i  miłości do Ludo­
wego Wojska Polskiego, na 
którego czele stoi — syn ludu 
polskiego, wychowanek stali­
nowskiej szkoły zwycięzców, 
Marszałek Konstanty Rokos­
sowski — pogłębić ideę nie­
złomnego braterstwa broni, 
łączącego Wojsko Polskie z 
niezwyciężoną Armią Radziec 
ką.
p  OTOCZYĆ troską i  opie- 
"  ką prace organizacji 

ZMP-owskich w wojskach lot 
niczych.
<Z KIEROWAĆ najlepszych 
^  aktywistów i  członków 

ZMP do wojskowych szkół 
lotniczych i  do służby w lot­
nictwie. Pogłębiać wśród mło­
dzieży zainteresowanie tech­
niką.

A SZERZEJ rozwijać wśród 
^  najszerszych mas młodzie 

ży zarówno w mieście jak i 
na wsi zainteresowanie lotnie 
twem, wzmóc pomoc dla Ligi 
Lotniczej.

5 ROZSZERZYĆ i wmocnić 
— działalność ZMP w 

dziedzinie wychowania fizycz 
nego i sportowego młodzieży.

Szybko osiągnąć poprawę 
w rozwoju sportu na wsi.

ZMP-OWCY, chłopcy i 
dziewczęta — zaprawiajcie się 
w sportach lotniczych — szy­
kujcie się do zaszczytnej pra 
cy lotnika — szerzej rozpo­
strzyjmy nad Ojczyzną skrzy 
dła naszego lotnictwa — skrzy 
dła pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami, skrzydła wol­
ności i niepodległości Pol­
ski Ludowej.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego podkreślił, że rada 
i lei komisja dla spraw socjal­
nych uchvlaia sie od wykona­
nia swvch »odstawowych za­
dań. Arkadiew zwrócił uwagę, 
że rada społeczno -  gospodar­
cza. iak również komisja dla 
spraw socjalnych lekceważą 
tak doniosłe problemy, jak u- 
bezpieczenie na wypadek bez­
robocia. starości, kalectwa itd. 
oraz sprawy udostępnienia na­
uki i  pomocy lekarskiej dla 
wszystkich bez względu na ra 
se. sytuacje materialna i  po­
chodzenie.

Zignorowano również sora- 
we zrównania Płac kobiet z 
płacami mężczyzn oraz spra­
wę polepszenia sytuacii socjal 
nei w krajach zależnych. 
DELEG AC JA radziecka — 
Opowiedział Arkadiew — 

niejednokrotnie proponowała 
włączyć do programu prac ko 
rmsii dla spraw socjalnych od­
pracowanie zaleceń w wyżej 
wymienionych dziedzinach. 
Jednak konkretne propozycje 
delegacji Związku Radzieckie­
go bvłv odrzucane Drzez rade 
społeczno-gospodarcza i  pfzez 
komisie dla spraw socialnych. 
a przede wszystkim przez za­
siadających w nich przedstawi 
cieli Stanów Zjednoczonych.

W dalszym ciągu dyskusji 
nad sprawozdaniem sekreta­
riatu ONZ zabrał głos delegat 
polski dr S. Boratyński. Mów­
ca ostro skrytykował sprawo­
zdanie. stwierdzaiac. że nie 
wykazało ono różnicy w 
dziedzinie socjalnej w krajach 
obozu pokoiu i w krajach, w 
których budżet i gospodarka 
sa pod znakiem przygotowań 
wojennych. Zwrócił on uwa­
gę. że ieżeli chodzi o sytuacje 
socjalna krajów gosoodarczo 
zacofanych Azji. A fryki. Ame­
ryk i Łacińskiej sprawozdanie 
sekretariatu ONZ starało sie 
operować ogólnikami, iednak 
metoda ta nie zdołała przysło­
nić tragicznego obrazu warun 
ków egzystencji ludności tych 
krajów, stanowiącej większość
mieszkańców kuli ziemskiej.* * *

RADA gospodarczo-społecz­
na ONZ odrzuciła na ostatnim 
pr siedzeniu wniosek Czecho­
słowacji. domagaiacy sie na­
tychmiastowej interwencji 
przewodniczącego rady u rzą­
du hiszpańskiego. abv 22 pa­
triotów hiszpańskich, skaza­
nych ostatnio na długoletnie 
wiezienie za udział w organi­
zacji strajku w Barcelonie — 
zostało zwolnionych.

Do stolicy 
przybywają
nieustannie
delegaci 
na Zlot
n  O STOLICY w dalszym 
^ c ia g u  nadieżdżaia udeko­
rowane pociągi, wiozące dele­
gatów na wielkie święto mło­
dzieży polskiei.

Wczoraj przvbvłv m. in. 
pierwsze grupy delegatów 
Woiska Polskiego, a z nimi — 
woiskowe zespoły pieśni i  tań 
ca. które występować beda na 
licznych estradach w dniach 
Zlotu.

Do Warszawy przybyła rów­
nież 6-osobows delegacia bo- 
haterskiei młodzieży Chińskiej 
Republiki Ludowei oraz dele­
gacie młodzieży Bułgarii, 
Szwecji. Norwegii. Finlandii i 
Danii.

) *
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Radosnym
gwarem
Warszawa
przyjęła
szczecińskich
sportowców
TT  ̂UŻA niespodzianka spotka 

ła szczecińskich delegatów 
z kól sportowych, którzy zosta­
l i  zakwaterowani przy ul. Nar 
butta. Pierwszą osobą, która 
przywitała szczecinian w no­
wej siedzibie byl bowiem dzia­
łacz sportowy, szczeciński tre­
ner KALISIEW1CZ. Po kilku 
godzinach swej działalności 
został przezwany „tatą" ze 
względu na jego interesowanie 
się wszystkimi sprawami.

Wczoraj „ta to" Kulisiewicz 
ogłosił szczecińskiej grupie o 
zaprojektowanych robotach 
przy budowie stadionu Spójni 
na Żoliborzu. Natychmiast zgło 
siła się cała nasza delegacja.

JESTEM niezmiernie szczę­
śliwa, że będę mogła przyczy­
nić się do wykończenia stadio­
nu na 20 lipca — powiedziała 
przed przystąpieniem do pracy 
ZOSIA BIAŁKOWSKA, ze 
szczecińskiej Unii. Po pracy 
przy niwelowaniu terenu Zosia 
powiedziała:

— Zmęczyć, to się trochę 
zmęczyłam, ale jestem dumna, 
że akurat mnie przypadło w 
udziale budować boiska, na któ 
rych odbędą się pierwsze impre 
zy zlotowe.

m •  •

ANDRAŁOJĆ z Kolejarza, 
znana jako zwyciężczyni w 
wieloboju kobiet, nie mogła się 
doczekać kiedy kierownik gru­
py OSIŃSKI poda miejsce i  
datę imprezy, w której będzie 
startować. Andralojć po po­
dróży czuje się świetnie i  star 
tować będzie w wieloboju w 
dniu 21 bm. o godz. 10 na sta­
dionie Kolejarza.

*  *  *

ABY rozwinąć sznur dług oś 
d  110 km trzeba nielada wysil 
ku no i  czasu. Takiego wysiłku 
dokonali pracownicy Radiofo- 
nizacji K ra ju przeciągając 
wzdłuż trasy pochodu zlotowe­
go Unię węzła głośnikowego, 
łącznej długości 110 km.

PODCZAS trwania Zlotu 
odbywać się będzie kiermasz 
zlotowy. 3000 osób sprzedawać 
będzie w około 200 stoiskach 
książki, chusteczki, specjalnie 
produkowane znaczki zlotowe i  
wiele cennych pamiątek ze 
Zlotu. Szczecinianie z niecier­
pliwością czekają t u i otwarcie 
stoisk.

Jakąś pamiątkę ze Zlotu trze 
ba przecież przywieźć znajo­
mym.

N IEW IELU sportowców 
szczecińskich wis, kto prowa­
dził stalowego „smoka" w ciem 
ną noc na Zlot do Warszawy, 
kto czuwał nad nimi, gdy po­
grążeni byli w śnie.

„Dzisiaj miałem wesołą po­
dróż: muzyka, śpiew i śmiech 
młodych sportowców. Chciał­
bym was z powrotem zawieźć 
do Szczecina, tak samo weso­
łych jak dzisiaj, a nawet wesel 
szych — mówi nam z uśmie­
chem czarny od sadzy maszy­
nista parowozu JÓZEF DA­
N IE L  z Warszawskiej DOKP.

Czy jesteś 
członkiem LPŻ?

Harcerze szczecińscy
zdali egzamin celująco
Kurier odwiedza 

HarcerskieMiasleczko 
Ziołowe na Agrikoli

T J a RCERZE Szczecina i  waszego województwa wyróżnili 
■*sie wspaniała Dostawa i  pięknym jednolitym umunduro­

waniem — informuje na wstępie komendant obozu, Balce- 
rzak. Zaraz w pierwszym dniuprzyjazdu pełnili służbę bar­
dzo sprężyście. A mieli moc roboty, bo na ich warcie przy­
było ai 11 drużyn.

Szczególne zainteresowanie 
w harcerskim miasteczku zlo­
towym wzbudził zespół arty­
styczny szczecińskiego Pałacu 
Pionierów, który wystąpił o- 
negdai na wieczornicy.

Harcerskie miasteczko zloto­
we powstało w iście rekordo­
wym tempie w parku szkol­
nym Agrikola. Przed dziesię­
cioma dniami grali tu w pił­
kę uczniowie szkół warszaw­
skich.

Pewnego dnia przyjechali 
uczniowie Technikum Mier­
niczego, rozciągnęli sznury, 
wbili w ziemię dziesiątki 
kołków. Wytyczali miejsce 
pod namioty, alejki, boisko. 
ZMP-owcy szybko ustawili 
zielone, płócienne domki’ 
przestronne, dziesięcioosobo­
we namioty. Junacy z ochot 
niczych brygad ZMP zbudo­
wali kuchnie, umywalnie. 
Brygady radiotechników 
przeciągały przewody.
A przez radio co chwila ogła 

szano: ..przybyła brygada ju ­
naków SP z Białegostoku“ ... 
„Rzeszowa“ . „Szczecina“ . „Dzie 
kujemy członkiniom L ig i Ko­
biet za ofiarna prace!“  

Pracownicy służby zdrowia 
urządzili tu laboratorium, za­
troszczyli sie o czyste, białe 
łóżka (a trzeba ich było nie­
mało. bo aż trzy tysiące). A r­
tyści zaprojektowali kolorowe 
lampiony i  dekoracje.

M ia s t e c z k o  zlotowe go 
1 V itowe. 18 lipca w obecno 

ści wicepremiera Zawadzkie­
go. dostojników państwowych, 
przedstawicieli partii i  organi­
zacji młodzieżowych — mia­
steczko oddano do użytku. 
Prócz przedstawicieli harcerzy 
z całei Polski (około 3 tys. dzie 
ci przybyły tu dzieci) z boha­
terskiej Korei, NRD. Bułgarii, 
polskie dzieci z Francji, Nie­
miec, Belgii i  Austrii.

Radośnie płynie życie w har 
cerskim miasteczku zlotowym. 
Jest ono zradiofonizowane, po 
siada własny „Lunapark“  i 
sklepiki.

Onegdai dzieci szczecińskie 
były na zabawie, na rynku 
mariensztackim. Zwiedziły o- 
gród zoologiczny na Pradze, 
zwiedziły Warszawę i  wzięły 
udział w spotkaniach z gośćmi 
z zagranicy.

W dniu Święta Odrodzenia 
harcerze z miasteczka zloto­
wego radośnie w zwartym 
szyku maszerować beda w 
pochodzie przed trybunami, 
przed Prezydentem Bieru­
tem, największym nauczy­
cielem i przyjacielem mło­
dzieży.

N a s i
olimpijscy

w io ś larze
wylosowali

groźnych
przeciwników

ś larskich, k tó re  rozegrane zosta 
ną  20 bm . na  to rze  w  M e ila h ti, 
dało m . in .  następu jące w y n ik i:

D W Ó JK I BEZ S T E R N IK A :

1. p rze db .: Ang lia , Szw ajcaria, 
USA, Belgia.

2, przedb. : D an ia, W łochy, POL. 
SKA, A u s tra lia .

3 przedb.: ZSRR, A rgentyna , 
Saara, H oland ia .

4 p rzedb .: Szwecja. F ranc ja , F in  
lan d ia , N iem cy zach.

JE D Y N K I:

1 p rzedb .: S tephen P łd. A fryka , 
K o lm s te n  F ln la d ia , Andueza T ro ll 
C hile , Fox Ang lia , Emedes H iszpa­
nia .

2 p rze db .: R e ich  CSR, W ood A u . 
B tra lla , M eyer Szwecja.

3 przedb. E la lfy  E g ip t, K ocerka 
POLSKA. K e lly  USA, P ife r i W ło . 
chy. .

4 p rzedb.: Risso U ru gw a j, B u te l 
F ranc ja , T iu ka ło w  ZSRR, van Mes 
dag H oland ia .

D W Ó JK I ZE S T E R N IK IE M :

1 prze db .: Be lg ia, H o la nd ia , B ra . 
zy lia , F in lan d ia .

2 p rzedb .: Polska, Japon ia, F rań . 
c ja . Szwajcaria.

3 przedb.: E g ip t, USA, Szwecja, 
W ęgry.

4 p rze db .: W łochy, ZSRR, G re­
c ja , D ania.

C ZW Ó R K I BEZ STE R N IK A :

1 przedb.: A n g lia , Belgia. F ra ń . 
Cja, ZSRR, W ęgry.

2 przedb .: PO LSKA, H o land ia , 
F in lan d ia , N ow a Zeland ia , Jugo.

3 przedb. W łochy, Saara, P łd. 
A fry k a . Norwegia.

4 przedb .: USA, D an ia , Kanada, 
N iem cy zach.

Do p ó łfin a łó w  k w a li f ik u ją  się 
d w ie  pierwsze za łog i z każdego 
przedb iegu oraz zw ycięzcy repesza. 
żu. R egaty  przeprowadzone zostaną 

ed ług  p ro je k tu  holenderskiego, 
polegającego na ty m . że osada dw u 
k ro tn ie  pokonana odpada od da l­
szego d e fin ityw n e g o  u d z ia łu  w  za­
wodach oraz, że za ło g i s ta rtu ją ce  
razem  w  przedbiegach n ie  spo tyka ­
ją  się pow tórn ie

Z naszych osad na jc ięższy przed 
bieg w ylosow ała dw ó jka  bez s te rn i 
ka, k tó ra  po jedzie z  m is trze m  Eu 
ro p y , D an ią oraz z doskon a łym i o- 
sadam i W ło ch 1 A u s tra lii.  K ocerka 
n t r a f i ł  na  groźnego prze c iw n ika , ja  
k im  je s t A m eryka n in  K e lly . D obry 
rów nież je s t W ło ch  P iffe r l.

D w ó jka  krakow ska m a n a jg ro ź ­
n ie jszych  prze c iw n ikó w  w  osadzie 
S zw a jca rii. F rancu z i i  Japończycy 
n ie  p o w in n i na to m ia s t zagrozić po 
w ażn ie Po lakom . W  przedb iegu na. 
szej c zw órk i w ie lką  n iew iadom ą 
je s t N ow a Zeland ia . H o la nd ia  1 Ju 
gosław ia są na  d o b rym  poziom ie, 
n a to m ia s t bardzo słaba Jest osada 
F in la n d ii.

W  ósemkach dużą sensację w zbu­
dza 2 przedbieg, w  k tó ry m  doskona 
ła  osada ZSRR spo tka  się z wice 
m is trzem  Europy D an ią  oraz W ło  
cham l.

Nasi w ioślarze są w  dobre j k o n ­
d y c ji. K ło p o ty  ze sprzę tem  zostały 
częściowo usun ię te . Czwórka bez 
s te rn ika  s ta rtow ać będzie na no w e j 
łodz i, k tó ra  przyb y ła  we w to re k  
z G d yn i do H elsinek.

W roc ław ian ie  m ie li początkow o 
trud no śc i z przyzw ycza jen iem  się 
do now ej łodzi, k tó ra  je s t w ykona 
na wed ług na jnow ocześniejszych 
w zorów. D z ięk i Jednak fachow ym  
wskazówkom  tren e ra  Vereya dość 
szybko opanow ali now y sprzęt.

Próby
na S.P.O.
w słupskim
„Ogniwie“

P\OCENIAJĄC masowy roz 
J-^wój sportu koło terenowe 

ZS „Ogniwo“  w Słupsku roz­
poczęło organizowanie prób 
na odznakę SPO i BSPO dla 
członków koła i niezrzeszo- 
nych. Próby te odbywają się: 
w poniedziałki, środy i piątki 
w godzinach od 16 do 18 na 
stadionie ZS „Gwardia“ . Or­
ganizatorzy wzywają wszyst­
kich miłośników sportu do 
wzięcia udziału w próbach.

Robotnicy
Helsinek
z wizytą
w  Otaniem i
i ’ )  O OTANIEMI przybyli 

delegaci organizacji demo 
kratycznych dzielnicy Helsi­
nek - Kapyla, w której — 
jak wiadomo — znajduje się 
wioska olimpijska, zamiesz­
kała przez zawodników 
państw kapitalistycznych, aby 
przekazać sportowcom ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 
serdeczne pozdrowienia. 26 - 
osobowa delegacja wręczyła 
kwiaty sportowcom ZSRR, 
Polski, Węgier, Czechosłowa­
cji, Rumunii i  Bułgarii.

0  Coraz lepiej 
^  Coraz wyżej 
•  Coraz szybciej

Trzej b racia  Tanana 
trzej piloci myśliwscy
— Tak latać! — wzdycha miody pilot ze znaczkiem 

ZMP, wciętym w kieszonkę munduru. „Tak latać — myślą 
inni młodzi piloci. — Tak latać jak oni — jak Tanana i 
Pniewski.”
DLACZEGO młodzi piloci Tak łatwo odpowiedzieć jest 

ZMP tak pragną doścignąć w na to pytanie: 
mistrzostwie lotniczym swoich — ONI KOCHAJĄ OJCZYZ 
dowódców? Dlaczego, gdy lata Nęi
oficer Tanana lub oficer niej pragną’ latać coraz
Pniewski, nie odrywają waro- ^  ^  coraz
ku od nieba. Dla kogo pragną ;
tak mistrzowsko opanować dale  ̂ 1 coraz f iej
technikę pilotażu? Dla kogo chcą zdobywać 
pracują od rana do wieczora, 
nie wychodząc niemal z lot-
niska?

POD
1=3

M e s u h a l i
miejsce walk 
Ü pięściarzy  
O zapaśników  
@ gimnasiyków

M  AJ WAŻNIEJSZYM obiek 
^ tem sportowym obok sta­

dionu głównego i  pływalni 
jest niewątpliwie sala Mesu­
hali, w której odbędzie się 
turniej pięściarski, zapasy w 
stylu grecko - rzymskim i wol 
nym oraz gimnastyka.

Mesuhali może pomieścić 
ponad 4 tysiące widzów. Wi 
doczność ze wszystkich 
miejsc jest bardzo dobra. W 
Mesuhali trwają jeszcze o-

Zawodnicy
Wegier,
CSR i NRD
mają startować
w tegorocznym
motocyklowym
„Grand Prix“
YYI DNIU 3 sierpnia br. od- 

będzie się w Poznaniu, 
organizowany przez ZS „.Gwar 
dia“ , największy polski wy­

ścig uliczny w konkurencji mię 
dzynarodowej o „Grand Prix 
Polski".

Na zawody te zaproszeni zo 
stali czołowi motocykliści wy­
czynowi Węgier, Rumunii, 
Czechosłowacji i NRD. 
„Grand Prix Polski" stanie 
się więc przeglądem osiągnięć 
sportu motorowego państw 
demokracji ludowej.

Barwy Polski reprezentować 
będą m. in.: Dąbrowski, Brun, 
Markowski, Hennek, Jankow­
ski, Kupczyk, Puzio, 2y- 
mirski, Mieloch.

Regulamin tegorocznego 
Grand Prix Polski“  przewi­

duje 4 biegi, a nie 2, jak w 
latach ubiegłych. Na starcie 
wyścigu staną więc maszyny 
w kategoriach: do 125 ccm, 
do 250 ccm. do 350 ccm i do 
500 ccm. Każdy z tych wyści 
gów obejmuje dystans około 
80 km, czyli 10 okrążeń.

statnie prace. Stolarze po­
prawiają ławki i oparcia, in 
stalatorzy zakładają kable 
i  przewody. Ponad 100 osób 
pracuje od wczesnego ran­
ka do późnej nocy nad przy 
gotowaniem hali do igrzysk, 
Na całej powierzchni pod­
łogi ustawione jest olbrzy­
mie podwyższenie, na któ­
rym mieszczą się dwa rin ­
gi, dwie maty zapaśnicze, 
or#z przyrządy gimnastycz 
ne. Tylko niewielu uczest 
ników igrzysk będzie się 
mogło znaleźć w tej hali 
podczas zawodów, ze wzglę­
du na je j szczupłość.
Jak na wszystkich stadio­

nach i  obiektach sportowych 
tak i  w Mesuhali dziennika­
rze mają doskonałe miejsca w 
większości z zainstalowanymi 
telefonami. Poza tym w hali 
znajduje się kilkanaście osz­
klonych kabin telefonicznych, 
z których można nadawać 
sprawozdania, obserwując bez 
przerwy walki i  ćwiczenia 
gimnastyczne.

Z urządzeń sportowych 
Mesuhali korzystają wszy­
scy zawodnicy. W piątek tre 
nowali na przyrządach gim 
nastycznych amerykańscy, 
szwedzcy, rumuńscy i  cze­
chosłowaccy. Ćwiczenia f i l ­
mowali operatorzy fińscy i 
amerykańscy.
W budynku Mesuhali znaj­

dują się kasy sprzedające bi­
lety na stadion olimpijski. 
Przed okienkami kas ciągną 
się kilkudziesięciometrowe o- 
gonki. Zostały już tylko naj­
droższe miejsca. Wielu fiń ­
skich amatorów obejrzenia 
zawodów na stadionie olimpij 
skim odchodzi z rozczarowa­
niem — zabrakło im pienię­
dzy na kupienie drogich bile­
tów, dostępnych już tylko dla 
bogatych turystów zagranicz­
nych.

mistrzostwa 
lotnicze. Chcą umieć jej bro­
nić.

Latanie to nie rozrywka — to 
praca, ciężka praca, żmudna, 
wymagająca nie lada wysił­
ku, hartu, odwagi i  umiejętno­
ści. Uczy ich miłości ojczyzny.

Syn kolejarza, członek 
PZPR, pilot Stanisław Tana­
na, kocha piękną ziemię, któ­
re rozpościera się pod skrzy­
dłami jego samolotu, powie­
trze, którym codziennie oddy 
cha i które posłusznie podda­
je się skrzydłom jego maszy­
ny, kocha ludzi pracy w mia­
stach i  wsiach. Kocha wol­
ność i  pokój, z którego czer­
pie natchnienie, wszystko co 
dobre, co żyć pragnie w szczę 
ściu i miłości. Kocha swój sa­
molot, który jest przecież ma­
leńką cząstką ojczyzny, swój 
zawód, zawód, który zawdzię­
cza ojczyźnie. I  dlatego daje 
z siebie wszystkie siły, by 
mógł, jeśli zajdzie potrzeba, 
śmiało i  umiejętnie bronić oj­
czyzny przed napaścią wroga. 
Żeby umieli je j bronić ci mło­
dzi lotnicy, których szkoli i  
wychowuje — sam młody wie 
kiem, choć już bogaty w do­
świadczenia i  wiedzę.

Było ich trzech synów w 
niewielkim, kolejarskim miesz 
kaniu — wszyscy trzej: Sta­
nisław, Kazimierz i  Czesław 
Tanana — są dzisiaj pilotami 
myśliwskimi ludowego lotnic­
twa.

Wszyscy trzej jeszcze na te­
renie ZSRR ochotniczo poszli 
do wojska. Wszyscy trzej pro­
sili, by im pozwolono zostać 
lotnikami.

Szkolili się daleko pod Ura­
lem, potem skierowano ich do 
słynnej kaczyńskiej szkoły pi­
lotów — szkoły, którą ukoń­
czyli: syn Stalina i syn Frun- 
zego. Gościnna była przyjaz­
na ziemia radziecka. Niczego 
nie poskąpili im ludzie radziec 
cy.

Praktyczne lekcje mistrzów 
skiego pilotażu dawał braciom 
Tanana kapitan Kuzniecow, 
bohaterski lotnik radziecki, 
który w okresie walk strącił 
jedenaście faszystowskich sa­
molotów- Wrócili do kraju.. 
Do pułku „Warszawa” , aby da 
lej uczyć się od frontowych 
bohaterów — Anochina i  By- 
strowa, Chromego i  Szwarca.

Dzisiaj oni szkolą młodych 
pilotów — trzej bracia Tana­
na, trzej piloci myśliwscy lu ­
dowego lotnictwa.

Fragment z opowieści 
T. Urniaza pt. „Zetempow 
cy na start” .
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Nadszedł upragniony dzień

SERCA CAŁEJ ZIEMI SZCZECIŃSKIEJ
powiozła nasza przodująca młodzież

Najmłodsze
Prezydium MRN

korzysta z doświadczeń

szczecińskiej WRN
WŁADZA w  miasteczku musi być prężna i rozumna — 

spokojnie mówi WIESŁAW PRESTEL, 13-letni prze­
wodniczący Miejskiej Rady Narodowej w Podgrodziu. — 
Nie mamy jeszcze doświadczenia w rządzeniu, a przecież 
sprawowanie władzy nad czte rodzielnicowym miastem nie 
jest rzeczą łatwą i błahą.

D  RZEDSTAWICIELE wła- skiej, Miejskiego Komitetu 
dzy miejskiej pierwszego Kultury Fizycznej i wielu 

w  Polsce miasteczka dziecięce innych urzędów miasta Pod 
go, opartego na wzorach ra- grodzią zamienili się znów 
dzieckiego miasta młodzieżo- w roześmiane dzieci., Ser- 
wego Artek, spotkali się w ga decznie rozmawiali z prze- 
binecie przewodniczącego Pre- wodniczącym WRN Nowa- 
zydium WRN — Nowaka na kiem o swoim życiu i  pracy, 
wspólnej naradzie. 0 radości z jaką żyje cała

t, , . dziatwa przebywająca w ichPrzewodniczący MRN w . . .  
krótkich spodenkach i bluzce ntiescie na wczasach, 
harcerskiej? Nie! Tego jeszcze _  T ście wWziell 
n ik t u nas me widział. A  jed . . . .  , ■ . , .
nak mali przedstawiciele wła- wanniscie zastosować u siebie 
dzy w czasie obrad wykazali — powiedział Nowak na po­
wielę wnikliwości i troski o żegnanie — jeśli będziecie po- 
społeczeństwo miasta Podgro- te b o w a j, jakiej pomocy ]ub 
dzia... 1000-osobowe społeczen , , . . . . , .
stwo. Pytania i dyskusja, któ " le cz«SOs wiedzieli,
ra się rozwinęła po rozmowie zwracajcie się bezpośrednio do 
z przewodniczącym Nowa- mnie. 
kiem, który zapoznał ich z or­
ganizacją i  pracą Wojew. Ra­
dy Narodowej i metodami 
sprawowania władzy — była 
naprawdę rzeczowa i rozum­
na, chociaż co chwilę „radni”  
z niecierpliwością spoglądali 
na otwarte okna sali, skąd do 
chodził wesoły śpiew i śmiech 
mieszkańców ich miasta. To 
dzieci węgierskie, przebywają 
ce na wczasach w Podgrodziu, 
śpiewały i tańczyły przed 
gmachem WRN.

Prezydium MRN z Podgro 
dzia przybyło na obrady w 
komplecie — przewodniczą­
cy WIESŁAW PRESTEL, 
dwóch wiceprzewodniczą­
cych—15 -letnia EWA WOJ 
CIECHOWSKA i 13-letni 
Węgier JANUS TEKETE. se 
kretarz Prezydium AN­
DRZEJ OLSZEWSKI oraz 
k ilku radnych, których po­
stacie podczas obrad ginęły 
we wnękach głębokich fote­
l i  sali konferencyjnej.

Na naradę przybył również 
przedstawiciel Miejskiej M ili­
c ji Porządkowej. Jest nim 14- 
letni KRZYSZTOF JAWOR­
SKI — komendant M ilic ji Po­
rządkowej, który wraz ze swy 
m i 30 podwładnymi m ilicjan­
tami sprawuje władzę i pilnu 
je porządku w czterodzielnico- 
wym mieście.

Natrada się udała. Zapoznali 
się z całością pracy Wojew. 
Rady Narodowej, z pracą po­
szczególnych wydziałów d refe 
ratów. To co tu widzieli i  co 
im powiedział przewodniczący 
Nowak zastosują po powrocie 
— w  swojej Miejskiej Radzie 
Narodowej.

do barwnej, rozśpiewanej,

do swojej Stolicy
YJRZAŁO wreszcie zza chmur słońce. Skrawek błękitu 
zajaśniał na niebie i pięknym refleksem odbił się w poły 

skującej wodzie basenu. Na zielonej trawie Jasnych Błoni 
jak barwne kwiaty wyglądają grupki dziewcząt i  chłop­
ców. Coraz ich więcej, coraz gwarniej i weselej.
SZEŚCIU zgrabnych chłop- Zainstalowane wokół placu 

ców z Technicznej Obsługi głośniki rozpoczynają pro- 
Rolnictwa przybyło wraz z gram. Popłynęła piękna melo 
harmonią. Jadą na Zlot razem dia kujawiaka. Dziewczętom 
z grupą delegatów Zydowiec w to graj. Podniosły się z tra- 
i gazowni. Rozsiadło się brać- wy, otrzepały granatowe spód 
two na trawie i  zasłuchało w niczki i  dalej w tany. Chłop- 
rzewną piosenkę rozśpiewanej com też nie trzeba dwa razy 
harmonii. powtarzać. — No koleżanki od

Ale czas ucieka. Trzeba jesz bijanego, jak się bawić to 
cze raz sprawdzać plecaki i  wspólnie! 
teczki, umocować na dobre od . . .
znaki na ramieniu. Ktoś roz- , f °  ze ” ■= 2e, “ P®1
winą! drugie śniadanie, ktoś te sl°nce schowało sic
jeszcze przegląda gazetę. Obok M chmury Jest lato wielki, 
szczupłego chłopca z bujną Ta?os">' a »
czara“  czupryną, coraz więk- . ‘ t 1" '  ™ k r« v-
szv kiąg słuchaczy. Był wlaś- Szczecińska młodzież w wyko­
nie kilka dni temu w Warsza namu, przedziałowych zobo- 
wie i  teraz opowiada o war- " ' “ i “ »* pokazała ze umie pra 
szawskich „cudach” , tym któ- “ T * . “  
rzy nigdy jeszcze naszej Sto­
licy nie widzieli.

— No mówię wam, dziś
przyjdziesz na MDM widzisz cz3 radością, 
rusztowanie, pójdziesz jutro 
już gotowy dom stoi...

Dziewczęta zbiły się w cias 
ną gromadkę i z zapałem ćwi 
cza zlotową piosenkę. Marysia 
Pietura z Huty „Szczecin”  ob­
jęła rolę dyrygentki. — Głoś­
niej koleżanki! Kto nie zna do 
brze tekstu niech się do mnie 
przysunie. Słowa są łatwe, 
szybko można spamiętać.

kogo pracuje. To też nic dziw­
nego. że twarze przodowników 
są roześmiane, że oczy błysz-

— Jedziemy na Zlot! Dum 
ni z naszych sukcesów w 
pracy, z wyników w nauce 
spotkamy się w Warszawie 
7. koleżankami z całej Pol­
ski i delegatami zagranicz­
nymi. Wspólnie będziemy 
obradować weselić się i ba­
wić.

MŁODZI ROBOTNICY z
rzemieślniczej spółdzielni „Fer 
rum’’ wiozą ze Szczecina do 
stolicy piękny podarek — pres 
cyzyjnie wykonanego metalowe 
go Orla. Było trochę przy tym 
roboty, ale jest się czym po­
chwalić.

PO NARADZIE — serdecz* 
na pogawędka. Dzieci opowia­
dają przewodniczącemu WRN 

rada poważni radcy, dyrekto NOWAKOWI o swoim życiu 
rzy kolei, poczty, straży mor w swoim miasteczku.

A kiedy skończyła się na-

,,żegna jąc was w  im ie n iu  społe­
czeństw a szczecińskiego, w im ie n iu  
m łodz ieży, k tó rą  reprezentować bę 
dziecie na  Zlocie, życzę w am  weso­
ły c h  i  szczęśliwych dn i w  Warsza­
w ie — po w iedz ia ł podczas pożegna­
n ia  I  sek re ta rz  Kom . M ie jskiego 
PZPR K U B IA K . — W  dn i przełom o 
we w  h is to r ii narodu polskiego —  
w ita ją ce  no w ą K o n s ty tu c ję  Po l­
s k ie j Rzeczypospolite j Ludow ej 
n ie ch  przyśw ieca ją  w am  postacie 
ty c h  poko leń , k tó re  w a lczy ły  o za. 
bezpieczenie nowego, szczęśliwego 
życ ia w am  i  ty m  z k tó ry m i współ 
n ie  w alczyliście o zw ycięskie w yko 
na n ie  zobowiązań f  zadań p ro du k . 
c y jn y c h . W  W arszaw ie opowiedzcie 
sw o im  kolegom  i  delegatom  zagra­
n iczn ym  o waszych w spó lnych o. 
siągnięciach, opow iedzcie o Szcze­
c in ie , k tó ry  w waszych oczach ro ­
śnie i  odbudow uje  się, o Szczecinie, 
k tó ry  s ta je  się jed nym  z na jw ię k  
szych po rtów  w Europie.

Młodzieży szczecińska, hut 
nicy, stoczniowcy,, portowcy, 
młodzieży Zydowiec, przodu­
jących spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ów. Odjeżdżając 
na Zlot pamiętajcie, że społe­
czeństwo szczecińskie liczy na 
was. Godnie nas reprezentuj­
cie...”

Zazdrośni» pa trzą n ie k tó re  na  . . . .
J a d z i ę  Go ł a s z e w s k ą  z C e n tra li Kilkanaście tysięcy szczeci- 
S kupu Skór. — Ot m ądra, m a  ple - nian i  młodzieży wzięło WCZO- 
cak. w szystko ta m  zapakowała i  n ie  rai udział w rariosnvm i w -  
m usi dźwigać żadnych pa kunków , . ra a o s n y m  1 Ś w ­
ieczek i  w a lizek decznym pożegnaniu dełega-

-  J .  też  m ogłam  w ż ! , 6 p l . u k
b ra ta  —  w zdycha jakaś czarn u lka  Sp wyjeżdżających na Zlot. 
— ale m am a m i odradziła, że ta m  Żołnierzy, marynarzy, stocz­
nie n ie  w ejdzie . niowców, hutników i pozosta-

—  A bo te  m am y to  ta k ie  są — łych delegatów obdarzono bu-
sekupduje in n a  — m oja  też zapa- kietami kwiatów npWatńw kowala m i tego jedzenia chyba na KleK*mi kwiatów. Delegatów 
tyd z ie ń , a  jagody ju ż  m i sp la m iły  zegnali również przedstawicie- 
„ ja s ie k “ .., le szczecińskich zakładów pra

D elegatkę Urzędu E w ide nc ji Lu d  cy. Przemówienia przód owni- 
ności W a n d z i ę  b u j , odprowadza ka Stoczni Szczecińskiej K o t -  
S i ą T i S Ł & . I r n S i . a “ ;  1 D ą b r o w s k i^  z SZ P ? ,
B u jow a  na leży do ty c h  rozsąd- którzy zapewnili, ze w  czasie 
nych m ate k . Sama naw et poradzi ich nieobecności ani o  jeden

Procent “ e.,?I“ai n1ie Pffdukcja
ko  to  co na jpo trzebniejsze . 1 upoważnili delegatów do

przekazania na Zlocie pozdro-
Gdy rozmawiamy o Wandzi wień przodującej młodzieży 

oczy Bujowej dziwnie się polskiej oraz złożenia w imie- 
szklą. Jest naprawdę wzruszo niu młodzieży szczecińskiej 
na tym. że właśnie je j córka przysięgi na wierność nowej, 
została wybrana na Zlot, że ludowej Konstytucji i narodo- 
pojedzie tam z tylu przodow- wi przyjmowali odjeżdżający 
nikami pracy i nauki, że zoba- delegaci burzą niemilknących 
czy Warszawę i przeżyje wiele oklasków, 
niezapomnianych chwil. — Oj,
nie taka radosna i szczęśliwa Z Jasnych Błoni społeczeń- 
była młodość mamy Bujowej. S!j.wo szczecińskie i  delegacje 

[U Ż  NADESZLI zespołowi z poszczególnych zakładów prą
.1 z kartami uczestnictwa. W 2 m iiz y k ą  j  śpiewem odpro 

Zaczyna się rozdawanie. Po wadziły delegatów na Dwo- 
kolei, w porządku, według li -  rzec Główny, gdzie czekał na 
sty. nich pociąg zlotowy.

NA ZLOCIE musimy porządnie wyglądać. ZYGMUNT 
KUSIA, starannie przyszywa koledze WITKOWSKIEMU 
ZMP-owską odznakę.

Wspaniale udekorowana Stolica

entuzjastycznie witała
przybyłych z całej Polski

delegatów na Zlot
Młodych Przodowników
IM A POWITANIE uczestników Zlotu stolica przybrała 
1 ”  świąteczną szatę. Wszystkie zakłady pracy, tysiące war­

szawskich budów, domy mieszkalne, udekorowano czerwo­
nymi, biało czerwonymi, niebieskimi chorągwiami i propor­
cami, transparentami, emblematami ZMP, Komsomołu i 
ŚFMD.
LUD WARSZAWY, a szcze­

gólnie młodzież stolicy będącą 
gospodarzem Zlotu, wyraża 
swe uczucia gościnności, swa 
radość z przyjazdu delegatów 
z całei Polski.

Tysiące wywieszonych na u- 
licach haseł zlotowych głoszą 
braterskie pozdrowienia, dla 
walczącej o pokój młodzieży 
całego świata, dla przodujące­
go oddziału młodzieży świata 
— leninowsko -  stalinowskie­
go Komsomołu. pozdrowienia 
dla młodych przodowników 
pracy i nauki, dla żołnierzy 
Woiska Polskiego, ..Niech żyje 
Konstytucja“  — głosi wielki 
napis na gmachu KC PZPR 
Na bogato udekorowanej sie- 
dzibię Centralnej Rady Zwiaz

MASZYNISTA ZMP-owiec 
Czesław Dąbrowski i  jego po­
mocnik — Władysław Kędzier 
ski z parowozowni Stargard, 
za chwilę poprowadzą ze Szczc 
dna pierwszy pociąg z delega­
tami zlotowymi na zaoszczędzo 
nym węglu.

ków Zawodowych zwraca ja u- 
wage emblematy ZMP i ŚFMD 
oraz napis: „Młodzi robotnicy, 
rozwijajcie socjalistyczne współ 
zawodnictwo“ .

Dekoracje wielu zakładów 
pracv' stanowią plansze i  wy- 
krr--- podsumowujące wyniki 
współzawodnictwa zlotowego.

W MIASTECZKACH 
ZLOTOWYCH
\ V  MIASTECZKACH zloto- 
’  ' wych, siedziby delegatów 

wvgladaia uroczyście i este­
tycznie. Setki barwnych flag 
odcinaia sie od ciemnych na­
miotów i  ’ :eleni murawy. Na 
Grochówie, gdzie zamieszkali 
przeważnie delegaci ze wsi. u- 
stawiono makiety kopalni, hu­
ty  i  fabryk. „Niech żyje przy­
jaciel młod-jeży — Wielki 
Stalin“ . „Niech żyje nasz nau­
czyciel i  przyjaciel — Towa­
rzysz Bolesław Bierut“  — ta­
kie napisy widnieia przed mia 
steczkiem zlotowym na Raków 
cu.

Bogato udekorowane zosta­
ły  warszawskie dworce, które 
przed każdym przyjazdem po­
ciągu z młodymi budowniczy­
mi Polski Ludowej wypełnia­
ły  sie tłumami witaiacei ich 
serdecznie młodzieży Warsza­
wy. Przed Dworcem Głównym 
na którv przvieżdżaia delegaci 
z zagranicy, wvwie? /  to na 
wysokich masztach .* .udary 
tvch narodów, któ t ■!) mło­
dzież zrzeszona iest w ŚFMD. 
Podobnie udeko/wanv iest 
port lotniczy na Okęciu.

Obrazu W arstw y w dniach 
orzedzlotowvch dopełniają 
widniejące na dziesiątkach no 
wowznoszonych budowli pro­
porce. głoszące o zaciągnięciu 
Wart. Zlotowych“ i „Wart 

Konstytucyjnych“ . Biało-czer­
wone plakietki — znak zacią­
gnięcia ..Wart“  — widnieia w 
knach udekorowanych tram­
wajów autobusów i trollevbu- 

sów. Barwnymi nalepkami zlo 
towvmi przystroione sa nie­
mal wszystkie kursujące w 
Warszawie samochody.

i A
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Kto? Z kim?
w Helsinkach

D O LS C Y SZPADZIŚCI walczyć bę
* d ą  w  g rup ie  następ, państw : 

Szwecja, A rgentyna i  Ang lia . Obsa 
da ta  je s t n ie zw yk le  s ilna . Szpa- 
dziści ZSRR zm ierzą się w swej gru 
p ie  z USA i  W iocham i.
W  szab li Polacy s ta rtu ją  w  grupie 

z F ranc ją  i  R um un ią , ZSRR zaś z 
Be lg ią i  N iem cam i. W'e florecie 
szerm ierze radzieccy m a ją  w  swe] 
g ru p ie  E g ip t i  A rgentynę. l>o da l­
szej se rii z  każdej z g rup  k w a li f i ­
k u ją  się po  dwa zespoły.

Zátopek będzie s ta rtow a ł m . In . 
ze Stokkenem  (N o rw .), A n u frie . 
w em  (ZSR R) Stone (USA) oraz z 
I l ic e m  (Jug .). Z  trzech  przedbie- 
gów n a  5 km  wchodzi do fin a łó w  
po 5 zaw odników .

W  sztafecie m ęskie j 4x100 b ie ­
gn iem y razem  z Kanadą, F in la n  
d ią, Eg ip tem , USA i F ranc ją . Do 
dalszej serii k w a lif ik u ją  się trz y  
sz ta fe ty .

N a 200 m  k o b ie t Po lka A rn d t w y 
losow ała m . in .  Berow ską (B u łga­
r ia )  i  Kazancewą (ZSR R ). Szwaj- 
kow ska m ą  w  przedbiegu a u s tra lij-  
kę  S tric lan d , zaś M iu n icka  B la n . 
kers  .  K o en (H o l.)  oraz Seczenową 
ZSRR.

P0 garści pie rw szych in fo rm a c ji 
do tyczących losow ania w  n ie k tó ­
rych  ko n ku re nc jach  lekko a tle tycz . 
nych, wszyscy oczekiw aliśm y n ie ­
c ie rp liw ie  na  dalsze w y n ik i:  na 200 
m  B udzyń sk i b iegn ie  w przedbiegu 
m . in .  z M ac K e n le y , Mac Farland 
(K a n .) . P rzec iw n ikam i Stawczyka, 
k tó ry  jed na k  stanie na  s ta rcie 200 
m  — będą m . in .  S tan fie ld  USA i 
O m ar (E g ip t) . M ach będzie b iegł 
na 400 z S u tto ne m  (K a n .) i  B u t. 
te m  (P ak is tan) oraz Booysenem 
(P łd . A f r .) , k tó ry  m a na sw ym  
konc ie  czas 21,5 sek. Z  18 przedbie 
gów na 200 m . da le j przechodzi 
ty lk o  Po dwóch zaw odn ików .

Oto k ilk a  szczegółów dotyczących 
1500 m : Odbędzie się 6 przedbiegów, 
z każdego k w a lif ik u je  się po 4 za­
w od n ikó w . M ło d z iu tk i D ługoborski 
pobiegn ie z Iharosem  (W ęgry) — 
3:49,4, z E ricksonem  (Szw .) — 
3:50,2, Mac M ilian em  (K a n ) — 
3:49,3, z Dohrowem  (N iem cy zach.) 
—  3:44,8, Ba rthe lem  (Lu ks .) —
3:48,4. Przedbieg te n , ja k  w idz im y , 
odbędzie się w rekordow ej obsa­
dzie. Szanse m łodego Polaka są zn i 
korne.

Lew andow ski b iegn ie z H erm a­
nem  (B e lg .) — 3:49,2, B ie ło kuro - 
wem (ZSRR) — 3:48,6, N ankew ille  
(A n g lia ) —  3:49 i  in n y m i. I  tu  staw 
ką  je s t n ie zw yk le  s ilna . Wreszcie 
Potrzebow ski: V e rn ie r (F r)  —3:52,6, 
G aray (W ęgry) — 3:48,2, Cevona — 
3:49,6, oraz z jed nym  z fa w o ry tó w  
Lucgem  (N ie m cy  zach.) — 3:43.
T a k ie j obsady na 1500. m św iat jesz 
cze n ie  w idz ia ł.

Sztafeta kob ieca P o lsk i 4x100 m  
po b i gn ie w  przedbiegu z zespołem 
A u s tra lii,  A rgentyny. H o la n d ii i 
Saary. Sztafe ta ZSRR zm ierzy się z 
Kanada., F in lan d ią , N iem cam i zach. 
i  F ranc ją , zaś W ęgie rk i ze sztafeta 
m i USA, Szwecji, A n g lii i  W łocha­
m i

Na 5 km  w przedbiegu G ra­
ja  s ta rtu ją  m . in . Schade (Niem cy 
zach ) — 14:06,6, Santee (USA) — 
14:32:3. Karlsson (Szw.), S iemienow 
(ZSR R), Berez (W ęgry) j  Geray 
(Jugosł.).

DLA zwycięzców olimpij­
skich Duńczycy-ogrodnicy będą 
codziennie podczas trwania 
Igrzysk Olimpijskich przysy­
łać 30 tysięcy sztuk goździków. 
Kwiaty te będą przywożone 
specjalnym samolotem z hopCn 
hagi, który odbywać będzie swe 
loty w nocy z wyliczenie n. aby 
uwieńczeni nimi olimpijczycy 
dostali je w stanie jak najbar­
dziej świeżym.

i sercem

jesteśmy nu Zlocie
„Kurierem“
po olimpijskich
stadionach

C TATEK szwedzki^ „Tor-
^sholm ” , który wiózł do 

Helsinek trzy lodzie dla wiosła 
rzy kanadyjskich natrafił na 
burzę, w czasie której łodzie u- 
legly rozbiciu.

MISTRZ świata w pchnięciu 
kulą 24-letni F.uchs uległ w 
Helsinkach wypadkowi. W cza 
sie treningu potknął się i  u- 
padl. Ma on w tej chwili za­
bandażowaną rękę i kostkę u 
nogi. Jak się okazuje, Fuchs 
już przybył do Helsinek z za­
starzałą kontuzją, która prze­
śladuje go od 5 tygodni i nie zo 
stała wyleczona. Przed dwo­
ma miesiącami Fuchs stracił 
ojca i przez dłuższy czas nie 
trenował. W Helsinkach sądzą, 
że Fuchs nie zdobędzie złotego 
medalu.

NORWEG Boysen przed wy­
jazdem do Helsinek przebiegł 
800 m. w 1 :A9,0, a Strandli uzy 
skał w młocie 58,1 A. Reiff rów 
nież próbował sił przed wyja­
zdem na Olimpiadę na dystan­
sie 3000 m, które przebiegi w 8:12,A.

NIEMIEC Schade oświad­
czył, po przyjeździe do Finlan 
dii, iż będzie startował tylko 
na dystansie 5000 m. Dystans 
10 km nie interesuje go.

WĘGIER Konacs w ostat­
niej próbie przedolimpijskiej 
uzyskał na 5000 m — 1A-'22,6, 
Nemeth rzucił młotem 57,62, a 
Gyarmati skoczyła 5,69.

*  *  *

NIEMCY przed odjazdem 
na Olimpiadę startowali w 
Kilonii i  uzyskali kilka do­
brych wyników: 100 m Zandt 
10,5, A00 m Haas A7,9, 800 m 
Dohrow 1:50,6, 110 pł. Zepper 
nick 1A,6, młot Storch 58,50. 
Kobiety: w dal Schameltzer 
5,83, Ho f  knecht 5,73, kula 
Kitle 1A.S1, dysk Werner A5,31, 
oszczep AA,08. W sztafecie 
Axl00 — A6,8.

NAJMŁODSZĄ uczestnicz­
ką Olimpiady jest 12-letnia hin 
duska A ra ti Saha, która bę­
dzie startowała w pływaniu.

3A3.112 biletów na Igrzyska 
Olimpijskie sprzedano w chwi 
l i  obecnej gościom przybywa­
jącym z zagranicy do stolicy 
Finlandii. Przeszło połowę tej 
cyfry zakupili widzowie Szwe­
cji.

*  *  *

OLIMPIJCZYCY w Helsin 
kach narzekają bardzo na zły 
sen. Nic nie pomagają rolety i  
story, białe noce są bezlitosne 
i już od północy spędzają im 
sen z oczu.

O  najbliższym
przeciwniku
naszych 
piłkarzy —
zespole Danii

Dania, z którą w poniedzia 
łek spotkają się nasi piłkarze, 
rozegrała w tym sezonie na­
stępujące spotkania między­
państwowe: z Indiami w Ko­
penhadze 5:1, ze Szwecją w 
Sztokholmie 0:1, ze Szwecją w 
Oslo w ramach turnieju skan 
dynawskiego 0:2.

W 1948 r Dania na Olim­
piadzie w Londynie zdobyła 
medal brązowy, maiac wyni­
ki- z Egiptem 3:1, Włochami 
5:5, Szwecją 2:4 i Anglią 
5:3 Na obecnej Olimpiadzie 
Dania wygrała z Grecja 2:1.

(w. g.)

de[peszują z Otaniemi 
nasi zawodnicy

IUŻ na kilka dni przed otw arciem Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczy ch Polski Ludowej rozpoczęto 

urządzanie świątecznej dekoracji domu w wiosce olimpij­
skiej Otanieni, w. którym mieszka polska ekipa olimpijska.

We wszystkich polskich ze­
społach żywo omawiane sa 
sprawy Zlotu. U lekkoatletów 
odbyła sie specjalna narada 
orzedzlotowa.

„Myślą i  sercem będziemy 
w Warszawie wraz z delega 
tami — mówił Buhl — ra­
zem z nimi będziemy skła­
dać uroczyste ślubowanie, 
razem przeżyjemy te wzru­
szenia i  niezapomniane chwi 
le. Proponuje wysłać depe­
sze do kraju z serdecznymi 
życzeniami dla uczestników 
Zlotu. Niech poczują, że na­
sze i ich serca bija jednym 
zgodnym rytmem“ . Wniosek 
Buhla został przyjęty entu­
zjastycznie przez wszystkich 
lekkoatletów.
Również s;mnastvczki posta 

nowiły wysłać depesze do u- 
czestników Zlotu.

Dla uczczenia Święta Odro­
dzenia oraz Zlotu Młodych 
Przodowników ciężarowcy poi 
scv zobowiązali sie Pobić 8 re­
kordów Polski podczas startu 
na olimpiadzie.

Przed olimpijskim
turniejem
pięściarskim
NA  10 D N I rozpoczn ie się w  

M esuha li I  o lim p ijs k i tu rn ie j 
p ięśc ia rsk i. L is ta  zgłoszeń im ie n ­
n ych  została ju ż  zam kn ię ta  w  
czw arte k  17 bm . W tu rn ie ju  wez 
m 4 ud z ia ł rep rezen tanc i 43 
państw , ogółem  w e w szys tk ich  wst 
gach zgłoszono 259 zaw odn ików .

W  M U S ZEJ w a lczyć będzie 27 
p ięśc ia rzy. Zgłoszen i są m . in . Bu 
ła k o w  (ZSRR), Pozzali (W łochy), 
B a re ng le i (A rge n tyn a ), va n  de r 
Zee (H o landia), K u k ie r  (Polska), 

W KO G U C IE J zgłoszono 28 p ię ­
ściarzy. Są m iędzy n im i: D a li — 
Ossot (W łochy), Paves (A rg e n ty ­
na), m is trz  im p e riu m  va n  G ra- 
ven itz l (P łd. A f ry k a ), S tiepanow  
(ZSRR), H m a la ine n  (F in la n d ia ), 
M a jd lo ch  (CSR), H o rva th  (Wę­

g ry ), M oore (USA). Po lska zgłosi­
ła  w  te j ka te g o rii S te fan iuka i  
Niedźwiedzkiego.

W  P IÓ R KO W EJ w a lczy  27 p ię ­
ściarzy, a m . in .  V e n ta ja  (F ran, 
eja), Leyesi (A rge n tyn a ), Lalasso 
(B razy lia ), L e id in g  (P łd . A fry k a ), 
D rogosz (Polska).

W  LE K K IE J  s ta rtu je  27 zaw odn i 
ków . B a rd z ie j z n ich  znan i to : 
van Rensberg (P łd . A fry k a ), Bo- 
lognest (W łochy), Zasuch in  
(ZSRR), !F ia t (R um un ia ), Juhas 
(W ęgry), S ta ten  (USA) i  A n tk ie -  
w icz  (Polska).

W  LE K K O P Ó Ł S R E D N IE J w a l­
czy rów n ie ż  27 p ięśc ia rzy , a m. 
in .  V is in t in i (W łochy), Gelando 
(A rge n tyn a ), P a te rn o tte  (Belg ia), 
S c h illin g  (N iem cy zach.), R ey­
no lds (USA) i  K u d ła c ik  (Polska).

W  P O ŁSR E D N IE J s ta rtu je  29 za 
w od n ikó w . P rze c iw n ika m i m is trza 
E u ro py  C hych ły  będą m, in . :  T o r 
m a (CSR), Szczerbakow (ZSRR), 
S a e fa tt i (A rge n tyn a ), L in ca  (Rum u 
m a), B u d a i (tW ęgry), Gage (USA), 
W outers Be lg ia).

W  L E K K O S R E D N IE J  spo tka  się 
26 p ięściarzy.

W  W A D ZE  ŚR ED N IEJ obsada 
;est troch ę  słabsza. W alczy tu  24 
zawodników.

N a js łab ie j liczeb n ie  obsadzona 
je s t waga P Ó ŁC IĘ Ż K A , w  k tó re j 
w a lczy 19 p ięśc ia rzy. P rzec iw n i­
kam i G rzelaka będą m. in .: Pa- 
cenza (A rgentyna). A lfo n s e tt i (W ło 
chy), P ie tro w  (ZSRR),

J ESZCZE na żadnym  o l im p ij­
sk im  tu rn ie ju  p ię śc ia rsk im  nie 

b y ło  w  wadze c iężk ie j —  zda­
n ie m  fa cho w có w  — ta k  m ocnej 
obsady ja k  w  H e ls inkach. Zgło­
szonych zostało 23 p ięśc ia rzy, z 
k tó ry c h  na specja lne w yró żn ie n ie  
zas ługu ją: Soczikas (ZSRR), Saun 
ders (USA), d i Segni (W łochy), 
K o s k i (F in lan d ia ), N iem an (Płd. 
A fry k a ), Johansson (Szwecja), Gor 
gas (N iem cy zach.), N etuka 
(CSR), Bene (W ęgry), i  Gościań- 
;k i  (Polska),

Ostatnia
toaleta
stadionu
olim pijskiego

jące się tu ż  przy g łów nym  sta­
d ionie , opanowała ju ż  gorączka 
p ierwszych o lim p ijs k ic h  e lim in a c ji. 
Ukazu jący się na jpó źn ie j ju ż  w  go 
dzinę po om awianym  fakc ie  4-języ 
czny b iu le ty n  prasowy wzrósł ju ż  
do rozm iarów  ok. 150 s tron ic  dzień 
n ie. T łum acze i  u rzę dn icy b iu ra  u . 
dz ie la ją  na dobę ponad 1.500 in fo r  
m ac ji, n ie  tracąc przy ty m  a n i na 
chw ilę  spokoju i  przyjaznego u- 
śm iechu. O w ie le m n ie j zrównowa. 
żeni są goniący za ja k  najszybszą 
in fo rm a c ją  dziennikarze, zwłaszcza 
przedstaw icie le zam orskich k o n ty ­
nentów . Owa gorączka zresztą wzra 
sta z każdą chw ilą .

C a łkow itym  kon trastem  gw a­
ru i  n ie p o ko ju  b iu ra  prasowego 
je s t panu jąca na  s tadion ie o lim p ij 
sk im  cisza. 80-tysięczny a m fite a tr  
jes t zupełn ie pu s ty , ty lk o  na  bo is­
ku  k ilk u n a s tu  rob o tn ików  ze spoko 
jn ą  pedanterią g ra b i o s ta tn i pokos 
gęste j traw y , a na  b ie żn i zm ia ta  
zbyteczne g ru d k i żużlu .

K ie d y  spo jrzy  się na  stadion 
12.p ię trow ej w ieży, wznoszącej się 
nad stadionem  — przypom ina on 
zielone je z io ro  w głębok ie j, ka ­
m ie nn e j ko t lin ie . Z ie lone jez io ro
0 ceglastych brzegach. Czysta zie­
le ń  boiska i  jasn y ko lo r b ieżni 
tw orzą  n a  raz ie  spoko jny w  barwach
1 rysun ku obraz, jed na k  za dobę 
staną się ju ż  ty lk o  tłe m  gorącej 
w a lk i...

Bo isko s tadionu je s t doskonale 
gładkie . Jeden z rob o tn ików  uprzą­
ta ją cych  je, tw ie rdz i, że m ożna by 
grać na bo isku w tenisa. Jest to 
oczywiście przesada, jed na k trzeba 
pizyznać, że p iłka rze  i hokeiści bę 
dą zachw yceni boiskiem .

Postaram y się godnie reprezentow ać  
nasza L ud o w a O jczyznę

Polscy olimpijczycy
w Helsinkach uczczą

Zlot Młodych Przodowników
POLSCY olimpijczycy przebywający w Helsinkach 

rozpoczęli przygotowania do uroczystego obchodu Świę­
ta Odrodzenia i Zlotu Młodych Przodowników.

W niedzielę, 20 bm. odbę- swe zobowiązania przedzloto- 
dzie się w wiosce olimpijskiej we, tak i my postaramy się dla 
w Otaniemi w olbrzymiej uczczenia Zlotu godnie repre- 
sali stołówki, pecjalnie na ten zentować Polskę Ludową na 
cel przygotowanej — uroczy- Igrzyskach, 
sta akademia. Polacy przygo- — Na olimpiadzie — dodał 
towują transparenty i ozdoby. Potrzebowski — w której bie- 
Projekt dekoracji został już rze udział 70 państw, zamanife 
dokładnie opracowany. Wyda- stujemy naszą wolę walki o po 
na będzie również specjalna kój i postęp, o braterstwo mlo 
gazetka ścienna, której szatę dzieży całego świata. Będzie 
graficzną opracowuje nasz re- to także nasz czyn na cześć 
prezentant w boksie Kra w- Zlotu.
czyk. Zasłużona mistrzyni sportu

Podczas akademii zasłużeni Rakoczy oświadczyła: 
mistrzowie sportu otrzymają . Marzenia moje spełniły
honorowe odznaki. Na akade- sif- Startuję na igrzyskach 
mię zaproszono sportowców olimpijskich, lecz mimo to 
ZSRR i Krajów Demokracji myśli moje i moich koleżanek 
Ludowej. W części artystycz- biegną do naszej Ojczyzny i 
nej. obok polskich sportów- Stolicy. W tym samym czasie 
ców wystąpią zespoły ZSRR, kiedy my będziemy walczyć 
Rumunii, Węgier, Bułgarii i ? reprezentantami całego świa 
ęgp  ta, odbywa się w Warszawie

W grupach, na które podzie glot Młodych Przodowników, 
leni są nasi sportowcy, odhy- Pragnęłabym jednocześnie 
walą się pogadanki o święcie startować na _ Olimpiadzie 1
lipcowym i projekcie nowej , . .. .
konstytucji. Szeroko dyskuto- rdozdwoic się nie można, 
wane są rozdziały, w których ^  , . ,  .
nowa konstytucja gwarantuje lO lS C y  p ię ś c ia rz e
sportowi, turystyce i wczasom ........ ;  ........ —j
szerokie możliwości rozwojo- trenują w  HelsinKach 
we. \

Lekkoatleci 1 szermierze **1« j  i
przygotowują się pilnie do wy | i J | W f * | | | ^  1 1 2 0 2 1
stępów wokalnych. Na razie w l i y U M I M  Biea&SMl 
przoduje chór lekkoatletów, 1 j  * 1
który zdobył sobie już popu- Z l ~ ) V t  W I G  1 0  
larność w drodze do Helsinek. *

Podczas wizyty w Otaniemi 
rozmawialiśmy o Zlocie z na­
szymi czołowymi sportowcami..

— Przypadł nam w udziale Vv , , T . ,
— powiedział Korban — zasz- kabli, w małej, lecz b.
czyt reprezentowania barw Pol dobrze wyposażonej salce, co- 
skj Ludowej na XV Igrzyskach dziennie trenują nasi pięscia-

brać udział w Zlocie. Niestety

zbiera

Olimpijskich. Podobnie jak 
młodzi przodownicy realizują

Helsinki żyją

w olimpijskiej gorączce
(Telefonem od specjalnego wysłannika)

H N a  STADIONIE pływac­
kim widownia jest w ostaU

v _ ........ .. .... dniach wypełniona po
kół stadionu już dzisiaj krążą brzegi publicznością interesu- 
tysiące miejscowych i  zamiej- jącc% się treningami zawodm- 
scowych miłośników sportu.

'  ELS1NKI weszły już 
I w okres prawdziwie c-'
L limpijskiej gorączki. Wo nich

którzy przynajmniej

jąoą, się
,f._..... ków jak prawdziwymi 

przez darni. Widownia reaguje bar-
.7..1 11 n  l i - o d i O f / V l  Sil.-dziurkę od klucza, chcą doj- dzo żywo na wszystko co się 

rżeć jak wygląda stadion i  co dzieje na pływalni. W piątek 
się na nim już dzisiaj dzieje, pod wieczór np., ściślej od 19 

Trzeba bowiem wiedzieć, że »«•*? 5
byeiaee, a raczej, eem peieey  =  radzeeckw,

rozgrywała mecz pomiędzyigrzyska, nie osiągną tego ce- 
lu zarówno dlatego, że miej-
sca zostały w dużej mierze wy pierwszym i  drugim 
kupione przez bogatych tury- ^konozony zresztą 
stów zagranicznych w przed- 
sprzedaży, jak i  dlatego.

dwóch
mecz . . _

składem, 
zwycię­

stwem pierwszego 6:2.
Trening ten jest o tyle atrak-

cena biletów kalMlowana w f
do,arach jee t niezwgkie wyeo-

bę-
vtuuvrucn je s t, it!iKX.wun.it> *vuoi>- ..  tt„7___J.-
*«■ Opodal stadionu formują Z  h“ *
się w ostatnich dniach kolosal- ™e?z K . “

oaonke ludzi oczekuiaeuch dzw wielką sensom,ą
Równocześnie na skoczni tre•ne ogonki» ludzi oczekujących 

na bilety.
Przez całe piątkowe popo* 

ludnie odbywały się na sta­
dionie i  wokół niego general­
ne próby. A więc: generalna 
próba 200i08obowej orkiestry 
wojskowej, próba urządzeń
świetlnych, następnie kilka

nują południowo-amerykańscy, 
dość słabi zresztą, skoczkowie. 
Z trybuny przyglądają się tre 
ningom Polacy, Węgrzy i  Ru­
muni, którzy dopiero co wyszli 
z wody.

Jeśli chodzi o naszych pły­
waków, nie można niestety

kompanii wojska wokol stadło- zachwycać się zbytnią formą
mężczyzn. Kobiety natomiast,nu przeprowadzało próbę

guhwania tysięcznych tłumów, Mrozówm i  Milnikiel, 
które wpłyną na stadion. Gru. bardz0 dohre, formie , 
Pa operatorom z „Olimpia Fil- ■ 
mu”  ustala ostatecznie miej-

są w 
na tre­

ningach raz po raz biją swe 
, . , . . , . rekordy życiowe. Mimo to

sca wyświetlania zdjęć, wypro- sprawa wcale nie jest prosta, 
bowuje się mikrofony j  telefo- a w iOSOwoniach nasze dziew- 
ny zmontowane na. miejscach częfa traf i!y va bardzo silną 
dla prasy oraz dla kierowm- konkurencję, szczególnie M ił­
ków obsługi porządkowej. nikiel ma w swojej serii (ogó-

Program otwarcia został łem 7 pływaczek) 6 pływaczek,
przygotowany z niezwykłą pe- które mają. już w tym roku 
danterią, z dokładnie obliczo- wszystkie czasy poniżej 1,18. 
nym minutażem poszczegól- Milnikielówna zapouńada, że 
nych momentów uroczystości, walczyć będzie o miejsce i  
Ostatni biegacz sztafety olim- czas jak nigdy w życiu. Miej-
pijskiej ukaże się na stadio­
nie punktualnie o gódz. 1A.27 
(według naszego czasu będzie 
to godzina 13.27),

my nadzieję, że ta tak bardzo 
utalentowana zawodniczka do­
trzyma swej obietnicy i  nie 
sprawi nam zawodu.

rze. Spotkania sparringowe po 
przędza krótka rozgrzewka i 
ćwiczenia na przyrządach. Oto 
jak wyglądał trening czwart­
kowy.

W pierwszej parze walcz^ 
Kukier i Stefaniuk. Stefaniuk, 
dobry technik broni się sku­
tecznie przed atakami słabsze 
go fizycznie Kukiera. W ostat 
niej z trzech rund nieco lepszy 
jest Stefaniuk, jednak Sztam 
udziela pochwały Kukierowi 
za jego dynamikę i szybkość.

Para Niedźwiedzki — Ant- 
kiewicz jest wyraźnie niedo­
brana: długie i szczupłe ra­
miona pierwszego wyglądają 
niegroźnie na tle potężnych 
bicepsów drugiego. Pozory 
jednak mylą, bo już w 1 run 
dzie Niedźwiedzki potężnym 
sierpem trafia • Antkiewicza, 
który wyraźnie odczuł cios. 
Niedźwiedzki przechodzi na­
tychmiast do ataku i Antkie- 
wicz przeżywa trudny okres.

W ostatnim starciu siła Ant 
kiewicza wzięła górę. Zda­
niem Sztama Niedźwiedzki z 
każdym treningiem poprawia 
formę i trudno jest w. tej chwi 
l i  zdecydować, kto będzie re­
prezentantem w wadze kogu­
ciej.

Walka Drogosza ż Kudłaci- 
kiem — to spotkanie w dosko 
nałym wydaniu. Szybki i  zwiń 
ny Drogosz wykazuje znakomi 
ty refleks, raz po raz trafia­
jąc swego nrzpciwnika celny­
mi prostymi. Kudłacik nie mo 
że przejść przez gardę Drogo­
sza.

Chychła sparrował z Kraw­
czykiem. Obaj pięściarze wy­
kazali dobry poziom, przy 
czym Chychła jest już w dość 
dobrej formie, jednak ciągle 
jeszcze pozwala za dużo się 
trafiać.

Nasz najcięższy, Gościański, 
ma trudności z doborem spar 
ring s partnera.- • Tym razem 
walczył z Nowarą,’ Gościański 
był szybki i  potrafił już prze' 
chodzić z natarcia - do obrony, 
nie gubiąc, się w defenzywie. 
Pochwała' ’dla obu od Sztama 
— oto wynik.

J. ZMARZLIK

P IŁ K A R Z E  W ĘG IE R S C Y m a ja  
po w ażny k ło p o t, gdyż jeden z l ia j  
lepszych łą czn ikó w , Kocsis, w  m e­
czu z R um un ią  zosta ł u su n ię ty  z 
bo iska  za fa u l na p rz e c iw n ik u , w  
c h w ili gd y  ta m ten  b y ł bez p i łk i .  
Do te j p o ry  M ię dzyn a ro do w y Z w ią  
zek P iłk a rs k i n ie  w y d a ł de cyz ji, 
czy Kocsis bedzie m óg ł g rać w  na­
stępnym  spo tkan iu .

I



0  STBONA — K U R I E R

Zasłużeni
jubilaci
szczecińskiego
M P K
MIECODZIENNY jubileusz 

długoletnie! pracy zawodo 
wei obchodzą pracownicy 
MPK w  Szczecinie. 30 la t pra- 
cuia w  komunikach tramwa­
jowej ZDZISŁAW FLORSZ. 
JAN WNUCZKO WSKI. JÓ­
ZEF TYMCZYSZYN. JÓZEF 
MAJĘTNY. 25-lecie obchodzą: 
IGNACY SUCHOMSKI — eks 
pedytor z zajezdni Niemierzyn. 
JAN KOWOL z zajezdni Golę- 
cin i  KAROL RIDEL — wo- 
zomistrz motorowy, a 20 lat 
pracuje hydraulik JAN ZYG- 
MANSKI.

Wszyscy jubilaci otrzymają 
dvrolomy uznania za długolet­
nia prace oraz nagrody pienież 
ne w  postaci książeczek PKO.

..Kurier“  życzy im  dalszej, 
aktywnej i  owocnej pracy!

PGR-y
województwa
szczecińskiego

rozpoczęły
żniwa

p o  ZAKOŃCZENIU zbio- 
rów jęczmienia i  rzepaku 

w północnym okręgu PGR 
woi. szczecińskiego zespoły 
Pezino i Chlebówck w  pow. 
stargardzkim, Piaski w pow. 
kamieńskim i  Buk w pow. 
szczecińskim rozpoczęły 15 i  16 
lipca koszenie żyta.

W południowym okręgu 
PGR żniwa żyta rozpoczęły 
już zespoły Krzymów, Witnica 
i  Trzcińsko w pow. chojeń- 
skim, Goianice w pow. myśli- 
borskim, Sądów w pow. py- 
rzyckim i  Płociczno, Lubieniów 
i  Chomentowo w pow. chosz- 
czeńskim.

W tych dniach rozpoczną żni 
wa żyta dalsze zespoły PGR 
naszego województwa.

p \  O SPRZĘTU ŻYTA przy 
•“■''stepuia we wszystkich cze 
ściach kraju.

W województwach północ­
nych. gdzie żniwa rozpoczyna­
ją sie zwykle później, żyta ko­
si się na razie na glebach lżej­
szych. W pozostałych woje­
wództwach sprzęt żyta iest 
już w pełni. Niektóre PGR-y, 
a także spółdzielnie produkcyi 
ne i  gospodarstwa indywidual 
ne meldują, że koszenie żyta 
już ukończyły.

Największy 
w  Polsce
Park Kultury
powstaje
na

Zwolnienie Andre Stila

to nowe zwycięstwo
sil pokoju weFrancji

PARYŻ.

AGENCJA AFP podaje, że Andre Stil, redaktor naczel­
ny ,/L’Humaniite”  został zwolniony z więzienia na 

mocy decyzji Izby Oskarżeń.
\X7 IADOMOSC o orzecze- 
’  * niu Izby Oskarżeń, na 

mocy którego Stil został zwoi 
niony z więzienia, została po­
dana przez całą prasę francu­
ską.

Gdy tylko treść orzeczenia 
Izby doszła do wiadomości 
mieszkańców Paryża, grupy 
robotników paryskich poczęły 
gromadzić się przed więzie­
niem Sante. Opuszczającego 
gmach więzienia Andre Stila 
powitano burzą oklasków i  o- 
krzykami. Napływ pragną­
cych powitać Stila był tak 
wielki, że policja zamknęła po 
pewnym czasie ulicę, wiodącą 
do więzienia. Andre Stil 
wprost z więzienia udał się 
do redakcji „Humanite” , 
gdzie go powitali wszyscy 
współpracownicy pisma. Prze 
mówienie powitalne wygłosił 
Etienne Fajon.

„HUMANITE”  i  „Libera­
tion”  stwierdzają, że decyzja 
Izby Oskarżeń , nakazująca 
zwolnienie Andre Stila — to 
nowe zwycięstwo obrońców 
pokoju, wszystkich demokra­
tów i szczerych republika­
nów, to nowa porażka mini­
strów — spiskowców i  ich_ a- 
merykańskich inspiratorów, 
to porażka sił faszyzmu i  woj 
ny.

J AK DONOSI „Humanite” , 
na krótko przed zwolnie­
niem Andre Stila, wypuszczo 

ny został na wolną stopę ro­
botnik Viguier, aktywny dzia 
łącz katolioki, aresztowany 28 
maja za udział w demonstra­
cji protestacyjnej przeciwko 
przybyciu do Paryża gen. 
Ridgway’a.

cowe

Na  O LB R ZY M IM  obszarze 550 
ha  m iędzy K a to w ica m i, Chorzo 

w em  i  S ie m ia no w ica m i pow staje 
w spa n ia ły  w ojew ódzki pa rk  k u ltu ry  
i  w ypoczynku. Będzie on  na jw ię k ­
szym  tego ty p u  pa rk ie m  w  Polsce.

D z ięk i pom ocy społeczeństwa ślą­
skiego, a także szerok iem u udz la ło  
w i b ryg ad społecznych, uczestn i­
czących przy  budow ie, n ie k tó re  czę 
ści p a rk u  oddane zostaną do u ży t­
k u  ju ż  22 lipca .

A rtys tyczn ie  w ykon an a  w ie lka  go 
spoda na d  s tawem  pom ieści w raz z 
należącym  do n ie j te renem  k ilk a  
tys ięcy  osób, w ie lk i k rąg  do tańca 
p o k ry ty  specja lnym  asfa ltem  po­
zw o li na  równoczesną zabawę 1.500 
par.

Na a le jach  20-kłlom etroW ej d łu ­
gości us taw ione będą s e tk i ław ek. 
Z e le k try fiko w a n o  i  z rad io fonizow a 
n o  te re n  20 ha. Zasadzono oko ło 
m ilio n a  sadzonek i  drzewek parko 
w ych.

Drugje wydanie
książki
B. Bieruta
„O partii“
[T  KAZAŁO sie na półkach 

księgarskich drugie wyda­
nie książki przewodniczącego 
KC PZPR. Prezydenta Bole­
sława Bieruta pt. „O partii“ .

W książce zebrane sa naj­
ważniejsze prace i  przemówie- 

przewodniczacego KC 
PZPR. poświecone zagadnie­
niom rozwoju i  umocnienia 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Drugie wydanie książki „O 
partii“  zostało uzupełnione 
przemówienieip pt. „Źródła si­
ły  naszej partii“ , wygłoszonym 
na uroczystej akademii w War 
sza wie 18 kwietnia 1952 r. o- 
raz artykułem opublikowanym 
w ..Prawdzie“  Pt. ..Partia kla­
sy robotniczej — kierowniczą 
siła narodu polskiego“ .

Realizując 
zobowiązania 
lip
7 śląskich 
przodowników
pracy wykonało
zadanie 6 lat
YU SZLACHETNEJ walce o 
'  “ realizacje zobowiązań 

podjętych dla uczczenia 8-mej 
rocznicy Manifestu PKWN na 
czoło przodujących metalow­
ców w woiew. katowickim wy 
sunęło sie dalszych 7-miu pizo 
downików pracy, którzy w lip  
cu br. wykonali zadania przy­
padające wg. obowiązujących 
norm na okres 6 lat i  podjęli 
zobowiązania ukończenia dru­
giej sześciolatki do końca 1955 
roku. Sa to:

w Bielskich Zakładach Urza 
dzeń Technicznych formierz — 
Zenon Baczek i  ślusarz Michał 
Marek. Paweł Stec — nawi- 
jacz z Bielskiej Fabryki M-8 i 
z tvch samych zakładów Pa­
weł Michalik, przodownik pra 
cv odznaczony złotym Krzy­
żem Zasługi. Józef Machała — 
formierz odlewni Bielskiej Fa­
bryki Armatur, ślusarz Paweł 
Rudek i strugacz — Jan Sied- 
loczek z Mikołowskich Zakła­
dów Budowy Maszyn.

Z k ra ju
*  A K T Y W  p a rty jn o  - gospodarczy 
przem ysłu maszynowego ob radow ał 
w  d n iu  17 bm . w  W arszawie nad 
zadan iam i, ja k ie  na  przem ysł m a. 
szynowy n a k ład a ją  uch w a ły  V II 
P lenum  KC  PZPR.

*  ŚW IATO W A FEDERACJA zw iąz­
ków  zawodowych przesła ła dc 
CRZZ depeszę, w  k tó re j z oka z ji 
św ię ta  W yzw olen ia pozdraw ia 
w szystk ich  pracu jących lu d z i 
Polsce.

*  W  SALACH M UZEUM  W OJSKA 
POLSKIEGO w Warszawie o tw a rta  
została w ystaw a p . t .  „W ie lka  So­
c ja lis tyczna R ew olucja Pażdziern i 
kow a“ .

Uwolnienie Andre Stila, któ­
rego faszyści Pinay’a przez 
blisko 2 miesiące trzymali w 
więzieniu, jest po uwolnieniu 
Jacques Duclos—nowym, wiele 
kim zwycięstwem francuskiej 
klasy robotniczej i  wszystkich 
francuskich patriotów, którzy 
protestowali przeciwko bezpra­
wiu, jakiego rząd Pinay’a na 
rozkaz swoich mocodawców z 
Waszyngtonu dopuścił się na 
tym niezłomnym bojowniku o 
pokój i  niezależność Francji. 
Decyzja Izby Oskarżeń — de*

*  LO N D Y Ń S KI „D A IL Y  W O R KER “  
p u b lik u je  w ie le pro testów  w y b it .  
n ych  b ry ty js k ic h  dzia łaczy związko 
w ych przec iw ko n ikcze m n ej nagon 
ce re a k c ji na dziekana ka te d ry  w  
C an terbury , dr H ew le tta  Johnsona 
za jego śm iałe w ystąp ien ie , dem a­
skujące fa k t s tosow ania przez A m e 
rykanów  b ro n i bak te rio lo g iczn e j w 
Kore i.

tyloysiq dxr

Kontuzje
grasują wśród
olimpijczyków

W ŁO S I, k tó ry c h  w y lo so w a li na 
p rze c iw n ikó w  W ęgrzy, są bardzo 
g ro źn i. Podczas meczu, k tó ry  od­
b y ł się w  środę w  Tam pere, zaprę 
zen to w a li z n a k o m ity  poz iom . Z a ­
sadniczo w y n ik  został s ko ryg ow a­
n y  przez tr z y  po prze czk i. T rz y  
pew ne go le zosta ły  u ra tow a ne 
przez dw unastego gracza A m e ry ­
kan ów !

A M E R Y K A N IE  W OBEC W ŁO  
CHÓW  b y l i  be z rad n i do tego s to p­
n ia , że w iększośc i ic h  n ie zda rn ych  
i  n ie sk ła d n ych  zagrań to w a rzyszy ł 
po p ro s tu  g łośny ja k  o k la sk i, 
śm iech w id o w n i. W łos i m a ją  zna­
ko m itą  te ch n ikę , zaska ku ją cy 
s trza ł z każd e j p o z y c ji i  szybkość, 
w łaśc iw ą d la  p e łnych  tem peram en 
tu  p o łud n io w có w . M ó w i się je d ­
n a k  w  H e ls inka ch , że je ś l i  m ow a 
o p iłk a rz a c h  na rod ów  rom ań sk ich , 
to  w ło s i m im o  w szystko  n ie  do­
ró w n u ją  B ra z y lijc z y k o m .

K O N T U Z JE  G R A S U JĄ  w śród 
o lim p ijc z y k ó w . O stre tre n in g i po­
c iąg nę ły  za sobą liczne  kon tu z je , 
i  ta k  w  c iągu o s ta tn ie j doby 28 
spo rtow có w  odn ios ło  pow ażn ie jsze 
uszkodzenia . W śród n ic h  czołow y 
10-boista E u ro p y  C lausen (Is i.) , k tó  
r y  n ie  będzie s ta rto w a ł, na d to  po ­
w ażn ie k o n tu z jo w a n i są reko rd z iś  
c i św ia ta  Fuchs (USA), R hoden 
(Jam .), z n a k o m ity  dyskobo l w łos­
k i Tossi oraz czo iow y w a te rpo lis ta  
W ioch G ildo .

*  PO REZYG NACJI Mossadika z m i 
s ji u tw o rzen ia  rządu. M edżlis  na 
ta jn y m  posiedzeniu, na  k tó ry m  o. 
becnych by ło  42 deputowanych, po. 
w ie rz y ł m is ję  s fo rm ow ania now e­
go rządu Ahm edow i Ghawam Os 
Su łtanach.

maskuje raz jeszcze ohydne fa 
szystowskie metody, stosowane 
przez francuską reakcję w wal 
Ce z bohaterską Komunistycz­
ną Partią Francji i  ze wszyst­
kimi Francuzami, którzy pras 
gną, by Francja była francu­
ska, a nie amerykańska.

Akademią 
i  naradą roboczą
uczciły zespoły 
adwokackie
Zlot i  Święto 
22 Lipca
7  OKAZJI Zlotu Młodych 
^  Przodowników -  Budowni 
czych Polski Ludowej oraz ob 
chodu V III  rocznicy ogłosze­
nia Manifestu PKWN odbyła 
się wczorai uroczysta akade­
mia połączona z naradą robo­
czą adwokatów wojew. szcze­
cińskiego i  koszalińskiego. Na 
uroczystość przybyli delegaci 
rad adwokackich z Warszawy, 
Lublina, Rzeszowa, Olsztyna, 
Bydgoszczy i Krakowa oraz 
przedstawiciele miejscowych 
władz wymiaru sprawiedliwo 
ści. W części- oficjalnej akade 
mii zebrani wysłuchali prelek 
c ji mec. Stiramera p. t. »Za­
dania adwokatury w świetle 
referatu Prezydenta Bieruta 
na V II Plenum KC PZPR” o- 
raz zapoznali się z wynikami 
dotychczasowej pracy uspo­
łecznionej adwokatury wo­
jewództw szczecińskiego i ko 
Szalińskiego, którą omówił w 
swoim sprawozdaniu kier. ze­
społu I  — mec. Alfred Włoch. 
W części artystycznej wystą­
p ił zespół orkiestry symfonicz 
nej RTM.

Akademia odbyła się w 
pięknie udekorowanej, nowo- 
otwartej świetlicy.

Zawodnicy
Chin Ludowych
biorą udział
w olimpiadzie

HELSINKI. (Telefonem od 
własnego korespondenta.)
\ \ J  HELSINKACH odbyło 
’  ’  się posiedzenie Międzyna 

rodowego Komitetu O lim pij­
skiego poświęcone sprawie u- 
czestnictwa sportowców chiń­
skich w XV Igrzyskach Olim 
pijskich. Po całodziennej dy­
skusji, podczas której wysłu­
chano przedstawicieli Chin 
Ludowych i  Czang Kai-szeka, 
większością 33 przeciwko 20 
glosom podjęto uchwałę ze­
zwalającą sportowcom zarów­
no Chin Ludowych jak i  For­
mozy na udział w Igrzyskach.

W związku z tym, że po 
podjęciu tej decyzji delegat 
Czang Kai-szeka zrezygnował 
z udziału reżimu kuomintan- 
gowskiego w  Igrzyskach, na 
XV Olimpiadzie reprezento­
wani będą jedynie sportowcy 
Chin Ludowych.

W imię miłości do swoich dzieci

kobiety obronią 
pokój świata

—- powiedziała E. Cotton 
na sesji K.W. Ś.D.F.K.

BUKARESZT
NA X III  sesji Komitetu Wykonawczego Światowej De­

mokratycznej Federacji Kobiet wygłosiła przemówienie 
przewodnicząca Federacji — Eugenia Cotton.
Autorytet Federacji — po­

wiedziała Cotton — zwiększa 
sie coraz bardziej. Coraz no­
we organizacje kobiet zwraca- 
ia sie do ŚDFK z prośba o przy 
jecie ich do naszych szeregów. 
Prośby o przyjęcie zgłosiły or­
ganizacje kobiet Chile. Iraku. 
Transiordanii i  Indonezji.

Ponieważ Światowa Rada 
Pokoju postanowiła zwołać na 
5 grudnia 1952 r. Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju — 
oświadczyła Cotton — postano 
wiłyśmy odroczyć miedzynaro 
dowv kongres kobiet do lata 
przyszłego roku. aby cała na­
sza prace poświecić przygoto­
waniom kongresu w Wiedniu.

Mówiąc o zadaniach obecnej 
sesji Komitetu Wykonawcze­
go SDFK. Eugenia Cotton o- 
świadczyła:

„M u s im y  wzmóc kam p an ię  zbie ra 
n ia  podpisów pod apelem  o zawar­
cie p a k tu  p o ko ju  m iędzy pięciom a 
m ocarstw am i, m us im y  ko n tyn u o ­
w ać w a lkę  przeciw ko w o jn ie  bakte 
rio log iczn e j. w alkę o po łożenie kre 
su w o jn ie  w  K o re i, w alkę przeciw  
ko  ra ty f ik a c j i  uk ła dó w  bońskiego i 
paryskiego, m u s im y  na tch ną ć  kobie 
ty  do jeszcze ba rdz ie j aktywnego 
ud z ia łu  w  m iędzynarodow ym  ru ­
chu, sk ie row a nym  p rzec iw ko rem i 
l ita ry z a c ji N iem iec zachodnich .

Nasze zadania są ogrom ne, lecz w 
im ię  m iło śc i do naszych dzieci po 
tra f im y  je  w ykonać i  po kó j zwycię 
ż y !“

’k i
*  Z  W IE LU  OBWODÓW I  REPUB. 
L IK  Z w iązku R adzieckiego na p ły ­
w a ją  m e ld u n k i o po m yś ln ym  prze­
biegu a k c ji żn iw n e j. Z b io ry  tego­
roczne są ba rdzo bogate,

*  25 TYSIĘC Y ro b o tn ikó w  w łosk ie  
g0 przem ysłu w łókienniczego w  pro 
w in c j i  V icenza przeprow adziło  17 
bm . s tra jk , dom agając się popra­
w y w arun ków  p ra cy. Rów nież ro. 
b ó tn ic y  fa b ry k i w łók ien n icze j Ros. 
si w  Sohio p rze rw a li pracę.

*  W  W IE D N IU  odby ł się m asowy 
w iec ludnośc i p ra cu jące j na  znak 
p ro tes tu  przec iw ko prześladow aniu 
przez am erykańskie w ładze okupa­
cy jn e  obrońców  p o ko ju .

^  M arszałek h itle ro w s k i, zbrod 
n ia rz  w o je nn y  Kesselring. skazany 
przez try b u n a ł no rym b ersk i n a  do 
żyw o tn ie  w ięzien ie, zosta ł przez 
b ry ty js k ie  w ładze okupacyjne 
zw o ln io n y  z w ięzien ia na „u r lo p  
z d ro w o tn y “ .

*  KORESPONDENT A g en c ji No. 
w ych C h in  donosi z M ukdenu, że w 
czasie od 12 do 16 lip ca  w łączn ie 
ogółem  489 am erykańsk ich  samo 
lo tó w  w  93 grupach w darło  się do 
przestrzen i po w ie trzne j C h in  Pó ł­
nocno —  W schodnich i  dokonało lo  
tów  rozpoznawczych oraz ostrzela 
ło  różne ob iek ty .

*  JA K  PODAJE AG ENCJA ADN,
następca wysokiego kom isarza 
am erykańskiego w  N iem czech za­
chodn ich M c C loy‘a m ia no w an y zo 
s ta ł dotychczasowy w ysok i k jm i .  
sarz USA w A u s tr ii,  D on ne lly .

W s p a n ia ły  sukces
polskiej techn ik i

Rozpoczynamy
produkcję
żeliwa
sferoidalnego
O /  TRZECH ODLEWNIACH
’ v w kraju rozpoczęto pro­

dukcję żeliwa sferoidalnego, 
w dziewięciu dalszych trwają 
przygotowania do je j urucho­
mienia.

Ropoczęcie produkcji żeliwa 
sferoidalnego, opanowanie me 
tody jego wytwarzania to jed 
no z wielkich osiągnięć pol­
skiej myśli technicznej.

Polską metodę produkcji że 
liwa sferoidalnego, sposoby 
wytwarzania i recepturę sto­
pów koniecznych w  procesie 
produkcji żeliwa opracowali 
naukowcy z Głównego Insty­
tutu Odlewnictwa w  Krako­
wie.

Obecnie naukowcy z tego in 
stytutu opierając się na meto­
dzie radzieckiej, prowadzą koń 
cowe prace nad wyeliminowa 
niem w  stopie służącym do 
wytwarzania żeliwa sferoidal­
nego drogich deficytowych 
składników.

Z na kom ite  osiągn ięcia naukow ­
ców po lsk ich , opanow anie p ro du k­
c j i  że liw a sfero ida lnego m a  ogrom ­
ne znaczenie d la  gospodarki narodo 
w e j. D z ięk i bow iem  sw ym  wysokim  
zale tom  że liw o  to  może w  w ie lu 
dziedzinach przem ysłu z powodze­
n ie m  zastąp ić drogie s ta liw o .

S A T E L I C I

Porządkowanie 
znaków 
drogowych 
na ulicach miast 
i szosach
Q  STATNIO przy Prezydiach 
v"'R ad  Narodowych w  woj. 
szczecińskim powstały komi­
sie. których zadaniem jest do­
prowadzenie do należytego sta 
nu znaków drogowych.

M. in. kontrola na drogach 
publicznych w  pow. Kamień 
Pomorski wykazała, że znaidu 
ie sie tam tylko 30 prac. po­
trzebnych znaków. W pow. py 
rzyckim odnowiono iuż 67 zna 
ków zniszczonych pod wpły­
wem wąrunków atmosferycz­
nych. w pow. choszczeńskim 
uporządkowano iuż wszystkie 
znaki.

Najwięcej pracy będzie 
miała komisja w samym 
Szczecinie, gdzie trzeba od­
nowić lub ustawić ogółem o- 
koło 6 tys. znaków i tablic 
rozpoznawczych. Dotychczas 
skontrolowano 25 ważniej­
szych ulic na Gumieńcach i 
Pogodnie. Całe miasto zosta­
nie skontrolowane do końca 
roku.

Trudnością w przeprowa­
dzaniu tej akcji jest brak 
środków finansowych na 
renowacje znaków, w rezul­
tacie czego prace komisji w 
Szczecinie ograniczają sie na 
razie tylko do kontroli. Pre­
zydium MRN winno na ten 
cel znaleźć potrzebne fundu 
sze. Od właściwego oznako­
wania ulic i  nlaców w dużej 
mierze zależy bezpieczeń­
stwo ruchu w mieście, (ape)

Î
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Inżynierowie
i  technicy
Szczecina
w pełni
realizują swoje
zobowiązania
T ICZNE i  wartościowe zo- 
-^bo  wiązania podjęte przez 

inżynierów i  techników szcze 
cińskich biur projektowych 
są w  pełni realizowane.

M. in. inż. Kubala z Biu­
ra Studiów i  Projektów Bu­
downictwa Komunalnego 
skrócił o 10 dni sporządza­
nie projektu wiaduktu przy 
ul. Gdańskiei w Szczecinie. 
Inż. Kozłowska z tego biura 
wykonała pilny projekt o 4 
dni wcześniej niż to przewi­
dywał pierwotny termin. Re 
alłzując swoje zobowiązania 
inż. Konowlew wykona o 4 
dni wcześniei przed zamie­
rzonym terminem projekt 
kanalizacji osiedla w Poli­
cach.
Również inżynierowie i  tech 

nicy z „Miastoprojekt”  — pół 
noc poważnie przyśpieszyli wy 
konanie planów i kosztorysów 
wielu obiektów. Wyróżnił' się 
tu szczególnie inż. Sapała oraz 
technicy Omietańsfci, Arczyń- 
ski i Osiecki, którzy ukończyli 
swoje prace o 15 — 20 dni 
wcześniej.

Zazdroszczę im. 
że n ie  m a m  18 la t

Załoga
gazowni
serdecznie
żegnała
swą „dwunastkę“
PRZEZ CAŁY czas mojej 

pracy obserwuję życie na- 
szj organizacji ZMP-owskiej i 
w ogóle całej młodzieży, widzę 
je j zapał do pracy, je j zrywy 
w każdym współzawodnictwie. 
Dziś jakże im zazdroszczę, że 
nie mam 18 lat i nie mogę z ni­
mi jechać do Zlot.

Tymi słowami pracowniczka 
Halina Opalińska, żegnała od­
jeżdżającą na Zlot młodzież z 
gazowni szczecińskiej. Na wczo 
rajszym pożegnalnym zebraniu 
załoga gazowni, naprawdę zda 
wała się być jedną liczną ro­
dziną. I ci z głowami przypru 
szonymi siwizną, i młodzież po 
zostająca w Szczecinie —- 
wszyscy jednakowo serdecznie 
życzyli szczęśliwym delegatom 
przyjemnej podróży i dużo ra 
dości w Warszawie.

PRZY UKW1ECIONYM 
stole w świetlicy siedziała 

z roześmianą buzią najmłodsza 
delegatka Stasia Ptak — ma­
szynistka. Wykonywała ostat­
nio 132 proc. normy zdobywa­
jąc codziennie po 3 dodatkowe 
punkty we współzawodnictwie. 
Dyonizy Bukowski 187 proc. 
normy wykonywał przy napra­
wie gazomierzy. Aż oczy mu 
się iskrzą na myśl, że za 24 
godziny będzie już w drodze do 
Warszawy. Może być spokoj­
ny, że jego praca podczas poby 
tu na Zlocie nie ustanie. Po­
stanowił. go zastąpić 62-letni 
Antoni Radzik.

Wśród delegatów są też nie 
zorganizowani w zrzeszeniach 
młodzieżowych, którzy swą su 
mienną pracą dawali przykład 
załodze. Do takich należy Zyg­
munt Wuttke.

Wszyscy trzymają wiązanki 
kwiatów — otrzymali je przed 
chwilą od kolegów. W tym nie 
spodzianka: dwóch starszych 
kolegów — jeden na trąbce, 
drugi na akordeonie — grają 
pożegnalnego marsza.

Dwunastka delegatów z ga­
zowni dobrze zaprezentuje mło 
dzież Szczecina na Zlocie.

.(ape)

„Szyper, przerywamy remont, 
siatek jest gotowy do odjazdu!" MŁODZI NA Z L O T !

„Syrlusz“ rozpoczął
sezon śledziowy

dobrym połowem  
i zobowiązaniam i

Z USTAWIONYCH głośników na dachu hali wyładunko­
wej marsze i pieśni miały popłynąć naprzeciw nadcho­

dzącego „Syriusza", ale coś łam nawaliło i tylko w ser­
cach naszych rozbrzmiewała powitalna muzyka na widok 
dobijającego statku świnoujskiej bazy, statku ze świnouj­
ską załogą, powracającego z Morza Północnego z dobrym 
połowem śledzi i makreli.

DLACZEGO pani Witolda 
BRZEZIŃSKA, kierowniczka 
sklepu mleczarskiego MHD 
przy ul. Traugutta, •sama mu* 
si wnosić ciężkie bańki z mle­
kiem po schodach do sklepu? 
Odpowiedź znajdziesz w „Sy­
gnałach”  — na stronie ósmej.

Są jeszcze
skierowania  
na wczasy
turystyczno - 
krajoznawcze
DY R EK C JA NACZELNA F u n d u ­

szu Wczasów Pracow niczych 
CRZZ, w  ce lu  u m o ż liw ien ia  w y k o ­
rzystan ia  wczasów tym  p ra cow ni, 
kom , k tó rzy  n ie  mogą korzystać z 
14-dniowego pobytu , w prow adza na 
okres od 1 września do końca 1952 
ro ku  skierow anie na  wczasylO-dnio 
we za odpow iedn io  zn iżo ną  op łatą . 
O p ła ta  za 10.dniowe skierow anie 
wczasowe w yn o s i:

U lgowe — d la  zarabia jących m ie 
słęcznie b ru tto :  

do 450 z ł — 60 zł. 
od 451 z ł do 750 z ł — 75 zł. 
ponad 750 zł. — 108 zł. 
P e łnop ła tne  — do ośrodków  w y ­

poczynkow ych FW P nad m orze o. 
raz K ry n ic y , Żegiestowa. Zakopa. 
nego i  B u kow iny  z ł — 200.

Do wszystkich In n ych  ośrodków 
w yp. FW P — 230 zł.

O p ła ty  za skierow ania 14-dnlowe 
pozostają bez zm ian.

E w e n tu a ln e  przedłużenie pobytu 
ponad 10 d n i je s t m ożliw e za pe ł­
ną  op ła tą  23 z ł a lb o  26 z ł dzień, 
nie

* *  *

Fu n d u s z  w c z a s ó w  p r a c o w  
N 1CZYCH CRZZ przypom ina , 

że są Jeszcze w o ln j skierow ania 
na wczasy tu rys tyczn o  - k ra jozn aw  
cze sz laka m i: ka rko no sk im , k łodz. 
k im  i  je le n iog ó rsk im . U czestn icy 
wczasów podczas 14.dniow ej wę­
d ró w k i pozna ją  na jp ię kn ie jsze  za- 

J k ą tk i naszego k ra ju -

SZYPER SZNAJDER i cała 
załoga śmieje się wesoło i 
macha rękami. Dawno już nie 
byli w Świnoujściu, bo przed 
ostatnim rejsem byli w Gdyni 
dla dokonania poważniejszego 
remontu kotła. Dlatego uści­
ski rak są mocniejsze j jest 
ich więcej niż zwykle.

Po zacumowaniu, gdy już 
w posiadanie objęta statek bry 
gada przeładunkowa — załoga 
zeszła się w pomieszczeniu 
działowym. Prosto od sieci, 
prosto od łopat węglowych i 
od maszyny. W ubraniach 
przesiąkniętych zapachem śle 
dzi z rękoma sękatymi od od­
cisków. zasmarowanymi wę­
glem lub oliwą Poważnie roz 
siedli się przy stole i na koj­
cach. gdzie tylko było miejsce.

Sekretarz organizacji parfvj 
nej Chmielewski w imieniu 
oracowników bazy i od całej 
lądowej Polski pozdrowił Ich 
krótko, a serdecznie. Po tym 
mówi? delegat załogowy. Sło­
wa były proste , ale od ser­
ca. mówiące o tym. że załoga 
myśli 1 pamięta o krain, że za 
łoga nawet na dalekich mo­
rzach żyle wraz z całym lu­
dem Polski. A potem zaczęły 
nadać zobowiązania. Jeden 
nrzez drugiego rvbacv 1 zało 
<?a maszvnowa składali dowo­
dy przywiązania 1 miłości dla 
naszej Koęhanej Ojczyzny.

Oto załoga maszynowa z 
pierwszym mechanikiem Lec- 
knerem na czele, podejmuje 
długo - falowe zobowiązanie 
socjalistycznej opieki nad me 
chanizmami, na co załoga po­
kładowa z bosmanem Krzywdą 
przejmuje pod opiekę socjali­
styczną cały sprzęt pokłado­
wy .

Palacze I węglarze zobo­
wiązali się wymalować ko­
tłownię 1 zakonserwować o- 
raz zaminlować tunel bun­
krowy, a palacze Nlerzwiec 
kl, Parol I Kaczmarczyk, 
zaoszczędzą w każdym rej­
sie śledziowym 2 tony wę­
gla. Szyper Sznajder stawia 
wniosek i oto w protokóle 
wpisano bojowe zobowiąza­
nie: PLAN OPERATYW­
NY NA LIPIEC PRZEKRO 
CZYC o 30 TON SLE 
DZIA.

W związku z tym zobowią 
zaniem postanowiono skra­
cać stale postoje międzyrej 
sowę przez samo-remonty i 
wzorową dyscyplinę pracy.

Do wykonanych już dzi­
siaj zobowiązań wliczono 
czyn JANA LECKNERA, 
który naprawił log patento 
wy Czerniejewa, czego nie 
potrafiły dokonać stocznie 
angielskie i szwedzkie.
Na koniec narady wezwano 

wszystkie miałki rybackie do 
podejmowania zobowiązań 
zwiększenia połowów, a zało­
gi lądowe jak- PUR ..ODRA", 
bazy Remontowej. CPN „B a l­
tony" 1 Morskiej Obsługi Sta) 
ków do zwiększenia wysiłków 
nad skróceniem postojów sta! 
ków w tak ważnym sezonie 
śledziowym

TTSMIECHNTĘCI schodzili 
^  na lad rybacy „SYRIU 

SZA“ , z uśmiechem spogląda­
li na tablicę wywieszona przez 
szypra, na której hył napis: 

„Odjazd jutro. Załoga na 
burcie o godz. 17". I podczas 
gdy rybacy wykorzystywali 
każdą minutę dla nacieszenia 
się swymi rodzinami, załogi lą 
dowe nie traciły ani jednej mi 
nuty przy wyładunku, przy re 
moncie i  przy zaopatrzeniu 
statków.

N ADESZŁO JUTRO. Me­
chanik Leckner, który 

mając rodzinę w Gdyni z po­
wodu krótkiego czasu postoju 
nie wyjeżdżał — prawie nie 
spał w nocy. a i w dzień krę­
cił się po pokładzie i w maszy 
nie dopilnowując remontu i na 
ładunku węgla bunkrowego. I 
nie dał nikomu spokoju do tej 
pory. aż było wszystko zrobio 
ne 1 dobrze zrobione. Szyper, 
niby to na spacer z żoną, przy 
szedł z rana do statku 1 kry­
tycznie oceniał przygotowanie 
statku do wyjścia.

Punktualnie o 17 z żonami, 
z dziećmi nadchodziła załoga 
Jeszcze tylko jeden ostatni po 
całunek. ostatni uścisk dziecka 
i... odjazd po nowy ładunek 
śledzi Lecz co to? InsDektor 
techniczny ogłasza, że remont 
nie bedzie wcześniej skończo­
ny. aż rano.

Ciemna chmura pokryła obli 
cze szypra. wśród załogi 
szmer. Ogólna konsternacja. 
Kierownik działu połowów na 
interwencję szypra rozkłada 
tvlko ręce—warsztatowcy, nie 
śpiesząc się naisookojniei ze 
wszystkich, kończą beznadziej 
ny remont.

Wtedv to przystąpił do czy­
nu mechanik Leckner. Krótka 
rozmowa z załogą maszynową

— „Szvoer, przerywamy 
remont, statek te«t gotów 
do odiazdu — kończymy re­
montowanie sami. na morzu".

Skwaśniałe minv mieli war­
sztatowcy. gdv nie skończyw­
szy remontu schodzili ze stał 
ku. za to. gdv s/t SYRKISZ 
odbijał od nabrzeża na Morze 
Północne, jakże dumna bvła 
załoga.

Dumna z dobrze spełnio­
nego obowiązku.

Płynie dzielna załoga 
SYRIUSZA, a w ślad za nią 
lecą jak mary życzenia: po­
myślnych łowów, szczęśliwe 
go powrotu.

W  PIĄTEK o godz. 13.30 
'  '  na falach eteru popłynę 
ła ze Szczecina do „Syriusza" 
na Morzu Północnym następu­
jąca depesza:

„Gratulujemy Wam wy­
konania planu miesięcznego 
w 136.9 proc. Postawa Wa­
sza jest gwarancją wykona­
nia zadań drugiego półro­
cza planu przez „Dalmor".

Centralny Zarząd 
Rybołówstwa Morskiego 

Naczelny Dyrektor 
BILIŃSKI.

Młodzieżowa
trójka
murarska
ułożyła
w ciągu 8 godzin
32.087 cegieł
bijąc rekord 
ustanowiony 
przed 5 dniami
'P Y LK O  TRZY DNI utrzy- 
-1- mai się rekord tró jk i mu­

rarskiej Kapuśniaka, która 
przy budowie jednego z blo­
ków MDM, 15 bm w ciągu 8 
godzin ułożyła 28.022 cegły.

18 bm. na osiedlu Muranów, 
przy budowie bloku mieszkal­
nego młodzieżowa trójka mu­
rarska w składzie: Zdzisław 
Wilman, Zdzisław Skorzyński 
i Piotr Włodarkiewicz dla ucz 
czenia Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej postanowiła 
pobić rekord Kapuśniaka. 
Próba powiodła się. Trójka 
Wilmana ułożyła w ciągu 8 
godzin 32.087 cegieł tj. o 4.068 
więcej niż zespół Kapuśniaka.

PRACOWNIK samodz. oddz. 
zatrudnienia w Prez. V’RN, 
Wiktor BAŃCZYK, jest prze* 
wodniczącym brygady młodzie­
żowej ZMP im. Janka Krasic­
kiego, jedynego oddziału mło* 
dzieżowego w jego zakładzie 
pracy. Brygada ta wykazała 
praktycznie. że współzawodnic­
two pracy może być owocnie 
przeprowadzone róionież i  w 
administracyjnym aparacie.

BYĆ REFERENTKĄ, w Po 
radni Ochrony Macierzyństwa, 
to mało — powiedziała sobie 
Eugenia NOWICKA i  oddała 
się pracy społecznej. Zorgani­
zowała bibliotekę, wydatnie po• 
mogła w urządzeniu świetlicy, 
nie brakło je j w żadnym przed 
sięwzięciu społecznym, podej­
mowanym przez zespól. Na­
groda: uczestnictwo w Zlocie.

EUGENIA RADZIKOWSKA 
już od 19ĄS r. pracuje w szcze 
cińskiej MRN. Jako przewódl* 
nicząca Koła ZMP jedzie na 
Zlot, gdzie będzie reprezento­
wać młodych pracowników 
MRN.

SYNEM brukarza jest Ed­
mund KOŚCIELSKI, przewód 
niczący koła ZMF przy MHD 
— Przemysł. Wyróżnia sie w 
pracy swojej na stanowisku 
kierownika działu techniki han 
dlu.

N IE  KONIECZNIE trzeba 
być starym seemanem, żeby 
być najlepszym uczniem• w kia* 
sie. Młodziutki Lonio (Leo­
nard) KIWERSF1 nie tylko 
zdobył pierwszą lokatę w nar- 
uce, ale i  uznanie kolegów, 
którzy go v'ybrali na przewód• 
niczącego zarządu szkolnego 
ZMP w Technikum Morsko- 
Nawigacyjnym.

WARUNKI okupacyjne unie* 
możliwjly naukę Reginie TA - 
GLEWSKIEJ. Dziś, dzięki 
możliwościom, jakie Polska Lu, 
dowa stworzyła młodzieży, Re­
gina zdobyła, zaioód i  już od 
dwóch lat pracuje wzorowo w 
kontroli technicznej w Metalo* 
sprzęcie. Jako dobra pracowni­
ca została delegowana na Zlotę

„MISIEM ”  nazywają kolei 
dzy Zygmunta ZIÓŁKOW­
SKIEGO, dziś już absolwenta 
naszej Szkoły Morskiej (Tech* 
nikum MorskotN awigacyjne- 
go). Jest bardzo czynnym dzid 
łączem młodzieżowym, bierze 
udział w działalności Woj, 
Kom. Obrońców Pokoju, czło­
nek ZMP.

SYN średniorolnego chłopa 
z lubelszczyzny, Henryk 
BZOWSKI, pracuje jako tech­
nik centrali automatycznej 
Rej. Urz. Telef. Telegr. w 
Szczecinie. Za wydajną pracę 
społeczną zusta* nagrodzony do 
legacją na Zlot.

PRZECHODNI proporczyk 
MHD zdobyła obsługa sklepu 
Nr. 11 przy al. Wojska Pol­
skiego w Szczecinie. Kierów* 
niczka tego sklepu, Wanda 
M1CHNOW1CZ, została wy­
brana jako delegatka na Zlot,

SEKRETARKĄ koła ZMP 
w Dyr. Poczt i  Telegr. w Szcze 
cinie jest ZUletnia Wanda 
KŁÓDKO, córka robotnika cu­
krowni. W DOPT pracuje już 
rok, po ukończeniu szczeciń­
skiego Liceum PocztowotTele-  
komunikacyjnego. Kolo ZMP 
delegowało ją  na Zlot,

i *
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trze b n y  lud z łde m u orga­
n izm ow i?  Chem iczne bada. 
n ia  w ykaza ły, że organ izm y 
wyższe zawierają, d robną je . 
go ilość, pozw ala jącą się u .  
ją ć  w  Ścisłe granice. N or­
m a ln ie , beż doprowadzenia 
a lk o h o lu  a zew nątrz  (p rz y  
zup e łn e j ab s tyn e n c ji)  orga. 
n izm  lu d z k i zaw iera w  prze 
lic ze n iu  na  10 kg . substan. 
c j i ,  następu jące ilo śc i a lko ­
h o lu  fiz jo lo g iczne go ; krew  
2.7 g, m ózg 4.9 do 11.9 g., 
m ięśnie 2.3 do 3.7 g.. m ocz 
6.0 do 18.3 g.

Drogą a n a liz y  chem icznej 
k rw i da  się s tw ierdz ić  spo. 
życie a lk o h o lu  na w e t Po 2
dn iach , gdyż powyższe gra. 
n ice  zosta ją  w te d y  znacznie 
przekroczone. Badania ta k ie
przeprowadza się m . in .  u 
k ie row ców  sam ochodowych 1 
m aszyn is tów  w  czasie za ls t 
n ie n ia  wypadków.

W  Państwow ym  Sanato­
r iu m  d la  N erw ow o - Cho* 
ry c h  w  Kośc ian ie  poczyn io­
no  szereg p rób 1 s tw ierdzo­
no  m . in . ,  i e  u a lk o h o li, 
ków  okresow ych W chw ilach  
g łodu a lkoho low ego, a lko . 
h o l fiz jo lo g ic z n y  n ie  osiąga 
pow yższych gran ic , a często 
na w e t b ra k  go zupe łn ie . B y  
doprowadzić ilość a lko h o lu  
fiz jo lo g iczne go we k rw i do 
no rm y, w ys tarczy ło  podanie 
p a c je n to w i 70 g. cuk ru  w 
herbacie.

Czy a lko h o l fiz jo lo g iczn y  
Jest organ izm ow i po trzebny? 
T ru d n o  dać dow odem  po ­
pa rtą  odpowiedź — w  k a . 
żdym  razie przy  b ra ku  J f"o  
pac jenc i czu ją  się źle f i .  
zycznie f  psych icznie , ódcau 
w ając s ilne  jeg o łakn ien ie .

Jak  te m u  zaradzić 1 u trz y  
m ać a lko h o l w  no rm ie ?  Po 
p ro s tu  przez z jedzen ie ob. 
f ite g o  po s iłku  „p o d  jed no  
p iw o “  ( ty lk o  Jedno) i  w yp i 
cle na p o ju  lu b  kom p o tu  
b . m ocno osłodzonego.

Rozpasani o ku panc i rzq d za  się ja k  gangsterskie gęsi

Naród angielski
coraz energiczniej protestuje

przeciw pobytowi wojsk 
amerykańskich na swej ziemi

Bogate plony
Żniwa na polach
ZSR R

atyńsk ieg o  i  ta łd y  -  kurg ań s lt ie  
(Kazachstan) zb ie ra ją  bogate 

p lo n y . K o łcho z  „N o w e  Ż yc ie “  zbie 
10 25 — 33 q  ję czm ie n ia  z ha, 

.  2 — 23 q  oz im e j pszenicy. W
ko łch oz ie  im . K a lin in a  K om bajner 
A b d rach m an ow  uzysku je  z każde­
go h e k ta ra  po 25 — 27 q oz im ej 
pszenicy.

Z  m ia s ta  Zaporoże donoszą, że 
ro ln ic y  w ie lu  re jo n ó w  ob w od u za­
porosk iego p rz y s tą p il i do sprzę tu 
zbóż. W  rb . k o m b a jn y  up rzą tn ą 

96 pro c . p lo nó w  ro ś lin  k łoso- 
.  h . W  po ró w n a n iu  % ro k ie m  u- 

b ie g ły m  d w u k ro tn ie  w zro s ła  w  ob ­
w odz ie  lic zb a  zm echan izow anych 
k le p isk .

Znaleźliśmy go na plaży  
- skąd tu przywędrował ?

Bursztyn mówi o dziejach
naszej ziemi

Ł ZY HELIAD, jak go poetycznie zwali starożytni Gre­
cy, prasłowiański jantar, popularnie u nas bursztynem 

zwany, w okresie wszesnychlat ziemi powstał w lasach 
szpilkowych, które pokrywały dzisiejszą Skandynawię.

chanlzowane — wybagrowa 
na ziemia spłukiwana 
wodą z ciśnieniowych

WYPŁYWAJĄCA ze skale­
czonych, olbrzymich drzew 
żywica gromadziła się w  zie­
mi. M ijały tysiąclecia, potwor 
ne’ lodowce dyluwdalne prze­
suwały się przenosząc w pod­
łożu uwięzione bryły burszty 
nu ku południowi. Wreszcie 
lodowiec zniknął, ustępując 
miejsca falom Bałtyku. W 
pobliżu Kurlandii i  Pomorza 
w  dennych piaskach zagrzeba 
ne, czekają dziś jantary sztor 
mów, które wyrzucą je na 
płycizny i  plaże.

Najbogatsze nasze tereny 
to Mierzeja Wiślana 1 Bąsak, 
w mniejszych Ilościach spoty­
ka się bursztyn na Pomorzu 
Zachodnim.

Bursztyny bywają najroz­
maitsze: żółte, brązowe, czer­
wone, rzadko błękitne lub 
zielone, są bądź przejrzyste, 
bądź posiadające zacieki 
„chmurek’’ spotyka się na-
wet zupełnie mętne podobne g^ifierek, świdrów 1 polerek 
kości słoniowej. Równie? i  wy 2 jednego kg. pozostaje zale- 
miary ich są bardzo rożne — d w i, 2o dkg wyrobów, 
od najdrobniejszego „piasku 
bursztynowego” , po bryły 
objętości końskiej czaszki.

cach Pucka, Gdyni ł 
Lasach Tucholskich w cza­
sie robót ziemnych znajdo­
wano wielkie jego kawały. 
Przemysł bursztynowy 
nial też na Kurpiach.

W Związku Radzieckim, 
niedaleko Kaliningradu znaj

kopalnia bursztynu. Prace 
na je j odkrywkach są zme-

w  N IED ZIE LE c z y te ln ik  nasz 
zw ró c ił uwagę w  Sygnałach, że dzie 
c i b u d u ją  sobie sam orzu tn ie p ia ­
skow nicę na ś rod ku chodn ika  a ł. 
M arian a  Buczka! J u i  w  cz te ry  an i 
p o  naszym  sygnale »„n ieetatow ą“  
p iaskow nicę zab rukow ano . A  w ięc 
— Jednak k to ś  dba o nasze u lice .

M am y obecnie nadzie ję, że te n  
sam „k to ś “  dbać będzie o p iaskow­
n icę  przy  p l. G run w a ldzk im , z 
k tó re j dzieci n ie  ko rzysta ją , bo je s t 
bardzo zaniedbana.

Ą  MERYKANIE poczynają sobie w Anglii niczym je j pra 
-^•wow icł gospodarze. Świadczy o tym nie tylko bezceremo 
nialnośe dyplomatów i  generałów, lecz również zachowanie 
się żołnierzy i  oficerów amerykańskich 
NA KWATERY dla okupan- łe nowe osiedle, nie bacząc na 

tów zarekwirowano najlepsze to, że położone w sąsiedztwie 
mieszkania angielskich ludzi miasto Vdrrington liczy 3 tys. 
pracy. W Bertonwood oddano rodzin angielskich, nie mają- 
do dyspozycji Amerykanów ca cych dachu nad głową.

Żerując na trudnościach 
aprowizacyjnych, Amerykanie 
zajmują się spekulacją. Gaze­
ty angielskie „Raynold News” 

Evening Standart”  pisały 
niejednokrotnie o żołnierzach 
amerykańskich, którzy śą sta­
łym i bywalcami czarnego ryn­
ku. Trudnią się oni sprzedażą 
waluty, papierosów i  żywno­
ści.

W miarę wzrostu liczby 
okupantów, Anglicy coraz le 
piej zaznajamiają się ze 
wszystkimi przejawami 
„amerykańskiego stylu ży­
cia’’, takimi, jak: pijatyki, 
bójki, łobuzerskie napaści na 
przechodniów, kradzieże, -»or 
nograficzna literatura, do­
my publiczne i tp. W mie­
ście Scantrop żołnierze ame 
rykańscy obrabowali kasę w 
barze. Bilans awantur, któ­
re urządzali ostatnio w Cam 
bridge żołdacy amerykań­
scy, wynosi 6 rannych i 1 za 
bitego. Pewien pijany ka­
pral amerykański wdarł się 
do pociągu, pobił dwóch an­
gielskich policjantów i usiło 
wał zgwałcić 16-letnią dziew 
czynę. Gdy mieszkaniec mia 
sta Chester, mechanik Gib- 
bson, zwrócił uwagę trzem 
amerykańskim żołnierzom, 
którzy zachowywali się w 
skandaliczny sposób na uli­
cy, został pobity przez nich 
do utraty przytomności...

\ \ /  LADZE angielskie nie wa 
’ v żą się puścdć pary z ust. 

Kiedy dowództwo amerykań­
skie zażądało, aby samoloty 
angielskie nie lądowały na lot 
niskach, zajętych przez ómery 
kańskich okupantów, rozkaz 
został wykonany bez szemra­
nia. Kiedy londyński teatr 
„Unity”  wystawił widowisko 
satyryczne o poczynaniach 
okupantów w  Anglii, na żąda 
nie Amerykanów sztukę zdję­
to natychmiast z afisza, a kie 
równików teatru ukarano 
grzywną.

Ale za to Coraz energiczniej 
protestują prości ludzie An­
glii. Kiedy Amerykanie pobili 
mechanika Gibbsona, już na­
zajutrz odbyła się w Chester 
demonstracja protestacyjna.

„Jankesi, wynoście się do do 
mu!” , „Żądamy wycofania 
wojsk amerykańskich z An­
g lii!”  — oto okrzyki, rozlegają 

coraz częściej na wie­
cach, zebraniach 1 konferen­
cjach. Anglicy rozumieją, że 
okupacja ich ojczyzny, prze­
istaczanej w bazę amerykań­
ską, jest ważnym ogniwem w 
polityce przygotowań do agre­
sywnej wojny. Polityka ta, któ 
ra grozi Anglii katastrofą, już 
obecnie przynosi gorzkie owo­
ce: nędzę i  bezrobocie. Jak 
przyznał niedawno w parla­
mencie wiceminister lotnic­
twa, Word, budowa lotnisk 
dla Amerykanów kosztowała 
już naród angielski 8 milionów 
funtów szterlingów.

Rada Związków Zawodo­
wych miasta Norridge (hrab­
stwo Norfolk) domaga się w 
swej rezolucji, aby rząd „zli­
kwidował wszystkie bazy ame 
rykańskie w Anglii \ wysłał 
wojska amerykańskie Jo do­
mu” . Analogiczne rezolucje 
uchwalił okręgowy komitet 
obrony pokoju w Ipswich 
(hrabstwo Suffolk), uczestnicy 
wieców w Chester i  innych 
miastach.

O stosunku narodu angiel 
skiego do okupantów daje 
pojęcie powitanie, jakie zgo 
towano niedawno w Anglii 
sekretarzowi Stanu USA. 
Achesonowi. Jak zmuszona 
była przyznać gazeta „News 
Chronicie” , zewsząd padały 
jednobrzmiące okrzyki:

„ACHESON, WYNOŚ SlĘl” , 
Napisy tejże treści widniały 
na murach domów oraz na 
drogach — na całej trasie, 
którą przebył Acheson. - 
Walka narodu angielskiego 

przeciwko amerykańskiej oku 
pacji łączy się ściśle z walką 
o pokój, niezawisłość narodo­
wą i  przyjaźń ze wszystkimi 
narodami.

hydrantów na sita, prze­
chodzi przez nie, a odłamki 
bursztynu pozostają. Dzięki 
sitom sortowanie według 
wielkości odbywa się auto­
matycznie. Produkcja do­
chodzi do 400 tys. kg. na 
rok.
OUROWY BURSZTYN nie 
^ jó s t,  ani piękny, ani lśnią 

cy, otaczającą b ry łk i porowa­
tą „skórkę” usuwa się dopie­
ro przy specjalnej obróbce. 
Gdańska Wytwórnia Wyro­
bów Bursztynowych przetwa­
rza go produkując rocznie 
około 5 tys. artystycznych 
przedmiotów wartości 100 tys. 
zł. Na krajowych i  zagranicz­
nych rynkach są one dość 
drogie — pamiętać jednak mu 
simy, ie  w mechanicznej o- 
bróbce surowca przy użyciu

Wtopione ongiś w żywice 
szczątki pozwoliły uzupełnić 

Morze nie iest iedynym wiedzę naszą o Odległej o set-

s ^ & s r  ¿¿SSL
się na uwięzione w burszty­
nach stonogi i  pająki. Rza­
dziej występują inne ślady 

ist- życia. Zdarzyła się nawet 
jaszczurka, i  jedna — pchła. 
Uczeni opierając się na tych 
źródłach ustalili 650 gatuń-

roślin, w tym 15 Odmian 
dębu i 13 sosny — z których 
viele do dziś już wymarło.

Patrząc na piękny na­
szyjnik, bransoletę, broszę, 
czy zwykłą cygarniczkę za­
mgloną jakby oparem świą 
tynnego kadzidła nie prz.ypu 
szczamy nawet, jak wiele 
nauka skorzystała dzięki 
bursztynowemu przemysło­
wi.
Stanisław Bryg. Piotrowski

Przed
250 rocznicą
powstania
Leningradu
W  Z W IĄ Z K I)  ze zb liża ją cą  się 250 

roczn icą  pcw  .tan ia  L e n in g rad u  
prow adzone sa pow ażno prace w 
dz iedz in ie  re k o n s tru k c ji h is to rycz ­
n ych  zab y tkó w  z na jdaw nie jszego 
okresu is tn ie n ia  m iasta .

Od dw óch la t  t rw a ją  prace w 
tw ie rd z y  P ie lro p a w ło w sk ie j, 
oczyszczono g ra n ito w e  m u ry  i  ca ł­
k o w ic ie  od restaurow ano b ra m ę Pio 
tra  i  Joanna. Po usu n ię c iu  ty n k u , 
ok ryw a ją ceg o  m u ry  ty c h  b ra m , u* 
kaza ły  się bogate ozdoby a rc h ite k ­
toniczne .

Pow staje s r u in  gm ach zburzone 
go przez h it le ro w c ó w  W ie lk ie go  Pa 
łacu  w  P e te rh o fie  (pod L e n in g ra ­
dem). Jednocześnie re ko n s tru u je  
się c ie p la rn ię  P io tra  1.

O drestaurow ane zostaną także 
gm achy „D w u n a s tu  K o leg ió w “  (o . 
becnie gm ach U n iw e rsy te tu  Pań­
s tw ow ego), pa łac M ieńszyko w a  ł 
w ie le  in n y c h  z a b y tko w ych  b u ­
d o w li.

Polski film
„Młodość
Chopina“
zdobył powszechne

uznanie 
na festiwalu
w Karloyych Varach

Na  ,v i i  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  festiwalu filmowym 

w Karlovych Varach wyświet­
lane sa w dalszym ciągu fabu­
larne i  dokumentarne film y 
produkcji radzieckiej, chiń­
skiej. kralów demokracji lu ­
dowej. NRD. jak również fran 
cuskiej. angielskiej, włoskiel i 
innych. Ogółem zgłoszono do 
festiwalu 39 filmów pełnome­
trażowych oraz 67 średnio i 
krótkometrażowych.

Powszechne uznanie na fe­
stiwalu zyskał film  fabularny 
produkcji polskiej „Młodość 
Chopina".

m NAm m M rn
Na mlecznej drodze

„...MY, KLIEN CI sklepu 
mleczarskiego MHD nr. 106 
przy ul. Traugutta ISO -prosi­
my, by „ Kurier”  wyjaśnił ta­
ką sprawę:

Mleko p fzy

jezdni. 
Kierownicz­
ka sklepu 
mieszka na 
miejscu. Je­

steśmy często świadkami, jak 
prosi konwojentów, by choć 
wnieśli bańki • mlekiem na 
korytom, tym bardziej,—że do 
Sklepu prowadzą schodki. Ale 
— bez skutku. Sama jedna 
pracuje nasza kierowniczka w 
sklepie dźwiga ciężkie bańki i  
już sobie rękę nadwyrężyła. 
Czasami my pomagamy przy 
wnoszeniu, ale nam też się do 
pracy śpieszy.

Nie pozwolimy jednak, by 
nasza kierowniczka sama dżwi 
gała takie ciężary i  prosimy 
wyjaśnić, kto ma obowiązek 
wnoszenia baniek z mlekiem” .

( 1000)
KLIENCI SKLEPU Nr. 106 

z ul. Traugutta.

R Y S ZA R D  LU B A W S K I i  Jerzy 
C h e łm ick i. — s p ra w y  za ła tw iam y. 
O osta tecznym  w y n ik u  po w iad o­
m im y . (746. 712-d).

C Z Y T E L N IC Z K A , k tó ra  p isa ła o 
ż ło b ku  p rz y  P re zyd iu m  W o j. R ady 
N arod ow e l — k o n tro la  n ie  w y k a ­
zała, b y  op ie ku n ka  b ra ła  „ ła p ó w ­
k ę "  Jak się p a n i w y ra z iła . O p ie­
k u n k i n ie  de cydu ją  same, na  k tó ­
rą  salę m a iść  dane dziecko. Pod-

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK . -  Z a li filę 
Pan, źq poczta n ie  w y d a ła  le tn ie ­
go u m u nd urow a n ia , U rzą d  Poczto­
w y , w -k tó ry m  pra cu jec ie , z ło ż y ł za 
po trzeb ow a nie  w  te rm in ie  do D yr. 
O k r. P oczt 1 T e le k o m u n ik a c ji w  
Szczecinie. P rzyd z ia ł m u n d u ró w  
zależy od  D . O P . 1 T .. D z ia ł Z a­
opatrzenia . k tó re g o  n in ie js z y m  po ­
nag lam y. (870-d)

HENRYK SKÓRzYNSKt.—A d m i­
n is tra c ja  Z ak ła dó w  R yb n ych  n ie  
m oże usunąć żony z zajm ow anego 
m ieszkan ia, do c h w il i  p rzyd z ie le ­
n ia  m ieszkan ia  zastępczego,

(954/52-d)
TER ES A K A S P R Z A K . — Sąd Po 

W ia tow y  w  Szczecinie d n ia  28 m a­
ja  S2 ro k u  u c h y l i ł  dozór M il i c j i  O- 
b y w a te ls k ie j. (234-d)

SY LW ESTE R  B O Z O K I. —  R efe­
re n t D . B . O. p rz y jm u je  in te resa n ­
tó w  p rz y  u l. R oztw o ro w skie go 1, 
sk lep  n r  14, w  godz. od  9 — 13 i  od 
15 — 19. (934-d)

R A JM U N D  G R A JE W S K I. — Szo 
fe r  ta k s ó w k i p o b ra ł p ien iądze w e­
d łu g  I I  ta ry fy .  T a ry fa  nocna obo­
w ią z u je  od  23 do 6. (923-d)

Dobrze przygotowany

zbiór trzciny na Zalewie
da cenny surowiec budownictwu 

i  zarobek rybakom
IESZCZE KILKA mlesię-

Jcy dobrych połowów a ka 
pryśna zima nie pozwoli ry 
bakom zalewowym na pełne 
wykonywanie zawodu.

Lata poprzednie wykazały, 
iż Zalew Szczeciński przez o- 
kres dwu do trzech miesięcy 
jest pokryty krą bądź skorupą 
lodową, która uniemożliwia 
rybakom normalne połowy 
przy użyciu taboru pływające­
go. Na skutek częstych odwil­
ży tafla lodu Jest przeważnie 
zbyt cienka I '’ lana, aby ryba­
cy mogli uprawiać połowy pod 
lcdem.

Spółdzielnie pracy rybołów 
stwa morskiego położone nad 
Zalewem Szczecińskim w okre 
sach sezonu martwego dotąd 
organizowały prace zastępcze 
swym rybakom przy gromadze­
niu lodu do konserwacji 1 przy 
gotowywaniu sprzętu połowo­
wego na sezon wiosenny.

Bezsprzecznie organizacja 
prac zastępczych dawała ryba 
kom spółdzielczym stałe zaję­
cie t zarobki Są jednak miej 
scowoścl, w których nie organl

zowano tych prac, a rybacy w 
ciągu zimy skazani byli na 
bezczynność.

Jest w tej chwili czas, 
aby zainteresowane Instytu­
cje pomyślały nad zagadnie­
niem eksploatacji cennego 
surowca, jakim jest trzcina 
budowlana, w którą obfitują 
brzegi Zalewu Szczeciń­
skiego. Olbrzymie Ilości tej 
trzciny, zupełnie nie wycina 
nej, marnują się, podczas 
gdy nasze budownictwo od­
czuwa brak tego surowca. 
Jeszcze tych kilka miesięcy, 

które nas dzielą od sezonu mar 
twego, pozwolą na właściwe 
zorganizowanie zbioru trzciny 
budowlanej na Zalewie Szcze 
cińskim, który z jednej strony 
da cenny surowiec dla przemy 
słu materiałów budowlanych, 
z drugiej zaś strony da stałą 
pracę rybakom zalewowym. 
Sprawą tą powinien zająć się 
Już Związek Branżowy Spół 
dzielni Pracy Ryhołówstwa 
Morskiego oraz Prez Woj. Ra 
dy Narodowej w Szczecinie.

B. I.

MHD płaci za transport i 
robociznę przy rozwożeniu mle 
ka do sklepów. Konwojenci 
więc winni wnosić bańki do 
sklepu, tym bardziej, że sklep 
nr. 106 zawsze otwarty bywa 
na czas. \

W tej sprawie apelujemy do 
pracowników Szczecińskich Za­
kładów Mleczarskich, by nie 
zaniedbywali się w s»vycn oho* 
wiązkach i pomogli k eiow- 
niczce sklepu, za którą ujmu­
ją  się nasi czytelnicy.

A  TERAZ — z okazji ty* 
siącznej sprawy, załatwionej 
pr»e« „Sygnały”  „Kuriera”  — 
kilka ¿ów o naszej współpracy 
a czytelnikami:

Sygnał o pani Witoldzie 
BRZEZIŃSKIEJ (tak się na­
zywa kierowniczka sklepu nr. 
106) jest tysiączną sprawą, 
którą w tym roku załatwiają 
„Sygnały” . Liczne inne listy 
tra fia ją  do innych działów na­
szej redakcji, ale sprawy wy* 
magające dłuższego załatwia­
nia — nieraz przy pomocy na­
szego radcy prawnego — na* 
leż ’ do „Sygnałów” .

i  rzypadek zrządził, że nu­
mer tysiączny znalazł- się pod 
listem w sprawie p. Brzeziń­
skiej. śpieszymy poinformo» 
wać naszych czytelników, że 
p. Witolda ma opinię wzoro­
wej pracowniczki: nie było 
żadnych zażaleń na je j sklep, 
przeciwnie — zdobyła już u- 
przednio nagrodę „Kuriera”  
za uprzejmość.

Życzymy je j dalszego po­
wodzenia w pracy — a nam 
i  naszym czytelnikom dalsze­
go rozwoju współpracy, której 
dowodem jest również wzrasta 
jąca liczba „Sygnałów”  — na­
pływająca do naszej redakcji.

O mleku 
— krytycznie

„...MĄŻ 1 JA pracujemy za*
wodowo. Toteż z wielkim za­
dowoleniem przyjęliśmy do 
wiadomości uchwałę naszych 
władz w sprawie roznoszenia 
mleka do domów. W sklepie 
nabiałowym MHD przy ul. 
Długosza S dokonałam wpłaty 
za mleko w nadziei, że moje 
dotychczasowe kłopoty ustaną. 
W czerwcu otrzymywaliśmy 
mleko między 6 a 7 rano, 
przed wyjściem do pracy.

Ale obecnie 
otrzymujemy 
je około g. 
9, gdy nae 
już nie ma 
w domu. Bu 
telka pozo­
staje przed 
drzwiami — 
i  mleko w 
upalne dni 
się psuje. 

Po interwencji w sklepie usly* 
stałam kapitalną odpowiedź, 
jakoby scswdka miała „moral­
ny obowiązek”  przegotowania 
mleka. A kolporter ośuńadczyl 
mi wprost, bym się nie mą­
drzyła, bo znajdzie sobie in* 
nych odbiorców. Tak się sta­
ło, że kolporter ma istny mo­
nopol na mleko z dostai”ą do 
domu i  wykorzystuje to do wy 
wierania nacisku na klientów. 
A kierownictwo sklepu w tym 
mu nie przeszkadza”.

(1031)
LOKATORKA z ul. Reja 

(nazw. i  adr. zn. red.)
WYJAŚNIALIŚMY JUŻ, że 

częściowe braki w dostawie 
mleka do domów wynikły z 
braku butelek. Braki te się u* 
suwa.

Ale — nasza czytelniczka 
sygnalizuje nam — zawczasu 
—o innym niebezpieczeństwie. 
Niesumienni pracownicy, wy­
korzystując przejściowe trud­
nością pragną na tym zarobić. 
Jesteśmy przekonani, że dyrek 
cja MHD pod tym kątem wi* 
dzenia bacznie będzie śledziła 
pracę roznosicieli mlek?. Nie 
wolno w żadnym wypadku wy­
paczać _ sensu zarządzenia 
władz o dostawie mleka do do­
mów, nie wolno również by 
pomoc dla pracujących (bo 
tak jest pomyślana dostawa 
mleka do domu) niesumienni 
roznosHele wykorzystywali dla 
„swoich” celów.

4 i
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Trochę drobiazgów

N A Jasnych Błoniach gwar 
no i  ruch. To zbierają się 

delegatki i  delegaci na Zlot. 
Chłopcy przeważnie mają ple­
caki lub teczki. Z dziewczęta­

mi gorzej. W a 
lizki, walizecz 
ki, paczki, pa­
czuszki. Ład­
na czarnulka 
aż się spociła 

z dźwigania 
pokaźnych 
rozmiarów wa 
lizki.

— Co tam macie, koleżanko? 
— Nic, trochę drobiazgów — 

to mama mi napakowala...

Januszek ież

OGÓLNĄ uwagę wzbudza 
energiczny, wysoki młody 

człowiek w ZMP-owskiej ko­
szulce, za którym wszędzie 
drepce mały chłopczyk. To de­
legat na Zlot z PPRK M IE­
CZYSŁAW PIETKIEWICZ z 
U-letnim Januszkiem. Januszek 
też chciałby jechać do Warsza­
wy.

— Tatusiu, weź mnie ze so­
bą.

Tatusiu? Taki młody, a już 
tatuś!

Inne tempo
T )Z IA R S K IM  krokiem ma- 
koszeruje kolumna dziew­

cząt. Jedna z nich, jasno-włosa 
smukła pa­
nienka czyni 
nadzwyczajne 

wysiłki, by do- 
| stosować się 

do tempa i  kro 
I ku koleżanek.

Czyżby źle 
r  się czuła?

NieI Po pro­
stu włożyła 
pantofelki _ na 

wysokich obcasach. Oj kobiety, 
kobietyl

Dalekowzroczni
O  OBOTA. Jasne Błonia.
^ P o  walczyku oberek, a po­

tem polka. W mig znalazły się 
tańczące pary, 
ale... przeważ­
nie żeńskie. 
Partnerzy od­
poczywali na 
trawie. Wi- 
oosmie oszczę­
dzali nogi na 
pochody, wy- 

i c'eczki, zaba- 
v"t i  tańce w 
Warszawie. 

Dalekowzroczni!...

30 ruchomych 
bufetów
suto zaopatrzonych
czynnych będzie
na miejscach 
obchodów
i imprez

OZCZECINSKI handel u-
^społeczniony nie zapom­

niał o uczestnikach Imprez zlo 
towych 1 święta Odrodzenia 
i od kilku dni przygotowywał 
zaopatrzenie około 30 rucho­
mych bufetów.

Garmażernia dostarczy ok. 
43 tys. kanapek z wędliną, 
kilka tysięcy porcji śledzi ma 
rynowanych, kotlecików sieka­
nych, boczku pieczonego, pa­
sztetu i  innych.

Jeżeli do tego dodamy wiel 
kie ilości sałatek śledziowych 
i Jarzynowych, bułek z ma­
słem i serem, 40 tys. butelek 
kefiru, 100 tys. butelek pi­
wa 1 lemoniady, 6 ton czereś­
ni, 2 tony lodów oraz cukierki 
i wybory czekoladowe, to 
wszyscy będą zadowoleni.

Kiedy
odchodzi
do Krakowa?
Zadzwoń 62-22 
bo informacja 
„Orbisu“ 
nieczynna
W DNIACH Zlotu — 20.

21, 22, 23 bm. Biuro In- 
formacji w PBP „Orbis“  w 
Szczecinie będzie nieczynne. 
Aby jednak obsłużyć podróż­
nych i pomóc im w załatwieniu 
koniecznych formalności czyn 
ne będzie w tych dniach przez 
całą dobę kolejowe Biuro Ob­
sługi Podróżnych na Dworcu 
Głównym. A Więc jeżeli po­
trzebne ci są Jakieś informa­
cje — dzwoń 62-22.

Biuro prowadzi sprzedaż bl 
letów do wszystkich «tacji 
PKP na 1. 2 i  3 dni naprzód, 
udziela lnformac|l o rozkładzie 
Jazdy PKP. PKS, Polskich L i­
n ii Lotniczych „Lo t" i  zama­
wia pokoje w hotelach i schro­
niskach turystycznych oraz po­
świadcza przerwy podróży i 
stwierdza niewykorzystanie bi­
letu. (Jm)

Delegaci w  W arszaw ie

— m y  w  S zczec in ie

radośnie obchodzimy
dni Wielkiego Zlotu sumuia wyniki realizacli Czy-

O  nu LiocoweEo i zobowiązań zlo
tł y f i  I  • « -p * l i *  • towych. Przodownicy pracy zo
V I  I n r l  r7~l P 7 X 7  r o  | o  Lr l  Btana odznaczeni oraz otrzyma

L  ła cenne nagrody i  dyplomy
uznania.

YV/ DNIACH, kiedy delegaci młodzieży całe! Polski bawić O GODZ. 16 delegacie z 
sie beda w Warszawie na Zlocie, młodzież szczecińska zakładów pracy i  inśtytucii z 

uroczyście i radośnie obchodzić będzie dni zlotowe na licz- dzielnicy port i  północ zbie- 
nych imnrczach w Szczecinie. raia sie na Pl. Dzierżyńskiego

- „ „ s  _ _ skąd przemaszerują na pl. Żoł
DZIŚ o godz. 7 rano u li- nierza. gdzie przy Pomniku 

cami miasta przemaszeruje 50 Wdzieczności 2łoia wleńce i 
grup harcerskich i zetemoow- kwiaty
skich. które dźwiękami fanfar NA* pT R nK ną„ nwqT. T_ 
i śpiewem obwieszcza miastu ,A  „
otwarcie Zlotu. Następnie o JLm
godz. 10 w  pięknie udekorowa Wadów pracy i  ittMytucji dziel
nvch świetlicach zakładowych * *
i Domach Młodego Robotnika \ S
młodzież wysłucha radiowego 
przemówienia premiera Cyran 
kiewicza i  sprawozdania z o- 0 wyzwolenie Ziem

N IE D Z IE LA , 20 Upca 1952 r.
W iadom ości: «, 7, 8. 21, 23.80.

8,15 c h w ila  m uzyk i; 8,30 aud. 
d la  m ło dz ie ży : 9,00 p ie śn i m łodz ie  
żowe; 9,30 aud. dla dzieci w  w ieku 
przedszko li 9,45 Wieś tańcz» 1 
śpiewa 10,00 przegląd prasy sto łecz 
h e j; 10,05 sk rzynka ogólna PR;
10.20 m uzyka; 10,50 su ita  łow icka; 
11,10 poezja i  m uz ; 11,40 skrzynka 
W szechnicy R ad iow ej; 11,57 sygnał 
czsu; 12,04 przegl. czasopism ; 12,15 
po ranek sym io n ; 13,15 „D re w n o  w  
przem. ce lu lo zo w ym "; 15,00 spieWa 
n iy  p ie śn i 1 p iosenk i; 15,15 aud. d la  
dzieci; 16,00 co przynoszą nowe Pro 
b ie rny; 16,50 fe lie to n ; 17,20 konc;
18.00 u tw  na w io lo n ; 18,20 czeska 
m u zyka  rozryw kow a; 19,00 rad iow y 
te a trzyk  m uz ; 20,00 aud. d la  m ło ­
dzieży; 20,30 re p o rt, ze z lo tow ych 
im p re z  spo rt; 20,58 Stan pogody;
21.15 fe lie to n  W andy O dolskle j, 
21,25 m uzyka ; 21,30 m el. ta n ., 22,00 
rep. z O lim p ia d y  w  H els inkach;
22.30 w iad . spo rt; 23,10 konc. so li- 
s tó w ; 24,00 kon ieo aud.

ROZ GŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
8,20 dokąd pó jść w  n iedz ie lę ; 8,25 

m uzyka ; 11,52 try b u n a  koresponden 
tć w ; 13,25 koho, ro z r; 14,00 gawęda 
d la  w s i; 14,08 m oza ika n a jp ię k n ie j 
szych m e lo d ii; 14,50 odpow iad, na 
lis ty ; 16,20 Po obu s tron ach  O dry;
21.30 aud. d la  zagr; 22,30 aud. d la  
zagr; 23.10 w iadom ości sportow e! 
24.05 kom u n . C R zM ,

PO N IE D Z IA ŁE K , 21 lip c a  1952 t .
W iadom ości: 5.05, 6,30, 7,55,

12,04, 14, 17 21, 23.50.
5.10 aud. d la  w si; 6,20 kon . po­

ran ny ; 6,00 g im na styka ; 6,10 ka len  
darz rad io w y ; 6,45 m uzyka ; 6,50 
m uzyka roz ryw kow a: 7,2o p ieśni po i 
skie 1 radź: 7,35 tańce 1 p ieśn i; 
7.50 s ta n  pogody; 8,30 aud. d la  obo 
zów i  ko l. le tn ic h ; 11,55 G łos m a ją  
ko b ie ty ; 11,57 sygna ł czasu; 12,15 
m el. lu d ; 12,30 aud. d la  w s i; 12,45 
Na sw ojską n u tę ; 13,10 m uzyka ;
13.15 in fo rm a c je ; 13,25 kon ce rt;

14.15 aud. ZNP; 14.30 konc; 15,09 
k o m u n ik a t o s ta n ie  w ód ; 15,10 „O r  
ly "  — pleśń; 15,15 aud. PCK dla 
cho rych ; 15,30 aud. d la  św ie tlic  
dziec; 16,00 po lsk ie  i  rosy jsk ie  u tw . 
skrzypc; 17,15 F rie m a n : pierwsza 
Suita m azowiecka; 17,30 polska 
pleśń i  m uzyka lu d ; 18,0Ó m uzyka ;
18.20 H o ryzo n ty  T e c h n ik i; 18,30 
m uzyka ; 19,30 m uz. l  ak tua ln ośc i;
20.00 reportaż ze Z lo tu ; 30.58 stan 
P fgo dy ; 21,26 w iad . spo rt; 21,30 poi 
skie p leśn i; 21,45 odnow iedzi fa li  
49; 21,55 ch w ila  m uz : 22,00 reportąż 
z O lim p ia d y  w  H e ls inkach; 22 30 
St. M on iuszko — fra g m . z op. „H a l 
k a " ;  0,05 kon iec aud.

R OZGŁOŚN IA SZCZECIŃSKA
6.15 k o n ce rt po ran ny ; 8,00 w  m l. 

k ro to no w e j s ieci; 8,20 ryback i ser. 
w is  m orsk i; 10,16 m uzyka ; 13,00 
aud d la  w si; 13.20 ryb a ck i serwis 
zalewowy; 16,20 w iad . Pom. Zach; 
16,35 m uzyka oper; 16,40 poezja 
m a ryn is tyczn a : 18,50 z m ik ro fo ­
nem  na  Im prez, spo rt; 19,00 pieśni 
masowe; 19,15 nasz program  w 
bież. tyg : 21.30 aud. d la  zagranicy;
22.00 m uzyka  roz ryw kow a ; 22,30 
a u d yc ja  d la  zag ran icy ; 24,05 ryb&o 
k i serw is morski.

walce
Zachód-lucwiwa i iJMi-awuiuama z u- . . . , • „ . „

twarda Zlotu Młodych Przo- f  a 10ża kwiaty
downików w  Warszawie. 1 wlence-

W PARKU RADOŚCI im.
Kasprowicza o godz. 17 ( w ra 
zie niepogody w sali MRN pl.
Dzierżyńskiego) — wielki kon- 5, 18„ „ - ł  Współczesnego

UROCZYSTA, otwarta se­
sja Wojewódzkiej i  Miejskiej 
Rady Narodowej rozpocznie 
sie o godz. 18 w  sali Teatru 

Wałachcert symfoniczny orkiestry S i “JL , JK H ?
RTM pod dyrekcia Lewandów Chrobrego. Po oześci oiicial- 
skiego, z udziałem Zofii Toka- 
rzewskiej — śpiew. W progra-
raje. -  J E f K i i ™  CT Prezydium WRN -  Nowak,wiadomskiego. Czajkowskiego.

nej, w  której referat o ośmio­
letnim dorobku Ziemi Szcze­
cińskiej wygłosi przewodniczą

meldunki o realizacji Czynu 
„  . , , -a Lipcowego i  zobowiązań złotonvch kompozytorów. Po kon- . . .„—Mi- ott/sInorTYT rknt.r?«+r»M wvch złoza delegacie z poszczę
Różyckiego. Karłowicza i  in -

Ä o S S Ä  "  - « - « w  pracy i  In-
1..4__stvtucii.ludowa. 

NA WSZYSTKICH sta- W bogatej części artystycz­
nej we2ma udział szczecińskie 

recy 
owe­

go Ogniska Choreograficznego, 
orkiestra symfoniczna RTM o- 
raz aktorzy teatrów szczeciń­
skich i  „Artosu“ . firn)

Sl. KoMeJkiego - *  eeL pi? tatorskie. zespoły Państwowe- 
karskie o puchar ORZZ.

14.30 tor kolarski — zawody 
długodystansowe z udziałem 
czołowych zawodników z ca­
łej Polski.

15.00 stadion ..Ogniwa“  przy 
ul. Kordeckiego — Mistrzo­
stwa Szczecina w  torze prze­
szkód.

16.00 Kąpielisko Głębokie — 
zawody1 pływackie- pod nazwa 
„Wpław przez Głębokie“ .

17.30 — Stadion sportowy 
ZS Gwardia w  Lasku Arkoń- 
skim — Towarzyskie spotka­
nie piłkarskie pomiędzy „Gwar 
dia" Szczecin a „Górnikiem"
Radlin.

O zmroku na pl. Dzierżyń­
skiego — ciekawy program f il 
mów krótkometrażowych.
W DRUGIM DNIU ZLOTU

W PONIEDZIAŁEK we 
wszystkich szczecińskich zakła 
dach pracv i instvtuciach orze 
widziane sa uroczyste akade­
mie i masówki, na których za­
łogi uczczą V III  rocznice ogło-

Ulgowe bilety
i specjalny
repertuar 
w kinach

OPECJALNY repertuar 
^zlo tow y kin szczecińskich 

przewiduje kilka interesują­
cych filmów prod. radzieckiej 
i krajów demokracji ludowej 
(szczegóły w repertuarze kin). 
Wszystkie kina sprzedawać 
będą w tych dniach wyłącznie 
bilety ulgowe, zaś w klnie 
Bałtyk, które wyświetlać bę­
dzie kolorowy film  prod. poi 
sklej „Mazowsze“  cena bile­
tów wynosi 1.35 zł.

I  P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I |

Z jednoczen ie Budow nictw a w  Szczecinie, u l. 
K usocińsklego 2 p rzy jm ie  od zaraz 3 KS IĘG O ­
W YCH do księgowości finansow ej i  m ate ria łow e j.

769.K

SP-NIA PRACY STOLARSKO .  ŚLUSARSKA
W M iędzyzd rojach , Świerczewskiego 16, z a tru d n i 
od  zaraz:

zyCznych w /g  k lasy fika to ra  p łac d la  Spółdzie l. 
czoścl (prace zaakordowane) oraz 

1 p la n is tę  . kasjera w/g V I g rupy uposaż, p lus 
p re m ia  30 — 60 proc.

1_ re f. adm . . gospod. z m aszynop isaniem  w/g
V I I  gr uposaż, p lu s  premia.

1 księgowego b ilanslstę w /g  V  g ru py  d la  prac. 
F  p lus p re m ia  finansowa. M ieszkanie na m ie iscu

m  OBWIESZCZENIA S
ZAP IS Y  NA ROCZNY KURS 

TEC H N IKÓ W  M ETEOROLOGICZNYCH

P .I.H .M . u ru cha m ia  z dn iem  I  w rześnia b r. 
ROCZNY KURS TECHNIKÓW  METEOROLO. 
G ICZNYCH. Od kandydatów w ym agane je s t po­
siadanie co n a jm n ie j św iadectwa dojrza łości 
(p ierw szeństw o przy przyjęciu na K u rs  m a ją  ab. 
so lw enci f iz y k i,  m atem atyki, a s tro no m ii lu b  geo. 
g ra f ii) .  Absolw enci kursu m a ją  zapew nioną pra . 
cę z uposażenia w /g  stawek dla pracow ników  
na uk i. Szczegółowych in fo rm a c ji us tn ie  1 lis tów  
nie  udz ie la oraz podania p rz y jm u je  S ekre ta ria t 
K u rsu  (Warszawa, u l.  Pa rtyzan tów  6, pok. 39), 

754-K

OGŁOSZENIA DROBNE

KR O JU  dam skiego, wyu. 
cza m is trz y n i S iko rsk ie ­
go 2 —2. 2501-G

TR ZYM IESIĘC ZN E no­
woczesne koresponden. 
cy jn e  Kursy księgowoś­
ci, Łódź — sk ry tk a  163 

690-K

T R Z Y M IE S IĘ C ZN E  no ­
woczesne, KORESPO N- 
D EN C YJfÍA  N AU KA H I?  
gowości. Łódź. sk ry tka  

755-K

HANDLOWI*

K R Y N IC A  Pensjonat 
p e łno kom fo rto w y . Cen­
tru m  Z d ro ju , parcelę

Wygrane po 5.0
Nr 89084 99721.

Wczasowicze uczą się 
pieśni masowych

K O N T A K T  zeszłoroczny nawiąza- TO I  OWO 
ł * n y  przez ośrodek FWP w  M ię 

dzyzdrojach z Państw, Szkołą M u­
zyczną Nr. 1 w K rakow i? , (panUę nfe

sława Galasa I śpiewaków' ż wyższej N a rz ą d  G łów ny PCK przygotow u 
klasy pro f. M a r ii B ie ńko w skie j) j e Wystnwę. obrazu jącą dzia łalność 
po d trzym u je  7-tm o osobowa ekipa V czerw onokrzyskich W ra -
studentów  k rako w sk ie j WSM. T ym  }vm  ¿ra j „
razem studenc i w aw elskiego grodu U rządzona też zostanie w ystaw a 
o rg an izu ją  w poszczególnych osrod. a - e ko log iczne go  w Pozna

WiV„rS n <i ' 7 C,h zbiorow„ą n iu  p t. „S z tu k ,  w  pie rw szych fo r  
B S 2 B  n Ł S i l , .  * 8 mac j acb rozw o j.. spolecznMO“ . 
ftAK6b Niedawno ba w ił w M iędzyzd ro jach

eh.w ' " . n *  pew no 7nany publicysta  REI). PODKOWTŃ 
•  Pieśn"*  masow;ł 8 K I. k tó rv  w yg łos ił odczyt 0 sytua
W M iędzyzd ro jach . c j! m iędzynarodow-el z szerokim
— — ------------ --------—    -------------  ■ uw zg ledni n iem  ak tu a ln ych  zagad

n ie ń  n ie m ieck ich .
I  Jeszcze jed no . Do M iędzyzdro. 

łów , p rzy jech a ła  grupa p rzodow nŁ 
ków  pracy i rac jon a liza to rów  z 
b ra tn ich  naństw  de m okrac ji lu d o . 
w e j. M iły ch  gości na dworcu w  
M iędzyzdrojach p o w ita ła  delegacja 
wczasowiczów i  k ie row n ic tw a  o . 
środka FWP.

GOŚCIE 7. B IAŁEGOSTO KU 
VU CZASIE niedawnego pobytu  na 

Pomorzu Zachodnim  od w iedz i 
ła  M iędzyzd ro je  w ycieczka m ało  1 
średnio ro ln y c h  chłopów  z w o j. 
bia łostockiego. Delegacja chłopska 
zw iedziła  dom y w ypoczynkowe i za 
poznała sie w  b^znoś-ednich rfizm o 
wach z wczasowiczami z doskona­
ły m i w erunkam .l w  ja k ic h  spędzają 
on i swół !4  dn iow y u r lo n  nad m o­
rzem  C hłop i r  w o j. b ia łostockiego 
W2'e1j też  ud z ia ł w urządzonym  sne 
c ja ln ie  dla n ich  w ieczorze ŚWietlf. 
cowym  gd7ie o ro li i  zadaniach a k ­
c j i  wczasów pracow niczych m ó w ił 
im  szeroko k ie ro w n ił re fe ra tu  K.O. 
M IGACH Po występach a r tvs tycz . 
nych odbyła się wesoła zabawa ta  
neczna.

ARTOSOWE ATR AKCJE 
0 1 ŚW IETLIC Y c e n tra ln e j FWP w  
°  M iędzyzd ro jach od byw a ją  się 

co k ilk a  d n i w ystępy różnych ek ip  
objazdow ych „A r to s u “ . D użym  po­
w odzeniem  cieszył sie występ popu 
la rn e j śpiewaczki O LG I ŁA D Y, k tó  
ra  p rzy  akom paniam encie STA N I­
SŁAWA U RSTEINA zapoznała wcza 
sowiczów z bogatą skarbnicą p ieśn i 
ludow ych , wśród k tó ry c h  obok p ie l 
n i po lsk ich  i radz ieck ich —  znalaz 
łv  się rów n ież piosenki k ra jó w  de 
m o k ra ty c ji ludow ych i  o ryg in a ln e  
songi m urzyńsk ie .

N iew ą tp liw ą  a tra k c ją  rozryw ko 
wą b y ł m e lo d y jn y  „K IE R M A S Z  
PIO SE N K I“  w  w yko n a n iu  św ie tn e j 
o rk ie s try  estradow ej W ŁAD YS ŁA . 
W A ROSSY oraz zawsze m ile  s łu ­
chanych piosenkarzy M A R T Y  M IR  
S K IEJ i  M IEC ZYSŁAW A FOGGA. 
M elodie operetkow e Straussa i  Le- 
ha ra śpiewała w odew ills tka  D RZE 
W IĘC KA, a n iezaw odnym , pe łnym  
h u m oru  i  swady zapowiadaczem  
b y ł JAKRZTAS. Dużą fre kw e n c ją  
c ieszył Sie także os ta tn i w ystęp 
„A r to s u “ . za ty tu ło w a n i, „M E LO D IA  
PO 5-L IN 1I“ . Tańczyła K R Y S TY . 
N/  TERRA, różne dowcinn« sztuca: 
k i  magiczne pokazyw ał R EM E R B l, 
a h u m o r j pfosenice reprezentow ali 
E U LA LIA  WICITPRRKA. KARO I, HA 
NUSZ i  w  zastenstw ie n iedyspono 
wanego chóru Juranda zna-^a ■> w y  
stepów rad io w ych  „W ESOŁA
CZW ÓRKA“ . (K ra )

Iwie ciekawi 
wystawy
w muzeum 
Pomorza 
Zachodniego
o p  LIPCA zostaną otwarte 

w gmachu Muzeum Po­
morza Zachodniego przy ul. 
Janisławy 27 dwie nowe wy­
stawy. W salach parterowych 
wystawa malarstwa polskiego 
obejmująca okres od XVII do 
XX wieku, gdzie wśród eks­
ponowanych d-ieł zobaczymy 
obrazy Bacciarellego. Lam* 
piego, Orłowskiego, Micha* 
łowsklego, Kossaka. Matejki, 
Grottgera, Chełmońskiego, Wy 
czółkowskiego, Boznańskiej 1 
innych.

W sali na I piętrze zosta­
nie otwarta mała wystawa 
numizmatyki, która stanowi za 
lążek przygotowywanego obec­
nie c’o ekspozycji gabinetu nu 
mizmatycznego. Na wystawie 
tej niewątpliwie wielkie za­
interesowanie wzbudzi zbiór 
średniowiecznych monet pol­
skich, pomorskich i rzym­
skich, znalezionych na Pomo­
rzu Zachodnim oraz zbiór roz 
maitych monet 1 modeli euro 
pejskich z okresu od XVI do 
XIX wieku. (jm)

T E A TR Y
TEATR  P O LH iii uieczynny 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY -  „G  
J a k u b " -  g. 19 15.

K IN A :
ĆOLOSSEUM — „S ekre tarz  R ejko- 
ń lu ”  — p ro d  radź. godz. 15. 1?, 
19 1 21.
P o ra ne k  — „D w a j panow ie  F”  — 
pro d . radź. godz. l l  i i3. 
P on iedz ia łek  — „S ekre tarz  R e jko  
m u “  — prod. radź.— g. 17, 19, 21.. 
B A Ł T Y K  — „M azow sze”  — k o lo ­
ro w y  f i lm  p ro d . po lsk ie j — godz. 
19. 17, 18. l i  20 i  21 
P o ranek — „P o d rz u te k ”  — pro d . 
radź. — godż. 10, 12 j  i4. 
P o n ie dz ia łe k  — „M azow sze”  prod. 
p o lsk ie j — godz. 17. 18. 18. 20 Ł 2 i. 
M ŁOD A G W AR D IA  — „K aw a le r 
Z ło te j G w iazdy“  — prod. radź. — 
g. 16.30, 18.30. 20.S0.
P o ra ne k  — „Ś lu b y  ka w a le rs k ie ”  
p ro d . radź. — godz. J0.30. 12,30, 
14,30.
Seans nocńy — „B ary łeozka“  — 
prod, fran c . — g. 22.30. 
P o n ie dz ia łe k  — „K a w a le r  Z ło te j 
G w ia zd y ”  — p ro d . radź. — godz. 
16.45, 18.45.
„P rz y b ra n a  c ó rka ”  — p ro d. radź. 
— godz. 21.
P IO N IE R  — „N a przó d  m łodzieży 
św ia ta”  —  prod. radź i  NR D  —

fodz. 16, 18.
'ra n e k  — „ A k to rk a ”  p ro d . radź. 

— godz. 10. 12, 14.
Seans nocny  — „P otęp ie ńcy“  — 
prod, fran c . — g. 2o, 22. 
P o n ie dz ia łe k  — „N a p rzó d  m łodzie 
ży  św ia ta ”  — p ro d . radź. 1 N R D  
— godz. 14. 16 i  18.
Seans no cn y  — „P o tę p ie ń cy ”  — 
p rod , fra n c . — godz. 20 i  22. 
H U T N IK  — s to łc z y n  — „S kan da l 
w C lochem erle“  — prod, fra n c . — 
godz. 16, 18 i  20.
P o ranek — „P a n c e rn ik  P o tio tn - 
k !n ”  —* p ro d. radź. — godz. 12, 
14.
P on iedz ia łek  — „M łodość św ia ta ”  
—. pro d . radź. — godż. 18 i 20. 
PR ZYJAŹŃ  — Dąb ie — n ie czynny, 
rem on t.
1 M A J — żydów ce — „M ło do ść  Cho 
p in a ”  — p ro d. p o lsk ie j — godz. 
16, 18 1 20.
P o ra ne k  — „ C y r k ”  — prod. 
radź. — godz. 12 1 14. 
P on iedz ia łek  -  „ C y r k ”  — prod. 
radź. — godz. 18 i  20.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r. 3 -  al. P iastów  60.
N t \  5 — u l, NarufezeWicza 11.

WIĘKSZE WYGRANE
IV Krajowej Loterii Pieniężnej 
1 dzień ciągnienia 3-go rzutu

Wygrana 40.000 zł — padła na Nr 
53072.

Wygrane po 10.000 ał padły na Nr 
Nr 18880, 57175 57764.

I zł padły na Nr

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 2311 6417 17138 18240 18784 21712 
26303 32219 43015 48085 50298 51051 
54331 55949 57331 66069 67193 68816 
77584 77877 82119 88730 92174 93354 
94453 100535 105726 112493 114682 
121546 134173 134549 138898 147131.

Wygrane po 1000 zł padły na Nr 
Nr 999 3358 10148 17679 19476 20023 
21266 21935 22632 26763 29277 33861 
39357 39906 47369 52289 58034 59898 
61823 6557S 68602 70859 72265 74656 
76613 78742 82566 85089 86527 90219 
90919 95525 97890 98220 98698 98975 
100170 103701 104514 111562 112403 
112851 113871 115873 123972 124714 
126746 133898 136333 136534 1384-ic 
139019 141252 143152 143702 144606 
146914.

U M U W A Z M K N U  
I  ZGUBY

R AJTER  Jan ina  zgłasza
zgubienie leg. s tudenc­
k ie j N r. 2346. 2899-CT

MOX SCHULTZ zgłasza 
zgubieni« karty meldun­
kowej. dowodu osobiste.

BAZGA D an u ta  zgłasza 
zgub ien ie  leg. s łużbow ej 
w yd . przez Szcz Zakła 
dy Przem . Odzieżowego.

2897.G

P r e n u  m e r u l  
„ K u r i e r «

u t r o
sklepy spożywcze 
otwarte dłużej
\XJ PONIEDZIAŁEK 21 lip- 
vv ca sklepy spożywcze bę­

dą czynne o 2 godziny dłu­
żej. Detaliczne sklepy mięsne 
prowadzić będą sprzedaż mięsa 
1 tłuszczu na bony.

i



Działacze kolarscy 
w  Warszawie 

Zapomnieli o Pomorzu 
Zachodnim

Tegoroczny wyścig „dookoła Polski“
Po długiej 
przerwie
Drążkowski
startuje
w Szczecinie

BOGATY sezon kolarski w 
Szczecinie dostarcza mi­

łośnikom tego sportu co chwi 
lę nowych emocji.

Ostatnio co prawda ilość nie 
jest równoznaczna z jakością 
i  w ubiegłą niedzielę widzo­
wie wychodzili z toru mocno 

rozczarowani 
niesportową 
walką niektó­
rych szcze­
cińskich kola­
rzy, na pewno 
jednak tego ro 
dzaju ..zagra­
nia“  nie po­
wtórzą się i 
kolarstwo bę­
dzie zdrowo 
emocjonować 
szczecińskich 
widzów.

Dzisiaj u j­
rzymy po dłuż 
szej przerwie 

Spowodowanej startami w ogól 
nopolskich imprezach na szcze 
cińskim torze Tadzika Drąż- 
kowskiego. Szczecinianin star­
tować będzie wraz z innymi 
czołowymi kolarzami szosowy­
mi CWKS-u w eliminacyjnym 
długodystansowym wyścigu to 
rowym na 60 km.

W wyścigu wezmą również 
tidział tacy zawodnicy jak 
Królak, Cuch, Więckowski, Ja 
tiick i i  inn.

Wyścig rozpoczyna się dzi- 
feiaj o godzinie 14.30.

nie powinien omijać Szczecina
UBIEGŁY SEZON kolarski był wyjątkowo ubogi w 

większe imprezy. Po gigantycznym wyścigu Praga — 
Warszawa i namiastce wieloetapowego wyścigu „Brze 

giem Bałtyku” nie było poważniejszej kolarskiej imprezy. 
Zawodnicy startowali w licznych wyścigach jednoetapo­
wych, nie były one jednak sprawdzianem ich formy.

W tym roku na odmianę jedna duża impreza goni 
drugą. Po ogromnym Wyśeigu Pokoju, prawie wszyscy czoło 
wi kolarze brali udział w 7 etapowym wyścigu dookoła 
Warmii i Mazur, zaś za niecały miesiąc odbędzie się start 
do 12 etapowego wyścigu dookoła Polski.
IMPREZĘ tę projektowano 

już od ub. roku, tematem sta­
łej dyskusji była jednak trasa, 
którą miała przebiegać. W ub. 
tygodniu Sekcja Kolarska 
GKKF ostatecznie zadecydo­
wała termin wyścigu oraz (jak 
podaje pismo „Sport” ) rów­
nież ostatecznie ustaliła jego 
trasę. A  szkoda, ponieważ ta 
ostatecznie zatwierdzona tra­
sa po prostu... omija Pomorze 
Zachodnie, jego dwa woje­
wództwa: szczecińskie i  kosza 
lińskie.

nicznym — bo tacy prawdo­
podobnie wezmą w tegorocz 
nym wyścigu udział — tęt­
niących życiem i odbudową 
naszych Ziem Zachodnich. 
Pokazanie im setek spół­
dzielni produkcyjnych i ra­
dujących się sierpniowymi 
plonami PGR-ów. Pokazanie 
wreszcie ludziom tych spół­
dzielni i z trudem odbudo­
wanych fabryk, naszych czo 
łowych sportowców, kola­
rzy, o których tyle słyszą i 
czytają, a których nie w i­
dzieli w większości wypad­
ków na oczy.
Przemawia za tym wreszcie 

ogromna popularność jaką cie 
szy się. sport kolarski na te-

Dość dziwnym wydaje się 
fakt, że Szczecin od 1948 r., 
kiedy przebiegał tędy ówczes­
ny „Tour de Pologne”  nie wi
d iia ł zakończenia i t j j j t ó  renach ty h dw6ch pominię. 
szego wyścigu Było cnprawda tych województw, a szczegół- 
w tym może ' i i ,  nie na terenie Szczecina,ogólnopolskich wyścigów jed­
noetapowych, wszystko to jed 
nak nie da się porównać z e- 
tapem imprezy, której prze-

Tó jednak, jak nas poinfor­
mowali działacze . Sekcji Ko­
larskiej WKKF, zadecydowa-

bieg śledzi sie ż napięciem od ło o pominięciu naszego wo- 
wielu dni. jewództwa. Argumentem prze

ciw przyznaniu Szczecinowi 
MY MAMY SIĘ CZYM organizacji etapu było to że...
p n r u w i i r ó  „kolarstwo w Szczecinie jesti  ul, i i  w. u wystarczająco popularne, a wy

CTANOWISKO Sekcji ścig musi przebiegać tylko 
^K o la rsk ie j GKKF wy- przez tereny gdzie będzie pro 

daje się co najmniej dziw- pagandą tego sportu.” 
ne szczególnie, że wszystko 
przemawiało za tym, by tra TO NAS MOCNO 
sa wyścigu prowadziła przez KRZYWDZI

sku i sztucznie jest naciąg­
nięta do Bydgoszczy.
Wydaje nam się, że wiele 

winy za takie postawienie 
sprawy ponoszą działacze ko­
larscy szczecińskiego WKKF, 
którzy nie dość stanowczo po­
tra fili postawić sprawę trasy 
wyścigu. Wydaje nam się że 
za mało sprawą tą zaintereso­
wał się sam WKKF. Ponieważ 
puszczenie trasy wyścigu 
przez Koszalin i Szczecin prze 
dłużyłoby ją, zaledwie o jeden 
etap w sumie około 150 km, 
szczecińskie władze sportowe 
powinny złożyć wniosek rewi­
z ji projektu.

Wydaje nam się, że sprawę 
tę poprze również współorga­
nizator wyścigu ZS Gwardia, 
która mając w Szczecinie moc 
ny okręg z dobrą sekcją ko­
larską, mogłaby liczyć na to, 
że organizacja na naszym te­
renie zostanie przeprowadzo­
na jak najsprawniej.

Jesteśm y g łęboko prześw ład  
czeni, że w y ra ż a m y  w o lę  se­
te k  tys ię cy  szczecińskich i  ko  
S za lińsk ich  m iło ś n ik ó w  spo rtu , 
a ta ka  n ie  p o w in n a  być  p o m i­
n ię ta , w  ja k ie jk o lw ie k  d ecyz ji.

PRZY OKAZJI należałoby 
zwrócić uwagę na stosowanie 
ogólnie przez pisma sportowe 
nazwy „Tour de Pologne” . Do 
syć jest ..tourów”  nie mających 
nic wspólnego ze sportem, we 
Francji, Hiszpanii i  innych 
krajach kapitalistycznych, tak, 
że można bez straty dla nasze 
go sportowego języka zastąpić 
tę nazwę je j polskim odpo­
wiednikiem „Dookoła Polski” . 
Poco taki kolarski kosmopoli­
tyzm?

Stanisław Rakowski

tereny Pomorza Zachodnie­
go. Przemawiały za tym 
względy polityczne, są­
siedztwo z NRD, pokazanie 
kolarzom polskim i  za gra-

T r u d n o  polemizować 
tak bezdusznym argumen 

tern, jeżeli istotnie był on sta­
wiany. Na tej bowiem zasa­
dzie należałoby rozgrywki pił 
karskie drużyn krakowskich 
przenieść na przykład całko­
wicie do Myśliborza, w Krako 
wie bowiem piłka jest dość 
popularna, czy wreszcie X I e- 
tap omawianego wyścigu pu­
ścić mimo Lublina, który już 
w  tym roku miał poważny o- 
gólnopolski wyścig.

Chodzi o to, że przez ta­
kie postawienie sprawy, 
sport nasz został mocno 
skrzywdzony. Spoglądając na 
mapkę wyścigu, który istot­
nie w  swych trzech czwar­
tych prowadzi dookoła Pol­
ski, ma się nieodparte wra­
żenie, że w pewnym momen 
cie linia się urywa na Gdań

A oto mapka projektowanej 
trasy tegorocznego wyścigu 
dookala Polski. Start do wy­
ścigu miałby się odbyć w dniu 
18 sierpnia w Warszawie, me* 
ta 81 sierpnia również w sto­
licy.

Dzisiaj
w Koszalinie
start o puchar 
Kuriera
P \  ZISIAJ o godz. 9 w Kosza 

linie odbędzie się start do 
tradycyjnego raidu motocyklo 
wego zainicjowanego przed 
trzema laty przez redakcję 
„Kuriera Szczecińskiego” .

Trasa raidu przebiegać bę­
dzie m. in. przez Polanów, 
Sławno i Słupsk. Uczestnic­
two w raidzie zgłosiło 80 za­
wodników z całego wojewódz 
twa, ze Szczecina i  Gdańska. 
Puchar przechodni ufundowa 
ło Prezydium MRN w Kosza­
linie, a otrzyma go z rąk 
przew. MRN ob. Wojciechow- 
skiiego najlepszy z zawodni­
ków biorących udział w ra i­
dzie. (k)

Druga połowa
mistrzowskie]
„czwórki“
w obiektywie

I EDEN z najiciększych 
J  sukcesów w historii kaja 

karstwa odniosła załoga 
„czwórki”  szczecińskiej Unii 
zdobywając mistrzostwo Pol­
ski w tej trudnej konkurencji 
na wszystkich dystansach. 
Szczeciniacy w składzie Matlo- 
ka, Malkiewicz, Zając i Gończa 
rek jechali po prostu od zwycię 
siwa do zwycięstioa. Tym 
razem przedstawiamy czytelni 
kom „motor”  czwórki — dwóch 
końcowych zawodników:

Szczecińscy
kajakarze  
nie spoczną

lauracli

ZAJĄC jest pracownikiem 
„Pagedu” . Pomimo że ma już 
27 lat kajakarstiuo wyczyno­
wo uprawia dopiero drugi 
sezon. Że skutecznie ,świadczą 
o tym liczne tytuły mistrza 
Polski.

GOŃCZAREK, jest może 
nieco słabszy technicznie od 
szlakowego Matloki i  Zająąa 
mit jednak najlepsze chyba 
warunki fizyczne z całej osa­
dy, a że posiada również o- 
gromną ambicję pasuje do po 
zostałych mistrzów jak ulał.

Gończarek jest pracowni­
kiem Zarządu Nieruchomości, 
zaś w godzinach popołudnio­
wych chodzi do Szkoły Techni 
cznej dla dorosłych, uzupełnia 
jąc wykształcenie. I  na toszy- 
stko ma czas. Nawet na inten 
sywny mistrzowski trening.

na
S z c z e c iń s c y  kajakarz* 

nie spoczną na laurach — 
zapewniają działacze i  zawód 
nicy. Po powrocie z m i­
strzostw Polski treningi odby 

wają się jesz­
cze bardziej in  
tensywnie niż 
dotychczas, po­
nieważ w  dn. 
2 i 3 sierpnia 
odbiędzie się „h i 
storyczne”  dla 
szczecińskiego 
kajakarstwa

spotkanie trzech najmocniej­
szych w tej chwili ośrodków: 
Poznania, Szczecina i Po­
morza. Trójmecz, który zgro­
madzi na starcie najmocniej­
sze osady kajakowe tych wo­
jewództw, odbędzie się na je­
ziorze Głębokie. Już obecnie 
szczecińscy organizatorzy przy 
gotowują się by impreza ta 
wypadła jak najpomyślniej i 
by jeszcze raz udowodnić, że 
czołowa pozycja Szczecina nie
jest przypadkiem.

Czołowi
kierowcy
samochodowi
spotkają się
w eliminacji

Sz c z e c i ń s c y  s p o rto w cy  — k ie  
ro w cy  sam ochodow i — w ys ta r­

tu ją  w  d n iu  27 lip c a  do d ru g ie j te ­
gorocznej p ró b y , k tó re j w y n ik ie m  
będzie t y tu ł  na jlepszego kierow cy 
w o je w ó d z tw a  i  m oże... a le  to  ju ż  
w ykażą  dalsze s ta rty . W d n iu  27 
lipca  odbędzie sie Jed no dn iow a 
Jazda konkursow a k a t. I .  Trasa 
ra id u , k tó ry  będzie e lim in a c ją  do 
m is trzo s tw  o k rę g u  oraz m is trzo s tw  
P o lsk i, w yn o s i oko ło  150 k m . P ró ­
b y  te chn iczn e  d la  w iększego spo­
pu la ryzo w a n ia  spo rtu  m o to row ego 

te re n ie , odbędą się w  M y ś lib o -

F iu k , K ru szko w sk i, Czaban, Je­
żew ski, M ich a lsk i, Kedw es, Iz b ic -  
k i, Iw a n o w s k i, Sobo lew sk i, P iro g , 
K a sprzak, P ę ka lsk i, P lu sko w sk i, 
S tas ińsk i, Szych. K lim e k , B łasz­
czyk , T w a ru że k , K m ie ć , K a m e la  ł  
Ig n a c ik .

Z aw o dn icy , k tó rz y  zm ieszczą się 
w  w ym a g a n ym  lim ic ie  p u n k tó w , 
wezm ą u d z ia ł w  m is trzo s tw a ch  o- 
k rę g u , k tó re  będą os ta tn ią  e l im i­
na c ją  prze d  m is trz o s tw a m i P o lsk i.

Ja k  nas zap ew n ia ją  p rze ds ta w i­
cie le P ZM , o rg a n iza to rzy  in ż . D y - 
g u rs k i i  zeszło roczny rep re zen tan t 
Szczecina na m is trzo s tw ach  P o lsk i 
— S eredyńsk i, po z iom  e lim in a c ji 
b y ł w y ją tk o w o  w y s o k i, i  obecnie, 
je ż e li k ie ro w c y  n ie  zan ie d b a li p rz y  
go tow ań, w ie lu  u cze s tn ikó w  d ru ­
g ie j e l im in a c ji m a szanse na  u -  
d z ia ł w  m is trzo s tw ach  ok rę gu , k tó  
re  odbędą się w  d n iu  17 s ie rpn ia .

Owce biegły za nią. popędzone przez idące z 
ty łu  kobiety. krowv szły powoli, pobrzękując 
naczyniami. Zuaida przegoniła wszystkie, zrów­
nała sie z Giulriz, wzięła ia za rękę i szła po­
woli. iak córka, która prowadzi swa matkę...

G iulriz patrzyła prosto przed siebie i  puściw 
szv reke Zuaidv. wstąpiła na kreta ścieżkę, pro­
wadząca w dół. Owce wyciągnęły sie gęsiego za 
stara, kobiety kroczyły za owcami, dolina pełna 
zielonej, zmarzniętej trawy uciekła do góry, 
skały zasłaniały ia przed oczami Sauch-Bogar, 
która sie odwróciła i  tylko niebieski dym z sza­
łasów unosił sie nad wąwozem, doganiając ko­
biety. które naruszyły Ustalone i  przezwycięży­
ły  tysiącletni st^ch.

Osiem kobiet szło za Giudriz do osiedla Sia- 
tang w którym tego dnia zaczęła się radziecka 
uroczystość. Osiem kobiet, po raz pierwszy w 
dziejach Sjatangu, szło z Górnego Pastwiska na 
dół bez mężczyzn, wbrew Ustalonemu, szło na 
rozkaz swych udręczonych przez rozpacz serc. 
nie zdaiacych sobie nawet sprawy z tego. czego 
dokonują w dziejach Sjatangu.

Nisso widziała z tarasu wszystko, co się
dzieje- . . . . . .  ,Lecz oto po ścieżce wspina sie i  zbliza czło­
wiek w białym chałacie. Poznała w nim Bach- 
tiora.

Bachtior idzie, oczywiście po nią. Bedzie mu­
siała teraz iść na dół. do tvch ludzi! Małe posta 
cie na dole stały sie od razu obcymi, okrutny­
m i ludźmi — będą mówić o niej, sądzić ja, jak 
winna, życzyć iei nieszczęścia!... A  Szo-Pir be­
dzie krzyczał na nich i  walczył — i w  ogóle bę­
dzie strasznie i  iuż teraz jest »traszniel.» Bao)»*

tior sie zbliża — co on lei powie? Powie: ucie- 
kaj, postanowili cię oddać... A może powie coś 
innego? Co bedzie?

Nisso wstrząsnęła nerwowo ramionami nie­
spokojnie obejrzała swoją nową suknię, którą 
dał je j Kendyri, mosiężną bransoletę na lewej 
ręce — błysnął na niej oślepiająco promień 
słońca, czekała i przebierała drżącymi palcami 
czerwoną frendzlę warkocza...

Bachtior podszedł do tarasu.
Nisso poczuła, że policzki jej płoną, pogładzi­

ła je rękami, chciała uśmiechnąć się do Bachitio 
ra, lecz nie udało je j się.

— Przyszedłeś, Bachtior?
— Przyszedłem, Nisso — odpowiedział po pro 

stu Bachtior, pójdziemy na dół, o tobie teraz 
mówią! — Rzucił na nią błyskawiczne, jak 
gdyby sprawdzające spojrzenie i dodał: — Pój­
dziesz w  cudzej sukni?

Już rano była mowa o sukni i  Szo-Pir powie­
dział: „Niech pójdzie w tej, nie może przecież 
stanąć przed wszystkimi w koszuli Giulriz?”  — 
i Bachtior się zgodził, a teraz znów zaczyna, i  
po co?

— Co było na dole? zapytała Nisso — i  Bach­
tio r odpowiedział pośpiesznie:

— Rozumiesz, głupi są nasi ludzie! — Bach­
tior się roae&Btói. — DzioUliśmy. działki. Sao-ęi*

mówił ci, jak będziemy rozdawać? W ten sposób 
robiliśmy: on trzymał czapkę, wszyscy po kolei 
wyjmowali z niej kamienie... Karaszir bardzo 
chciał działkę Ryby, Isof też bardzo chciał 
działkę Ryby. A kamień, na którym narysowa­
liśmy rybę, wyciągnął Chudodod. Poszedł obej­
rzeć swoją działkę, a Karaszir i  Isof pobiegli za 
nim. Pobili go, a potem sami się pobili. Karaszir. 
szarpał brodę Isofa. Isof ściągnął z Karaszira 
owczą skórę. Szo-Pir krzyknął na nich — wiesz, 
od takiego krzyku drzewa przestają rosnąć — 
podbiegł, rozdzielił bijących się, zaczął ich 
łapać.... Chodźmy, nie ma czasu rozmawiać. 
Czekają na ciebie...

Nisso jednak nie zebrała jeszcze sił, chciała 
przeciągnąć rozmowę.

— A powiedz, Bachtior, tobie dali działkę?
— Dali! Dobrą działkę! Wiosną pomożesz mi 

siać pszenicę? Powiedz, Nisso, pomożesz? 
Debrze byłoby, gdybyśmy pracowali razem!

I  Bachtior spojrzał w ten sposób na Nisso, że 
tym razem ona po raz pierwszy opuściła oczy, 
lecz od razu podniosła głowę i — czym prędzej, 
aby nie zauważył je j zmieszania — powiedziała:

— Co będziesz siał? Powiedz jeszcze, czy 
była mowa o ziarnie? Co postanowili?

Trzyletnie
Technikum WF
będzie miało 
internat
JA K  JU Ż  do no s iliśm y , o tw a rte  

zostan ie we w rze śn iu  trz y le tn ie  
T e ch n iku m  W ychow a n ia  F izyczne­
go, k tó re  szko iić  będzie k w a li f ik o ­
w a n ych  n a uczyc ie li i  tre n e ró w  w  
k i lk u  dz iedz inach spo rtu .

A b y  u m o ż liw ić  na ukę , zostanie 
zo rgan izow any in te rn a t d la  s łucha 
czy zam ie jsco w ych , k tó rz y  n ie  l»ę 
dą m og li znaleźć locu m  na w łasną 
rękę . Z ap isy  p rz y jm u je  kom is ja  
w e rb u n ko w a  p rzy  W o jew ó dzk im  
O środku S zko len ia  Sportowego, 
u l.  K usoc iń sk ie go  3. (ł)

7 AR ZĄD  O kręgu L ig i M orsk ie j 
Szczecinie zaw iadam ia za in te  

resowanych spo rtem  w od nym , iż  
posiada jeszcze 3 m ie jsca wolne na 
ce n tra ln y  ku rs  m o to ro  . w odny 
w  G iżycku. K u rs  rozpocznie się 27 
bm . U dz ia ł w  n im  mogą brać oso­
by m ające podstawowe przygotowa 
n ie  żeg larskie j techn iczne. Zgło­
szenia p rz y jm u je  Zarząd Okręgu 
L M  p rz y  u l. M . Buczka 7.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik ” . Redaguje K o leg iu m  
red a kcy jn e . R edakc ja  — Szczecin 
p l. H o łdu  P rusk iego 8, I  p t r . Te­
le fo n y : s e k re ta ria t 44-9/ sekre tarz 
o d p o w ie d z m y  24-28, d z ia ł m ie j­
sk i 62-64, dz ia ł kore spo nd en tów  te ­
ren ow ych  44-97, d z ia ł F Ok to w y  
44-66, .S ygn a ły ”  44-40, red. nocna 
(no godz. 29) 25-14, da leko p is  66-56.

-Red. naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
12 — 13. sek re ta rz  w g. 11 — 13. 
N ie zam ó w io nych  ręko p isów  r.ie 
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l W ojska Po lskiego 
21 I  p. te l. 57-41. Ogłoszenia p l. 
H o łd u  P rusk iego 8, I  p t r . Zam ó­
w ie n ia  i  w p ła ty  na pre nu m e ra tę  
(4 z ł 50 g r  m ' sięcznie) p rz y jm u ją  
w szys tk ie  u rzę dy  pocztowe i  lis ­
tonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzna 
Szczecin — u l.  K rzysz to fa  7.
A .3-10629. Zam . n r  3011, 18.7.52 .
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